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Pz«|d Bouisson« runął
Dramatyczne obrady Izby Deputowanych

łowane zapytanie mmlster SKarbu, Calhau* 
oświadczył, że Jak długo on jest ministrem 
Skarbu, n’gdy nie i opuści do dewaluacji {ran­
ka, ani też nigdy nie zostanie wydany zakaz 
wywozu złota. Rozważa on kwestię stab*H- 
zacji v'szystkich. wahrt, jednakże bez zmiany 
stosunku franka do złota. iegO' nagro­
dzona została dfugotrwaiemi oklaskamy 

Przed głosowaniem zabrat glos iremjeř 
Bouisson, bv łeszcze raz wskazać na koniecz­
ność pf tyznania rządowi »ełnomocn.c* *, 
Oświadczjrf, że nie dla zaspokoienia ambicji 
zdecydował się na objecie wić Izy rządowej, 
lecz zgodził się ćostić iwemjerea dopiero'po 
otrzymaniu od wszystkich -partyj, z wyjąt­

kiem komunistów j socjalistów, zapewrianla 
poparcia. Tymczasem niektórzy radykale jyic, 
zdaje się zmienili zdanie. Równocześn o sze­
rzone są rozmaite ' pogłoski, am. .10 obni­
żeniu emerytom byłych kominatoniów. Rząd 
zdecyuo-vany jest oszczędzić’ kombatantów i 
tylko w wyjątkowym wypadku ; w ostatecz­
ności żądać od nich nowej ofiary. Bezwzględ­
nie jednak wystąpi przeciw wszystkim nadu­
życiom. aby ludzie, którzy fl«gdv »a froncie 
nie byli, otrzymywali 100-prOęentowa rentę. 
Na nadyżycia te zwrócił mu «Wagę marszałek 
Petain. Kończąc, premier iestzc.2 e raz zwrócrt 
się do wszystkich posłów z apelem, by do­
trzymał' danego słowa.

Siau większość
Paryż, 4. 6. Teł. wł.
Wriesiony do Izby projekt ustawy w 

sprawie pełnomocnictw rządowych został 
zaraz przekazany komisji finansowej Izby. 
Po przemówieniu premjera Bouissnna i

Herriot działa
Paryż, 4. 6. PAT.
Agencja Havasa donosi: Na po­

siedzeniu grupy radykałów socjal:- 
stycznych. Herriot przedstawił moty­
wy, dla których grupa winna głoso­
wać za zaufaniem dla rządu. Wobec 
tego, że wywody jego spotkały się

Rząd pada
Paryż, 4. 6 Tel. wł 
Rząd - Fernanda Bouissom f został 

obalony. Izba 264 głosami przeciw 
2A2 odrzuciła projek4- ustawy w spra-

Ostatme posiedzenie rządu
Paryż, 4. 6. Tel. wł.
Bezpośrednio po ogłoszeniu wyni­

ku głosowania, na podstawie którego 
pełnomocnictwa dla rządu zostały 
przez Izbę odrzucone 264 głosami 
przeciw 262, zebrali się członkowie du.

U Letouna
Paryż, 4. 6. Teł. wł.

Premjer Bouisson i członkowie rzą­
du udali się wieczorem do pałacu Eli­
zejskiego, gdzie Prezydentowi Repu­
bliki przedłożyli prośbę o dymisję. 
Opuszczając pałac Prezydenta, prem­
jer Bouisson oświadczył: „Prezydent 
Republiki leszcze dziś wieczór zapro- 

I si do siebie przewodniczącego Senatu 
i pierwszego wiceprezydenta Izby. 
Nie mam nic więcej do powiedzenia. 
Swój obowiązek spełniłem“.

Minister marynarjci wojennej Pie- 
tri oświadczył: „Jeżel' — czego sie

Piorunujące wrażenie
Paryż, 4. 6. Teł. wł.

W ieść o odmówieniu rządowi Bouis- 
sona zaufania, lotem błyskawicy obie­
gła miasto. Przed redakcjami zbie­
rały się tłumy, oczekując szczegółów

WYKRYCIE SPISKU W MM
Udaremnienie przewrotu

ministra skarbu Caiili'.ix'a, komisja finan­
sowa przyjęła przedłożony projekt ustawy 
w formie niezmienionej 19 glosami prze­
ciw 18.

z opozycją dosyć znacznej grupy po­
słów, Herriot opuścił salę obrąd, za­
powiadając, że zrezygnuje z prezesury 
stronnictwa.

Przyjaciele przekonali go jednak, 
abv powrócił na salę, gdzie ponownie 
orzedstawił swe wywody.

wie pełnomocnictw dla rządu, w 
związku z czem rząd postawił pośre­
dnio kwestie zaufania.

rządu w sali posiedzeń w Izbie, celém 
ustalenia treści prośby dymisyjnej. 
Koła polityczne wsk azują, iż możliwe 
jest, że w obecnej sytuacji prezydent 
republiki nie przyjmie rezygnacji rzą-

spodziećram — Prezydent powierzy 
misję ponownie Bouissonowi, otrzy­
ma on jutro w Izbie większość 50 
głosów. Istnieje jednak jeszcze inne 
rozwiązane: powierzenie misji jedne­
mu z radykałów. Ale ten w żadnym 
wypadku nie zdobędzie zaufania Izby.H 

Frakcje lewicowe zebrały się na™ 
wspólne posiedzenie. Mówią o moż­
liwości utworzenia rządu lewicowego. 
Słychać również wypowiadaną możli­
wość rozwiązania Izby. Sytuacja jest 
zupełnie niewyraźna.

i żywo komentując położenie
W kołach politycznych panuje prze­

konanie, że zachowanie stałości walu­
ty francuskiej jest obecnie bardzo pro­
blematyczne.

Paryż, 4. 6. PAT.
O godz. 15,15 rozpoczęło się po­

siedzenie Izby Deputowanych. Komu­
niści i socjaliści zgłosili interpelację 
do rządu. Premjer Bcuissnn żądał od­
roczenia dyskusji nad interpelacjami 
i postawił przy głosowaniu nad niemi 
kwestję zaufania.

Paryż, 4. 6. PAT.
Rząd Bouissona otrzymał votum 

zaufania w Izbie Deputowanych więk­
szością 390 głosów przeciw 72. Tą 
'większością Izba odroczyła dyskusję 
nad zgłoszonemi interpelacjami komu­
nistów i socjalistów.

Expose
Następnie premjer Bouisson odczyta dekla- 

kbra-cję rządu.
Expose rządowe jest krótkie i przewi­

duje natychmiastową reorganizację finan­
sową i podjęcie energicznej walki ze spe­
kulacją.

Wyraża ono zdecydowaną wolę rządu 
ożywienia sytuacji gospouarcze] kraju za 
wszelką cenę.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
rząd aprobuje dotychczasową Pobtyke 
ministra spraw zagranicznych Lavaia, 
podkreśla wolę dotrzymania wierność, 
(wszystkim aljarłom i zaznacza., iż wez­
wie wszystkich sprzymierzeńców do 
współpracy międzynarodowej. Francja 
pozostanie wierną Lidze Narodów, a jej 
obecność w Genewie będzie ruchliwa i 
Czujna. Członkowie rządu, świadomi cią­
żącej na nich ojpowedz alności, będą 
mieli jedyny cel: działać, działać szybko, 
zdecydowanie i we wszystkich dziedzi­
nach.

Obecna wyjątkowa sytuacja wymaga 
też wyjątkowych zarządzeń. Dlatego 
rząd przedkłada projekt ustawy o pełno­
mocnictwach. w którym Izba ma upowa­
żnić rząd do wydawania aż do 31 paź­
dziernika wszelkich zarządzeń, mogących 
doprowadzić do uzdrowienia finansów i 
ukrócenia spekulacji.

Najpóźniej do końca br. wszelkie de­
krety rządu mają być przedstawione do 
Zatwardzenia Izbie.

Po ponownem zebraniiu parlamentu, 
złoży rząd sprawozdanie. Parlament bę­
dzie mógł wtedy jego czyny ocenić i Po­
wie, że był wiernym pełnomocnikiem i 
dobrym sługa kraju.

P zed głosowaniem
Paryż, 4. 6. Tel. wł.
W toku dyskusji na odpowtoinio Starnin-

Program prac Sejmu
Warszawa, 4. 6. Teł. wł.
W czwartek, w godzinach popołudnio­

wych oba nasze ciała, ustawodawcze od­
będą swe posiedzenia żałobne. Sejm zbie­
rze się o godz. 4, a Senat w pół godziny 
później. Marszałkowie po odczytaniu za­
rządzenia P. Prezydenta o zwołaniu nad­
zwyczajnej sesji i po uwiadomieniu o 
zmianach w rządzie, wygłoszą Przemó­
wienia żałobne.

Posiedzenie Senatu na tent się Zakoń­
czy. Na posiedzeniu sejmowem marszałek 
uwiadomi o zgłoszeniu przez klub B. B. 
W. R. trzech znanych wniosków, które 
marszałek natychmiast prześle do komisji 
konstytucyjnej. Wskutek tego odpadnie 
Jakakolwiek dyskusja,- odessanie bowiem 
wniosku z inicjatywy poselskiej do komi­
sji zastępuje pierwsze czytanie.

Prof. Makowski, jako prezes komisji 
konstytucyjnej, zwoła na piątek posiedze­
nie komisji, celem wyboru referenta. Re­
ferat o ordynacjach wyborczych obejmie 
prawdopodobnie poseł Podomki, a referat 
o sposobie wyboru Prezydenta — poseł 
Cai.

Wobec nadchodzących świąt prace 
komisji rozwiną się w pelnem tempie do­
piero od środy przyszłego tygodnia.

Hsin - King, 4. 6. (PAT)
Rząd mandżurski ogłasza urzędowo, 

żt, policja mandżurska wykryła tajną or­
ganizację Kuomintangu w różnych mia­
stach Mandżurji. Organizacja ta podobno 
zamierzała wywołać powstanie i obałić 
rząd. Aresztowano zgóra 200 osób. Wy­
kryto składy bomb i broni.

Tokio, 4. 6. Tel. wł.
Z Hsinklng donoszą oficjalnie, ie w

nocy z 2 na 3 bm. niedaleko Tungłiao w 
Mandżurji bandyci dokonali zamachu na 
pociąg wojskowy, wskutek czego paro­
wóz i 9 wagonów uległo »trzasKdiiiu. 
Trzech oficerów mandżurskich i 3 i koł­
nierzy zostało zabitych, kilkudziesięciu 
odniosło rany. Bandyci zb'egli w kierun­
ku Kailu. Kawaleria japońska i mandżur­
ska podjęły za nimi pościg.

Kryzys
Rok 1935 ma być według słów Musso- 

liniego rokiem przełomowym w dziejach 
Eurooy i Włoch. Ii Duce, wypowiadając 
to zdanie w 1928 r., miał na myśli ustale­
nie nowego ustroju, któryoy zastąpił. do­
tychczasowe pojęcia demokracji i libera­
lizmu parlamentarnego. Przepowiednia ta 
dotychczas nie urzeczywistniła się. Czv 
urzeczywistni ‘ się drugie, wręcz odmienne 
proroctwo, wypowiedziane przez Kaiser- 
linga, który twierdził, że rok 1935 będzie 
początkiem końca wielkich dyktatur euro­
pejskich? Trudno przewidzieć. Nie da się 
jednak zaprzeczyć, że kraje, w których 
władzę rządzącą skupiono ,v ręKU jednego 
człowieka, lub w grupie ludzi, utażsamiają- 
cych się z państwem — przechodzą po- 
-vfžr» kryzys ustrojowy. Dyktatur... w 
Austrji nie dała przewidzianych rezultatów 
i w naddunajskiej republice obserwujemy 
raczej dążenie do możliwości powrotu na 
tory państwa mniej lub więcej parlamen­
tarnego.

Najsilniej zaznacza się kryzys ustrojo­
wy w Jugoslawji. Dotychczasowe metody 
rządzenia w tern państwie nasuwają bar­
dzo poważne obawy i mnożą się oznaki 
n idchodzącego przesilenia, które, jak zaw­
sze w podobnych okolicznościach dziejo­
wych, będzie miało claraktei przesilenia 
nietyino rządowego, ale i państwowego.

Dyktatura jest zjawiskiem dokładnie 
znanęm w historji ludzkości, jej powody, 
przebieg i wreszcie koniec da, sję ująć 
w ram, teořji psychologicznó-spciecznej, 
podobnie, jak Ja się określić geneza, za­
kres działania i likwidacja wręcz odmien­
nego zjawiska, to jest rewolucji. Przykład 
Jugosławji, wielkiego słowiańskiego pań­
stwa, jest tak typowym, a przytem pewne 
analogje ze zjawiskami, obserwowanemi 
gdzieindziej, są tak wyraźne, że zwrócenie 
pilniejszej uwagi na przebieg wydarzeń 
w Jugosławji iest ze wszech miar pożą­
dane.

Pustka
Początek głębokich przemian w życiu 

Jugosławji wywołała śmierć człowieka, 
Który stworzył nowy system rządów to 
jest króla Aleksandra I. Zamach w Mai- 
sylji i powszechna żałoba w kraju zbliżyły 
do siebie członków dawnej jpoz.ycji i 
zwolenników par*ji rządzącej. Kierownic*» 
społeczeństwa, zarówno ci,, którzy stali 
u władzy, jak i ci, których partje miano 
zniszczyć bezpowrotnie, zrozumieli, że po 
usunięciu filaru, na którym spoczywał sy­
stem rządów — wytworzyła się niebćz- 
pieczn 1 pustka, nietylko w znaczeniu fak- 
tycznem, ale przedewszystkiem ideowem. 
„Horror vacui“, wstręt do próżni, jesl za­
sadą, obowiązującą zarówno prawa przy­
rody jak i zasady organizacji życia spo­
łecznego. Regencja, rządząca krajem po 
śmierci Aleksandra, zrozumiała, że konty­
nuowanie drogi, królewskiej, skoro postaci, 
dzierżącej w swycn dłoniach władzę, zabra­
kło — może okazać się niebezpiecznem. Co 
więcej, obawiano się słusznie, że te wyda­
rzenia, które doprowadziły do zamachu 
w Marsylji, zachowują najściślejszą łącz­
ność z bezwzględnym systemem teroru po­
litycznego, jaki stosowano względem daw­
nej opozycji. Postanowiono zażegnać wy­
buch wyrastającego niezadowolenia przez 
odwołanie się do uczuć patrjotycznydi lud­
ności i zapowiedź zmiany kursu. Manifest, 
wydany po śmierci kr i!a Aleksandra, mó­
wił o „konieczności zjednoczenia się 
wszystkich Jugosłowian“, o „wspólnej pra­
cy dla dobra ojczyzny“, o „obowiązku od­
wrócenia tych niebezpieczeństw, które za­
grażają państwu“. Posunięcie regentów, 
które znalazło głównego poplecznika 
w osobie bardzo wykształconego i przepo­
jonego wielką kulturą zachodnią ks. Pa­
wła, było nad wyraz korzystne. Manifest 
przyjęto jako zapowiedź zmian. Mowiono 
o ich rycnłem zrealizowaniu. Postanowić-
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no czekać. Rząd zyskiwał .na czasie, 
a przytem nastrój w całem państwie był 
najzupełniej poważny i spokojny.

Pomyłka kół rządowych
Niestety, w kołach partji rządzącej 

wzięto te nastroje, będące wynikiem zro­
zumienia trudności sytuacji przez zdfowÿ 
instynkt społeczeństwa, za objawy, apatii 
i marazmu politycznego. 24 października 
1934 roku mamy rekonstrukcję isądu 
Uzunowicza, do którego weszły dawne 
elementy dyktatury. Prasa rządowa zapo­
wiadała, że „nic się nie zmieniło“, że rząd 
jest dostatecznie silny, aby opanować „in­
trygi niepoczytalnych warchołów partyj­
nych“, że prezydent Uzunowicz 1 ędz p 
kroczył drogą, wyznaczoną przez Wielkie­
go Króla. Zapowiadać jest zawsze bardzo 
łatwo, lecz zwolennicy „męskiej energji“ 
i „silnej ręki“ zapominali o tyle razy się 
powtarzającej lekcji dziejów, a mianowi­
cie, że jed rostka bardzo wybitna i bardzo 
silna może zasłonić samą potęgą swego 
nazwiska, swojej popularności i swoich 
wpływów moralnych te wszystkie wady 
i błędy, jakie posiada system rządóu' dyk­
tatury. Natomiast bardzo jest niebezpiecz­
nie naśladować gesty wodza, skoro nie ma 
się ani jego kwalifikacji, ani też jego wpły­
wu na masy. Płaszcz królewski mógł osło­
nić wiele niedomagań nowego ustroju; 
gdy go zabrakło, wszystkie nędze aykta- 
tury powychodziły na jaw.

W państwie poczęły coraz silniej 
wzrastać głuche pomruki i objawy niepo­
koju. Zwłaszcza z Kroacji i krainy, to jest 
krajów o wyższej kulturze i wyrobieniu 
politycznem, nadchodziły wiadomości coraz 
gorsze. Rząd Uzunowicza nie mógł 
się utrzymać. Trzeba było szukać na gwałt 
klapj bezpieczeństwa i znaleziono ją w po­
staci nowego premjera, dotychczasowego 
ministra spraw zagranicznych Jevticza, 
który w dniu 19 grudnia 1934 r. objął 
rządy.

Spokój przed burzą
Nohvj szef rządu zdawał sobie dosko­

nale s«prawę z zaogniającej się sytuacji 
politycznej. Ogromna c5szn i pozorna apa- 
tja społeczeństwa była spokojem przed 
nadchodzącą burzą. Jevticz stanął wobec 
problemu: albo rozluźnić pętlę „silnego
rządu“, albo narazić kraj na wstrząsy 
o nieobliczalnych wprost skutkach. Pre- 
mjer nie mógł się wahać. Nazajutrz po 
objęciu władzy zwolnił z więzienia przy­
wódcę partji kroackiej, dr. Maczka, i 
przeprowadził częściową amnesfję poli­
tyczną. Złagodzono ćeri-Hrę, ‘zmMfcjäzönio 
aparat policji politycznej,- zapowiedziapo 
szereg reform Do Jugosławji w szedł stru­
mień ożywczego powietrza, którego brak 
zapząl już grozić uduszeniem. Premjer 
Jevticz posunął się jeszcze dalej. Prze­
szedł do porządku nad twierdzeniami 
większości swych kolegów w gabinecie, 
że „partje ©pozycyjne należą do niesławnej 
przeszłoŚLi"; zrezygnował, przynajmniej 
pozornie, z hegemonji wszechmocnej par­
tji narodowo-jugosłowiańskiej (właściwie 
staro-serbskiej) i zaczął rozmowy z opo- i 
zycją. Przywódca partji radykałów serb­
skich, Stojane wicz, otrzyma! niespodzie­
waną propozycję współpracy w rządzie. 
Miał on dostać do dyspozycji kilka tek, 
które mógłby rozdzielić między bardzo sil­
nie opozycyjną partję ludową słoweńską, 
ks. Koroszeca, kroackie stronnictwo chłop­
skie dr. M iczka oraz partję muzułmańsko- 
bośniacką Safy. Tak więc w grudniu 1934 
roku obserwowaliśmy ten sam fakt, który 
po 1848 roku zaszedł w Austrji: ludzie
pozbawieni praw i traktowani jako „wro­
gowie państwa“ mieli możność niemal 
wprost z więzienia udać się do pałaców 
ministerjalnyrh, aby objąć rządy.

Nieubłagany hs reżimeki
Stojâr.owicz propozycję przyjął, aie po­

stawił jedno zasadnicze pytanie czy »ząd 
zgadza się na przywrócenie gwarancji i 
swobód konstytucyjnych w Jugosławji — 
czy też nie? Od pozytywnej odpowiedzi 
uzależnił „rzucenie pomostu między rzą­
dem i opozycją, zapomnienie uraz i dozna­
nych krzywd“ Przez chwilę wydawało się, 
że odrodzenie wolności obywatelskiej 
w zjednoczonem królestwie i ostateczna 
likwidacja dyktatury stanie się faktem do­
konanym Jednakowoż rychło się przeko­
nano jeszcze raz o istnieniu nieubłaganych 
praw "dziejowych, które kierują procesem ' 
rozpadającego się sa nowładztwa. Ustęp­
stwo JevticZa w postaci oferty pod adre­
sem poszczególnych osób, a nie stron­
nictw — było najdalej idącym krokiem, 
na który premjer mógł sobie pozwolić. 
Dlaczego? Odpowiedź prosta i przypomi­
nająca tysiące analogicznych okoliczności. 
Jevticz nie mógł iść na przywócenie daw­
nej konstytucji, gdyż byłoby to jednoznacz­
ne z przywróceniem prawa, to jest up­
cha sprawiedliwości i połączonych z nią 
sankcyj karnych. Nie chodziło tu już o li­
kwidację rządzącego od 16 lat państwem 
bloku staroserbskiego. Aie pod < słoną 
dyktatury żerowali w Jugosławji — podo­
bnie zresztą jak i gdzieindziej — ludzie, 
dla których zmiana systemu była nietylko

pozbawieniem wygodny ch synekur, ale 
przed któremi w razie przywrócenia za­
sady odpowiedzialności, otwierały się na 
oścież i na długie lata drzwi kryminału. 
Kryzys reżimu był dla nich równoznaczny 
ze shaszną katastrofą Ooobistą.

Jevticz uchodzi za porządnego człowie­
ka możliwe że i członkowie jego gabinetu 
cieszą się. nieskalaną opinją. Lecz rządy 
dyktatury, sprawowanej przez dane stron­
nictwo albo ;daną grupę ludzi, mają tę ce­
chę charakterystyczną, że poszczególne

ogniwa władzy zazębiają się wzajemnie. 
Pojedyncze skandale, o jakich się mówi 
głośno w Jugosławji, pociągnęłyby za sobą 
cały łańcuch ujawnionych nadużyć: przed 
ludźmi nawet nieskomprom iłowanymi oso­
biście, ale utfzymującemi bliskie stosunki 
z rządzącą oligarchją — otworzyłaby się 
przepaść. 1 stąd ta olbrzymia presja, jaką 
wywarto na premjera i jegc otoczenie, 
jevticz zerwał rokowania. Stojanowicz 
otrzymał 24 godziny czasu na danie odpo­
wiedzi, czy zgadza się na propozycję oso-

bistego współudziału w rządach — czy nie. 
Naturalnie, odpowiedź jugosłowiańskie] 
opozycji musiała brzmieć odmownie.

I znowu „nic się nie zmieniło“, a rząd 
„cieszył się powszechnem zaufaniem“. Lecz 
kocioł wewnętrznych fermentów dymił. 
Trzeba było po raz drugi wziąć się do uchy­
lenia klapy bezpieczeństwa. Miały nią być 
powszechne wybory do Skupczyny w dniu 
5 mal« 1935 roku.
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Płk. Lawrence żgfe?
Chmury wojenne nad Abisynją

Londyn, 4. 6. Tel wl.
Rozeszła się sensacyjna pogłoska,, fa 

koby płk. Lawrance nie umarł, lecz udał 
sic do Abisynji, organizować armję prze­
ciwko Włochom

Pogłoskom tym brak potwierdzenia z 
jakichkolwiek miarodajnych źródeł, jed­
nakże krąży ona uparcie z ust do ust.

Rzym. 4. 6. Teł. wł.
Nastroje wojownicze we Włoszech u- 

trzyinują się w dalszym ciągu. Dzienniki 
prowadzą kampanję przeciwko Argíji, o- 
skarażjąc ją o popieranie Abisynji. „Oior- 
nale ďltalia“ donosi o transportacn z bry­
tyjskiego Somali do Abisynji, które prze­
wożą benzynę i materjały pędne, samocho­
dy, karabiny maszynowe itd. Zdaniem 
dziennika włoskiego, agenci i urzędnicy 
brytyjscy „w prostacki sposób manifestują 
swoją eksterytorjalnośc, wywieszając na 
samochodach sztandar brytyjski“. W oko­
licy jeziora Rudolfa odbywa się zaciąg

Gdańsk, 4. 6. Tel. wł.
Senat Wolnego Miasta wobec ogólnej 

paniki muńał przedłużyć czas zamknię­
cia ba”k6w do środy włącznie. Prawdo­
podobnie z chwila, gdy banki i kasy o- 
szczędności zostaną otwarte, publiczność 
zacznie tłumnie wycofywać wkłady. 
Przypuszczają więc, że od czwartku ban­
ki będą otwarte ale... nie będą wypła­
cać oełne- sumy wkładów,-' a tylko naj ■ 
wyżej 10 procent. I (., 
i ' Miarą; paniki hnanśotrej v . Gdańsku

Nowy Jork, 4, 6. Tel. wł.
Gd czasu przyjęcia Iindbergha n’o by­

ło w Nowym Jorku takiego entuzjazmu, 
jaki widziano w chwili przybycia do mo' 
la portowego okrętu „Normandie“. W 
porcie zgromadziło się około 100.ÜÖ0 o- 
sób, które whały okręt manifestując na 
cześć Francji.

Pani Lebrun udała się do Waszyngto­
nu, gdzie na dworcu powitał ją sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Cordel

wojsk nieregularnych, które mają wspo­
magać armję abisyńską.

Pisma włoskie donoszą nadal o zaj­
ściach nadgranicznych. Podobno 31 maja 
abisyńezycy zaatakowali posterunek żan- 
darmerji w Dankalji na granicy Erytrei. W 
walce poległo podobno 30 tuoylców. Te­
goż dnia w Mustahil w Somali żołnierze 
włoscy „zmuszeni byli“ dać ognia do u- 
zbrojonych abisyńczyków, usiłujących 
przekroczyć linje włoskie. Abisyńezycy po­
nieśli duże straty.

Sfery polityczne, omawiając zebranie 
komisji pojednawczej 6 bm. w Medjola- 
nie, nazywają ją ironicznie „komiiją fran- 
cusko-włosko-amerykańską", gdyż przed­
stawicielami Abisynji są dwaj cudzoziem­
cy: Francuz i Amerykanin.

Wywiad z cesarzem Abisynji
R z y m, 4. 6. (PAT.)
Wedle doniesień prasy włoskiej z Ko-

może być fakt, že za d-olara złotego pła­
cono tam 10 guldenów. W dalszym cią­
gu mieszkańcy Gdańska wysyłaią pienią­
dze do znajomych, mieszkających poza 
granicami Wolnego Miasta, by w ten spo­
sób pozbyć się guldenów gdańskich i za­
mienić je na inne waluty.

W kołach hitlerowskich przypisują od­
powiedzialność za paniko spekulantom 

:ży%wskimi. Wydaje się niewątplwem, 
żę władze Wolnego miasta me zamierza­
ją .dalej dewaiuo-wać guldena.

Kuli, poczem udała się samochodem do 
Białego Domu, gdzie była przyjęta przez 
prezydenta Roosevelta i jego małżonkę.

Berlin, 4. 6. Tel. wł.
Prasa niemiecka podkreśla sukces naj­

większego okrętu świata „Normandie“. 
„Berliner Bocrsenzeitung“ pisze, że ra­
dość Francji jest zupełnie zrozumiała, 
gdyż można być dumnym z posiadania 
tak wielkiego i tak wspaniałego okrętu.

penhagi, cesarz Abisynji w wywiadzie Z 
przedstawicielem „Berlingske Tidende“, 
zapytany, czy Abisynją zamierza rozsze­
rzyć swe terytorja, oświadczył:

— Gorąco życzymy sobie dostępu do 
morza, ale osiągną«4 go możemy również 
drogą’ rokowań. Tymczasem domagamy 
się, by Włochy wycofały się z miejscowo­
ści, które zajęły. Abisynją chętnie zgodzi 
się na każda nową gwarancję swej inte­
gralności, ale nie wyrzeknie się nigdy swef 
niepodległości politycznej i gospodarczej.

Należałoby, żeby mocarstwa europej­
skie zrezygnowały ze swych interesów po­
litycznych i gospodarczych w Afryce. 0- 
statnio wzmacniają się półniepodległe ludy 
afrykańskie za pośrednictwem nowoczes­
nych instytucyj, zdolnych zapewnić im cał­
kowitą niezawisłość. Przystąpienie ich dQ 
Ligi Narodów w charakterze pełnopraw­
nych członków Ligi dałoby w rezultacie 
wzmocnienie pokoju i owocnej współpracy 
w Afryce.

Echo włoskie
iłzym, 4. 6. (PAT)
„Lavciro Fascista“ omawiając ostatnią de­

klarację cesarza Abisynji, złożoną przedstawi­
cielowi „Berlingske Tidpmdi“ pisze m. in., ze 
Włochy wielokrotnie już stwie dzały w ciągu 
ostatnich mies:ęcy, że spór z Abisynją posiada 
o wiele większe znaczenie, niż by się to napo- 
zór wydawały. Chodzi bowiem o zatarg pomię­
dzy cywilizacją i barbarzyństw? n pomiędzy 
Europą i Afryką, pomiędzy snami światowego 
postępu i krajem feudalnym, travňonyn ana»- 
chją, gd-ie panują wrogie nasłro_:e w „tosunkł* 
do cywilizacji europejskiej.

. Sądziliśmy — pisz^ „Lav ore Fascista“ —- że 
sprawa dostępu Abisynji do morza zostanie 
rozwiązana przez utworzenie wołiej ftrefy we 
włoskim porcie Assab, lecz nieporządki Panu­
jące w Abisynji zmarnowały inicjatywę Włoch, 
dając ponadto dowód, że postulaty abisy liski,* 
■nie były uzasadnione względami gospodarc/e- 
mi. Abisynją, która żąda dostępu Jo morza- dla 
celów wojskowych i dl? ekspansji, nie otrzyma 
go drogą zwykłych rokowań, jak sobí tego 
,:yę»y cesarz. Abisynją — konkluduje „Lavoro 
Fascista“ — cha odepchnąć t uropejczyków od 
morza, sądząc, że ma wielką misję do spe'nie- 
nia. Misja ta ooltgać ma na zajęciu naczelnego 
miejsca wśród narodów afrykańskich przeciw 
akeii cywilizacyjnej i kolonizacyjnej Europy. 
Wojna z Włochami tedy ma bvć wstępem do 
szerszej akcji, która rozwn ęłauy się na ca’y 
cramy kontynent, która obudzi.uby wszystkie 
ludy Afryki od Morza śródziemnego aż do Kap­
sztadu, od Oceanu Atlantykiego aż po Ocean 
Indyjska.

(Ma to zapewnić neutralność Anglii, której 
panowanie rozciąga się nad większą częścią 
lądu afrykańskiego i która nigdy nie dopuści­
łaby do zrzucenia swej zwierzchności przez 
czarnych. — Przyp. Red.)

Zaprzeczenie angielskie
Londyn, 4. 6. Tel. wł.
Rząd angielski zaprzeczył nrzęOaw^ 

pogłoskom, jakoby miał w jakikolwiek 
sposób pomagać Abisynji łub przesyłać 
tam transporty broni.

Oczywiście rząd angielski nie zaprze­
czył, że obywatele jego, (przedstawiciele 
fabryk broni) starają się o zbyt swych 
wytworów w czarnej monarchji.

Da Afryki I spowrotem
Neapol, 4. 6. Tel. wł.
Parowiec „Celio“ odpłynął w kierun­

ku Afryki wschodniej, zabierając na po­
kładzie 540 członków milicji faszystow­
skiej i oficerów, oraz materia! wojenny.

Do Neapolu przybył parowiec wiozą­
cy na pokładzie 390 robotników i żołnie­
rzy, którzy w Ałryce wschodircj naba­
wili się malarii.

Wszechwładza „Gestapa“
3 e r 1 i n, 4. 6. Tel. wł.

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
Pruski wydal ciekawe orzeczenie, które 
będzie miało znaczenie prawne w całych 
Prusach. Według tego wyroku przeciw 
działaniom i zarządzeniom tajnej policji 
<Gestapo) me przysługują żadne środki 
prawne. W ten sposób Gestapo staje się 
instytucją, która wlaśc.wie wszystko mo­
że robić.

SB ROZPĘTANYCH WOD
Nieszczęścia żywiołowe

Par y ż, 4 6. Teł. wł,
Wedle doniesień prasy chińskiej w 

Szanghaju, prowincja Fu-klen nawjedzio- 
na została katastrorai.iem oberwaniem 
chmury. Miasto Fu-czu zalane zostało 
zupełnie. Woda osiągnęła wysokość 4 
metrów. Mieszkańcy w panice chronili 
się na dachy i wyższe drzewa, jednakże 
wielka liczba poniosła śmierć. Brudne 
nurty rzeki Min-kiang niosą do morza li­
czne zwłoki ludzkie i zwierzęce. ~akże 
straty materialne są olbrzymie. Zbiory 
letnie zostały zupełnie zniszczone. Ty­
siące sztuk bydla zginęło. Wysoki stan 
wody utrzymuje się w dalszym ciągu, po­
nieważ ulewne deszcze trwają nadal.

No wy J or k, 4. 6. Teł. wł.
Katastrofy żywiołowe, jakie nawie­

dziły 6 stanów zachodnich, pochłonęły
I w Meksyku

dotąd 185 ołiar w zabitych, Z liczby tej 
na stan Nebraska przypada 140 zamtych. 
Wskutek powodzi wywołanej przez rze­
kę Republican, zniszczone zostały ol­
brzymie przestrzenie zi ani uprawnej. 
Tysiące rodzin znajduje się bez dachu 
nad głową. Szkody oceniane są na 12 mi­
lionów dolarów. W akcji ratunkowej bie­
rze udział także wojsko.

Waszyngton, 4. 6. (PAT)
Nowa powódź zagraża stanowi Nebra­

ska w części zachodniej. Zagrożone jest 
miasto Oxford. Liczba ofiar w ludziach 
przewyższa 100.

Moskwa, 4. 6. (PAT)
Huragan w Batumi? pozrywał dachy, 

powyrywał drzewa z korzeniami i znisz­
czył komunikację telefoniczną.

Now y Jork, 4. 6. Tel. wł.
Według doniesień z Meksyku, na po­

graniczu stanu Meksyk j Hidalgo przeszła 
w poniedziałek popołudniu gwałtowna bu­
rza, połączona z katastrofálném oberwa­
niem chmury. Najwięcej ucierpiały mia­
steczka San Pedro j Actopan, oraz wio­
ska San Gregorio. Wskutek niebywałej 
ulewy woda górska" gwałtownie spłynęła 
w doliny, dochodząc w niżej połażonych 
okolicach do wysokości 4 metrów. W San 
Pedro woda zalała także kościół, gdzie

właśnie cała ludność zgromadzona tyła 
na nabożeństwie. Z obecnych w kościele 
nie wielu tylko zdołało się wyratować. 
Liczba ofiar w San Pedro i Actopan wy­
nosi około 200 osób. W San Gregorio 
stwierdzono 22 ofiary w ludziach. Osta­
teczna liczba ofiar nie jest jeszcze znana, 
sądzą jednak, że nie przekroczy 400 osób 
Zginęło także wiele bydła. Po ustąpieniu 
wody cała ziemia póki y tatest mulem gru­
bości 50 cm.

PANIKA MOTA ¥ GDAŃSKU
Skutki spekulacji żydowskiej

Eíííiizjasípne przyjęcie „Normandie"
Sto tysięcy ludzi wyległo na spotkanie
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Znak zapylania nad frankiemGoczalkowice-Zdrój OSI
RADJOAKTYWNA SOLANKA JODO- 

BROMOWA
wskazania: reumatyzm. artreryzm. 
ischias, arteirjoskleroza, choroby prze­
miany materii, tabes, niedowłady i po­
rażenia, przewlekłe choroby kobiece, 
dzieci i skórne, wole (strurna), anemia 

i błędnica .
TANIE KURACJE RYCZAŁTOWE.

Z dnia
Kiepska maszyna

Na łamach „Gazety Polskiej” p. Jaroszyński 
rozpisuje się szeroko o tem, że nie umie się _u 
na* poświęca«* małych celów dla wielkich, że 
nie umie się ograniczyć „systemu środków rea­
lizacji celów”, czyli, poprostu mówiąc, biuro­
kracji. „Każdą instytucję można ograniczyć
Î*oà względem używanego przez nią materjalu 
udzkiego”. Niewątpliwie:

„Każde ogranie zenie mieści w sobie mo- 
niert1 zła dla kogoś. Wolno je przeto stn- 
jvrać tylko wtedy, gdy cel, dla którego się 

je stosuje, wart jest rego Sądzę jednak, 
że nawet bardzo wiernie ofiary opłacą się 
społecznie, gdy chodzi o «graniczenia w 
aparacie działania. Albowiem przedewszyst- 
kiem ich kosztem mamy zmniej­
szyć obciążenie skarlałego do­
chodu społecznego i zachować ma­
ximum rozporządzalnych środkó* na ak­
cję, społecznic produktywną. 
Tembardziej, że cały nasz aparat działania 
rozrósł się ponad miarę ra­
cjonalnego stosunku do moż­
liwych do osiągnięcia rezul­
tatów i stał się tą nieodpowiednią maszy­
ną parową, która, zbyt wiele pochłaniając 
paliwa na samo uruchomienie i utrzymanie 
w ruchu, zbyt mało może go przetworzyć 
na energję użytkową. A że aparat jest 
wielki i olbrzymia jest rzesza 
ludzka bezpośrednio z nim 
związana i zainteresowana, 
przeto tem silniejszą i po­
wszednie jszą jest reakcja prze­
ciwko wszelkim próbom ogra­
niczeń, tem gwałtowniejsze sugestje 
niemożliwości jakichkolwiek zmian.” 
Złote myśli, Ale kto temu winien? Kto po­

nosi odpowie Izialność za to, że „maszyna” 
zbyt wiele pochłania paliwa? Mamy przecież 
silny rząd, który sobie chyba da radę z biu­
rokracją. Trudno przypuszczać, by rząd był 
n!“wolnikietr swojej biurokracji.

Używając porównania p. Ja-oszyrisk.ego, 
tm ja powiedzieć, że za maszyn^ odpowiada 
mccnanik.

Nawiasem mówiąc, p. Jaroszyński był prze­
wodniczącym komisji dia usp, aw nienia admini­

stracji «aństwowej. Widać, nie jest ze swej 
pracy zadowolony, bo krytykuje odrtiinisba 
cję-

NA WIDOWNI
Prawosławie a angiłkamzm

Do Białogrodu przybyła ostatnio dele­
gacja czterech biskupów; anglikańskich w 
celu omówienia z teologami cerkwi serb­
skiej możliwości ściślejszego porozumie­
nia sic z kościołem anglikańskim. Po ro­
kowaniach jugosłowiańskich przedstawi­
ciele anglikanów udadzą sic do Sofji i 
Bukaresztu dla przeprowadzenia podob­
nych rozmów z teologami bułgarskimi i 
rumuńskimi.

Paryż, w czerwcu.
Przesilenie ministerialne, które za­

częło się w piątek, dnia 31 maja o go­
dzinie drugiej w nocy — zlikwidowano o 
godzinie szóstej wieczorem tego samogo 
dnia, Ten pośpiech, z jakim Ferdynand 
Bouisson utworzył nowy rząd — przy­
pomina równie szybkie utworzenie rządu 
Flandina. po dymisji Dutrergue‘a. Jest

M. F. Bouisson.

to fakt bardzo wymowny, na który zwra­
ca się uwagę w politycznych kolach pa­
ryskich.

Drugi uojaw niemniej charakterystycz­
ny dotyczy składu nowego gabinetu. Jest 
on rządem Unjj Narodowej, w znacze­

niu jeszcze szerszem, aniżeli poprzednie 
ministeria Dourr.ergue‘a i Flandina. O 
tem, aby tworzyć, lząu tej koalicji, która 
odniosła w 1932 roku zwycięstwo wy­
borcze i może każde.' chwili rozporzą­
dzać większością parlamentarną, to zna­
czy Kartelu Lewicowego — mowy nawet 
nie było. We czwartek późnym wieczo­
rem rozeszły się pogłoski, jakoby C"oix 
de Feu miał manifestować na wypadek 
obdarzenia misją tworzenia rządu Jakie­
gokolwiek zwolennika sojuszu radykahio- 
socjalistycznego. Wiadomościom tym za. 
przeczono najenergiczniej.

Karte! lewicy — niemożliwy
Kombinacje karté'ow, — mówiono w 

Izbie — są to dziedziny ułudy socjalistów. 
W praktyce należą one już do niepowrot- 
ne] przeszłości.

Niepowrotnej... Jednakowoż, wbrew 
mniemaniom wielu publicystów — dzień 
6 lutego 1934 roku stanowi! nowy etap w 
historii Francji. Krew poległych na Placu 
Zgody nie poszła na marne. Nie potrze­
ba było nawet manifestować przeewko 
kartelowi lewicy, gdyż mimo coraz bar­
dziej pogłębiających się różnic miedzy 
Daladierem a Herriotem — nikt z pośród 
członków partji radykalnej nawet nifc 
wysunął w czasie piątkowych obrad

Przesilenie we Francji
stronnictwa propozycji objęcia rządów i 
nawiązania kontaktu z socjalistami. Prze­
ciwnie, udzielając votum zaufania Herr 0- 
towi, stwierdzono w wydanym komuni­
kacie „konieczność utworzenia rządni sze­
rokiej koncentracji republikańskiej w celu 
przywrócenia niezbędnego zauian a i o- 
brony franka".

O walce ze spekulacja 1 obronie wa­
luty mówią komunikaty wszystkich stron­
nictw, aż do socjalistów włącznie. Nie­
wybitnie« jednak główny nakaz chwili 
podkreśla sam skład nowego gabinetu.

Laval, Petain, Caillaux
— Lna*;, Petain 1 Caillaux. Nazwiska, 

które stają się symbolami bieżących za­
gadnień polityki francuskiej. Uwaga kra­
ju poświęcona trzem najważniejszym pro­
blemom: polityce zagrem cznej, bardzo 
skomplikowanej i trudnej, obronie naro­
dowej i wreszcie obronie franka.

Marszałka Petaina dzieli od p. CaCaux 
byłego premiera i wielokrotnego ministra 
finansów — cała . przepaść zapatrywań 
politycznych. Jest ona tal^ wielka lak róż­
nice. które się wytwarzają m ędz„ wo­
dzem zw\c:ęskiej armii — a mężem sia­
nu, który w decydujące] chwili ulega pa­
nice defetyzmu.

Rola jaka odegrał Ca:11aux pod ko­
niec wojny tkwi jeszcze żywo w paaręci 
zwłaszcza dowódcy z pod Verdun. Ale 
Marszałek jest jednym z najświetniej­
szych członków korpusu generalnego we 
Francii — a Caillaux słynnym w całym 
święcie „specem" od spraw skarbowych.

I dlatego będą pracowali razem. Ośw.ad- 
czenie Caillaux, że w chwil; obecnej nic 
nie może dzielić ludzi pracujących dia 
Francj* _ należy brać w całern dosłow- 
nam tych słów znaczemu. Sytuacja .est 
poważna.

Rządzie — to przewidywać
Flandinowj odmówiła Izba zaufania ze 

względów personalnych. Przeciwko by­
łemu premierowi głosowali nawet racy 
zdecydowani «zwolennicy Unji Narodo­
wej, jak prawicowy poseł i wybitny ra­
cjonalista Franklin - Bouillon.

„Rządzić — mówił prof. Deat, bardzo 
wybitny członek parlamentu — -jest to 
przewidywać.

Otóż premier tego obrotu rzeczy, któ- 
ry bił logicznym następstwem wytwa­
rzających się we Francji stosunków go­
spodarczych — przewidzieć nie potrafił.

Czy zdohiość przewidywania wypad­
ków, a temsamem możność zdobycia po­
wszechnego zaufania w kraju osiągnie 
nowy gabinet Bouissona? Nie ulega wąt­
pliwości. że dotychczasowy prezydent 
Izby, jeden z najwybitniejszych parla­
mentarzystów Francji — cieszy się w ca­
lem państwie należytym autorytetem, 
przypominającym tę «popularność, jaką 
posiada! Doumergue. Ale zadanie jego 
będzie o wiele cięższe aniżeli szefa po­
przedniego gabinetu.

Rząd reform gospodarczych
Trzeci z kolei .ząd Unjj Narodowej 

ma być rządem wielkich reform gospo­
darczych. Należy do nich w pierwszym 
rzędzie sprawa waluty. „Wszystko dla 
obrony franka“ — głoszą komunikaty po­
szczególnych stronnictw. .Piękne hasło 
— mówił b. minister finansów Renaud — 
ale iak będzie ono wyglądało w prakty­
ce?“

— Walucie francuskie! — twierdzi? w 
swem ostatniem przemówieniu Premier 
Flandin — nic grozić nie może. Statki 
transatlantyckie i wielkie, aeroplany kur­
sujące między Paryżem, Londynem i 
Bruksela mogą zabierać nawet «iwa razy 
tyle zołta, ile wywieziono z Francií w o- 
statmen dniach wielkie] spekulacji. Nikt 
nie posada dostatecznych środków tech­
nicznych. aby drogą nac:sku zewnętrzne­
go mógł za«grozić stałości naszei waluty. 
Utrzymanie franka należy jedynie f wy­
łączni e od nas samych, od woli całego 
krain".

Z oświadczeń stronnictw wynika, że 
wola nienaruszenia podstaw waluty jest 
powszechna. Zachodzi jednak kwestia 
czy t« dobra wola jest wvstarczaiacvni 
czynnikiem. abv można bvł<* utrzymać 
dotychczasowy parytet franku?

Dewaluacja, czy deflacja
Przeciwstawieniem dewaluacji jest 

deflacja. Aby ją osiągnąć, trzeba przepro­

wadzić ca«ly szereg oszczędności w wy­
datkach państwowych i ogólnych. Trze­
ba zmniejszyć ilość urzędników, poobci­
nać ich gaże przeprowadzić daleko idące 
redukcje we wszystkich instytucjach pań­
stwowych. Trzeba poddać zasadniczej 
rewizji dotychczasowe uposażenia daw­
nych kombatantów i inwalidów wojsko­
wych. Trzeba puścić w ruch „że azną 
miotle“ szczególnie na kolejach, gdzie 
deficyt wzrasta w zastraszający sposób. 
Jeduem słowem,' trzeba wydać cały sze­
reg zarządzeń, które -będą na«dzwycz ij 
niepopularne w społeczeństwie f trudne 
do zrealizowania. Już dawny g3b net 
musiał przyobiecać urzędnikom, że ich 
gaże nie będą zmniejszone. W czwartek 
wieczorem oświadczał Flandin, że nie ob­
łoży s.ę Pensyj, przyznanych ot lirom 
wojny. Wątpliwem jest również, aby za­
czepiano coraz to silniejsze i coraz to 
większą odgrywa;ące rolę związki dawa­
nych kombatantów. Jednem słowem wy­
twarza się paradoKsalna sytuacja, że 
wp"awdz'e n5kt we Francii ni< życzy so­
bie dewaluacji — r.la n’kt również nie chce 
deflacji. Co w'ęcel. W czasm czwartko­
wego posiedzen-'a Izby, szereg wybit­
nych portyków wystaoil bardzo ostro 
przeciwko zasadz’e deflacji, która nłetyl- 
ko żo ni® przynbsła odprężenia, ale* po­
głębiła jeszcze kryzys.

— Deflacja — mówi? poseł Deat — to 
niezadowolenia mas. Kontynuowanie po­
lityki defacyjne] jest równoznaczne z 
wzywaniem na pon ot, nie wiadomo jak 
licznych oddziałów żandarmerji, aby po­

mogła rządowi tłumić protesty ludzi, w 
których uderzą zarządzenia „oszczędno­
ściowe“. Przypuśćmy, że utrzymamy na­
sze kolosalne pokrycie w złocie. I cóż 
z tego? Problemat obecnego kryzysu jest 
to zagadnienie nie waluty takiej, czy o- 
wakiej, ale zagadnienie konsumpcji naj­
szerszych warstw ludności. 45 miliardów 
leży bezczynnie w szafach! Czy przez 
stosowanie polityki defacyjnej wydobę­
dziemy je na powierzchnię życia gospo­
darczego?... A ruch turystyczny? Czy 
polityka deflacji — to jest drogiej .va uty 
i wysokich cen przyczyn) się do ożywie­
nia? Czy w taki sposób przygotowujemy 
się na przyjęcie gości z całego świata w 
czasie Wielkiej Wystawy w 1937 roku?

— Deflacja — to drogc do katastrofy 
— wolał w doskonale umotywowałem 
przemówieniu Renaud — należy wresz­
cie zwrócić uwagę na to, co dzieje się 
poza granicami Francji i dostosować nasz 
pieniądz do warunków ogólnoświatowej 
gospodarki.

Takie i podobne głosy słyszy się w 
Izbie. Czr znajdą one echo w rządz:e? 
O ministrze Ca'llaux krążą pogłoski, że 
jakkolwiek jest „zdecydowanym“ prze- 
c-T'niklem de vnluacji, to jednakowoż 
wyznc<c tezę „ustosunkowania się franka 
do wartości wielkich monet“. Znaczy to, 
mówiąc po polsku, „nie kijem go — to 
pałką*. Flandin powiedział słusznie, że 
los waluty francuskie] zależy wyłącznie 
od woli społeczeństwa. W najbliższych 
czasach okaże się, w jaki sposót nowy 
rząd Unji Narodowej ma zamiar skorzy­
stać z tego wielkiego przywileju.

Tad. KtełpińJd.

4 czerwca rozpoczynają się w Londynie angiel­
sko - nietnieciue rozmow” w sprawie zbrojeń 
morsk’ch. Na czele delegacji niemieckiej stanie 

v. Ribbentrop

0 BEBE, PMIJO MOJA!
Po obradach B.B. nad ordynacją wyborczą

W dzienniku „Dziś” znajdujemy następującą przeróbkę paru fragmentów „Pana Tadeusza":
0 B. B.i partjo moja, ty jesteś jak zdrowie!
Ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie,
Kto mandat trąd... Piękność twą w całej ozdobi 
Widzę dziś, gdy się kończysz i — wzdycham po tobiej 
Wielki Carze, kodeksów przetwórco surowy,
1 znawco konstytucji! Ty, co klub sejmowy 
BBWR ochramas’ z jego wiernym ludem,
Coś go, fik Mojżesz, v, y wiódł z urn wyborczych — cudem.
Gdy w chwilj beznadziejnej, pod twoją opiekę,
Oddawszy się, z ufnością wzniósł łzawą powiekę 
I zaraz mogło posłów karnych wierne plemię 
Obsadzić Sejm, jak Żydzi kanaańską ziemię —
Ty nas powrócisz jeszcze na sejmowe łono*
Tymczasem przenoś duszę moją utęsknioną 
Do tych ostrych protestów, zastrzeżeń î scysyj,
Których pono nie brakło w obradach komisy],
Gdzie, razem z Partją Pracy, pełne dziarskie werwy.
Ryczały groźne żubry z nieświeskiej konserwv.
Niby byki hiszpańskie z yrkowej areny...
Gdzie jaśme oświecony książę z ogniem w oktl 
Wołał, że w tych warunkach występuje z bloku—
Gdy prasa w całym kraju brąbiła bez przerwy 
„Rozłam w B. B ’ dunt w bloku”, „Secesja konserwy”...
Gdy w obradach posłowie — elita sanacji —
Bezlitośnie gromili projekt ordynacji...
Gdy co chwila padały wielkie, szumne słowa:
„Demokracja”, „Idea”, Lud”. „Godność sejmowa”.
A potem... bez sprzeciwu, prawie w jednej chwili 
Wszystko co im kazano, cicho uchwalili 
I bursztynowy Pączek i Sanojca biała 
1 Burda, co panieńskim rumieńcem wciąż pała 
I wszyscy — odmie«..lego, którzy byli zdarta —
Uchwalili projekty g-zecznie bez szemrania.

SHAMPOOW BLONDYNKĘ

I
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— Co za urocza istota jest z tej Zu­
zanny GIossow, a oczy ma... Ciągle 
pragnąłby człowiek sprawiać jej ra­
dość, żeby widzieć jej rozpromienione 
oczy.

Cieszył się, że GIossow jest znów 
zamieszkany i że ma teraz tak uroczą 
i miłą sąsiadKę. Będzie imał gdzie spę­
dzić od czasu do czasu kilka miłych 
godzin.

W domu napisał zaraz do pani Sel- 
tiz. przedstawił jej całą sprawę i wa­
runki i prosił ją, aby jeżeli s.ę zgadza 
na uczynioną jej propozycję, natych­
miast przyjechała do Glossowa.

ROZDZIAŁ 14.
Profesor przesłał też Iisî do admi­

nistratora Heerfurta, w którym wy­
czerpująco omówił wszystkie interesy 
Zuzanny. Następnie, mając bezwzglę­
dne zaufanie do tego człowieka, z całą 
otwartością napisał też, co właściwie 
było przyczyną tak nagłej ucieczki 
Zuzanny. W pełnych oburzenia sło­
wach potępiał matkę i syna za ułoże­
nie tak nikczemnego planu.

Podczas dnia spotkał się Heerfurt 
przypadkowo z panem Gerlachem. 
Szli jakiś czas obok siebie i wśród roz­
mowy zeszli na temat ucieczki Zu­
zanny z domu wuja. Wówczas admini­
strator opowiedział mu o nikczemnj'm 
postępku pani Rebling i jej syna.

Wreszcie na potwierdzenie swych 
słów wyciągnął z kieszeni list profe­
sora.

— Proszę, niech pan sam przeczy­
ta. Nie chciałbym, żeby pan fałszywie 
zrozumiał ucieczkę panienki. Żeby pan 
nie sądził, że uczyniła to przez lekko­
myślność. Poprostu nie mogła postą­
pić inaczej...

Rolf nie chciał przyjąć listu.
— Ależ, drogi panie administrato­

rze, ja się znam na ludziach i wiem, co 
mam sądzić o pannie von Glosow. Do­
wód w postaci tego listu nie jest mi 
potrzebny.

Ale Heerfurt nalegał.
— Mimo to proszę bardzo, niech 

pan przeczyta. Tak się cieszę, że pan 
jest dla niej przyjaźnie usposobiony, 
więc niechże pan ma jasny obraz jei 
duszy.

Rolf wziął więc wreszcie list i prze­
czytał go z natężoną uwagą.

— Biedne dziecko! — powiedział 
po skończeniu. — Tylko niech pan do­
brze uważa, panie Heerfurt, żeby się 
ta para znów do niej nie przyczepiła.

Oczy Heerfurta błysnęły gniewnie.
— Radzę im lepiej nie próbować! 

— odpowiedział.
Schował list spnwrofem do kiesze­

ni.
Po chwili pan Gerlach zapytał zno­

wu:
— Jakże się czuje nowa pani w tern 

nowem dla niej otoczeniu?
— Bardzo dobrze. A ja z żoną 

jesteśmy szczęśliwi, kiedy słyszymy, 
jak się kręci po domu. Dziś rano po­
wiedziała mi, że pragnęłaby się uczyć 
konnej jazdy. U nas niema konia pod 
wierzch, więc przyrzekłem jej kupić 
spokojnego wierzchowca. Może u pa­
na w stajni znajdzie się jaki?

Pan Gerlach skinął głową.
— Rzeczywiście, panie administra­

torze, mogę panu dostarczyć takiego 
kouH. Niech pan przyjdzie do mnie, to 
pokaże panu stajnię.

— Dobrze, w takim razie, przyjdę 
dziś po obiedzie albo jutro rano. Co do 
ceny. porozumiemy się chyba,

— Naturalnie, ale najmierw musi 
pani sama zadecydować czy się jej 
ten koń podoba i czy jej odpowiada. 
Gdy się już trochę poduczy, przyjadę 
kiedyś zobaczyć, jakie zrobiła postę­
py.

— Bardzo to panienkę ucieszy. Tak 
jest panu wdzięczna za to przyjazne 
uczucie, jakie jej 'pan okazuje!

Rudolf uśmiechnął się zadowolony.
— Jakżeby inaczej! Ciągle pragnął­

by człowiek widzieć ją uśmiechniętą i 
zadowoloną!

Administrator przytaknął.
— To prawda! Moja żona także ca­

ły dzień stara się jej przypodobać, 
spełniając każde jej życzenie. Popro­
stu rozpieszcza ją jak dziecko.

Panowie pożegnali się i rozstali na 
skrzyżowaniu dróg.

ROZDZIAŁ 15.
Dla Zuzanny rozpoczęło się w GIos- 

sowie nowe życie. Dziwnem jej się 
wydawało, że łzy la w domu najważ­
niejszą osobą, o której wzgiędy wszy­
scy zabiegali.

Pewnego dnia pojechała z Heerfur- 
tem otwartym powozem przez las, 
wydmy, aż na brzeg morza. Heerfurt 
pokazał jej widniejące z daleka kąpie­
lisko morskie Gosserow.

— Latem jest tam wielki ruch! — 
objaśnił Heerfurt. — Przyjeżdża mnó­
stwo letników. Odbywają się zaba­
wy, stale gra muzyka, gdyż ludzie 
przyjeżdżają się bawić i tańczyć. Du­
żo panów z naszego sąsiedztwa jeździ 
tam z żonami na tańce. Pani też po­
winna się tam wybrać, żeby się tro­
chę zabawić.

_Zuzanna westchnęła.
— Ach, ja już chyba zawsze będę 

uczuwała lęk przed ludźmi. Nie tę­
sknię też za nimi. W Glossowie jest 
również pięknie, a ja już niczego me 
pragnę, tylko ciszy i spokoju.

— Ależ proszę pani, taka pani jest 
jeszcze młoda, dopiero się życie dla 
pani zaczyna. Już się jakoś wszystko 
samo ułoży. Latem wprawdzie 1 u 
nas jest weselej. W Gerlachsheimie 
bywa wtedy dużo gości, między inny­
mi przyjeżdża także hrabina Landa ze 
swoja córką, hrabianką Melanją. Hra­
bianka jest bardzo żywa i wesoła 1 na- 
pewno dobrze się pani będzie czuła w 
jej towarzystwie.

Zuzanna patrzyła przed siebie w 
zadumie.

— Kto wie, czy zechcą ze mną 
utrzymywać Stosunki towarzyskie? — 
powiedziała cicho.

— O, tę troskę niech pani pozosta­
wi panu Gerlachowi! — powiedział na 
to Heerfurt.

Zuzanna uczuła, jak jej serce zabi­
ło mocniej na dźwięk tegu imienia.

Wrócili do domu tą samą drogą, 
przez zielony, nachnący las., W domu 
dowiedziała się Zuzanna, że jej rzeczy 
nadeszły. Bardzo się ucieszyła, bo 
poprostu nie miała się już w co ubrać.

List, który ciotka Anna dołączyła

do rzeczy, przeczytała Zuzanna z nie­
smakiem i zaraz go spaliła. Nie od­
powiedziała na niego.

Następnego dnia otrzymała Zuzan­
na kartkę od pana Gerlacha.

„Wielce Szanowna Pani!
Wczoraj wieczór przyjechała 

do Gerlachsheimu pani Seltiz. Po­
zwolę sobie dziś popołudniu 
przyjść z nią do Pani. Pani Seltiz 
pragnie objąć u Pani proponowa­
ną jej posadę, jeżeli, naturalnie, 
Panie nawzajem podobacie się so­
bie. A więc do zobaczenia dziś po­
południu.

Oddany pani
Rudolf Gerlach''.

Zuzanna oczekiwała ich z niecierp­
liwością.

Punktualnie o piątej weszli do sa­
lonu pan Gerlach z panią Seltiz. I już 
pierwszy rzut oka na miłą pogodną 
twarz wchodzącej wzbudził w sercu 
Zuzanny uczucie sympatji. Zuzanna 
także bardzo się podobała pani Seltiz.

Obydwie panie doszły prędko do 
przeświadczenia, że będzie im dobrze 
z sobą.

Postanowiono, że pani Seltiz naj 
szybciej, jak tylko będzie mogła, prze­
niesie się do Glossowa. Zuzanna po- 
prosiła gości, żeby pozostali u niej na 
obiedzie.

Rudolf z uśmiechem zadowolenia 
przyjął zaproszenie.

Zuzanna z wielkim wdziękiem od­
była debjut, jako pani na Glossowie 
Rudolf przyglądał się jej bacznie i z 
zachwytem zaobserwował, że Zuzair 
na rumieni się, ilekroć oczy jej spoty­
kają się z jego wzrokiem. Zwolna 
wpadł w taki humor, że zaraził nim 
obydwie panie.

Kiedy po obiedzie musiał wrócić 
do siebie, gdyż miał pilne sprawy do 
załatwienia, pożegnał się ze szCzervm 
żalem. Tak chętnie pozostałby tu 
jeszcze.

Potem Zuzanna odwiozła panią 
Seltiz swoim powozem na stację. Pa­
nie pożegnały się z sobą serdecznie.

— Proszę panią bardzo, bardzo, 
żeby pani jaknajprędzej wróciła do 
G'ossowa! — nalegała Zuzanna.

Starsza pani uścisnęła mocno deli­
katną dłoń Zuzanny.

— Mnie samej spieszno jest do pa­
ni. Tak mi się podoba w Glossowie, 
że chociażby dla własnej przyjemno­
ści zechcę przyjechać jaknajprędzej.

Ciąg dalszy nastąpi.

TUoąhom

Środa, 5 czerwca im R.
Katowice. 6,30 Audycja (popaimna. 7,59 WskaRÔwW 

praktycznie, fi,57 Syijmał cza&n. 12,03 Wň&Qiomobců me-îco- 
îTOlogicztne. 13,05 Koncert. 13,50 Cbwtilka dla łwfly.etŁ. 13,05 
J. Brahms: SymłomJa e-antoW oip. 93 (płyty). 13,56 Cedn^* 
gfiełdy jjbożtwio-dicrwaircyweiJ. 14,00—44,45 CcaKwywskiego 
V-ta symfomja (płyty). 15,45 Ol Debussy: Sonata na 
skrzypce i fortel an (płyty). 16,45 Ch6r Harcerzy. 17,00 
„Zdobycze wsipółcicanej zoologii“. 17,16 Muzyka współ­
czesna. 17,50 „Hisfcorja sztuki“. 18,00 Duety na 2 sopra­
ny. 18,15 Teatr Wycbraznti — fragment słuchowiskowy 
„Dziady“ Mickiewicza. 18,4S P*yty. 1936 „Osrodmlk ślą­
ski“ — Władysław Wł-o&lk. 19,23 Wiadomości sortowe. 
19,35 Red tal Wto-fowozetowy. 20,00 Sonata skrzypcowa 
I. Paderewski ego. 20.30 Bacha Koncert Brandenburski 
Nr. 2 (płyty). 31,00 K-oncer.t saapemowisfal. 31,30 Porady 
radjotecliTNçæne. 21,40 Pieśni. 22,15 Mała oifaiestra P. R. 
23,05—23,30 SkTzyroka francuska.

Warszawa (1339,3 m) 6,30 Audycje îwrainw. 12,08 Kon­
cert sekstetu Rächend a. 13,05 Płyty. 16,00 „Wizyta w 
Ogirodzde Jordanowskim“. 16,45 Gh6r harcerzy. 17,15 Mu­
zyka współczesna dla niedowiarków. 18,00 Duety na 2 so­
prany. 1845 Teatr Wyobraźni nadaje fragment słuchowi­
skowy. 18,45 Płyty. 19,35 Recótai wiolonczelowy zt Lwo­
wa 20,00 Płyty. 21,00 -Koncert Ch-opim-owsiki. 31,00 Fieśnf 
(polskie z Pozm-amia. 22,15 Mała orkiestra P. R-

Kraków (293,5 ffl) 6,30 Transm. * Warsz. 13,03 Trans­
misje z Warsz. 15,45 Koncert z płyt. 16,00 Transmisje z 
Warsiz. 18,45 Recital śpiewaczy. 19^> Transm. ze Lwowa 
i Warsa. 20,00 Koncert poświęcony utworom Schubert* 
z płyt. 2H.4Û Tiramsm. z Poznania. 2245 Tramsimfoje a 
Warszawy,

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (3«,8 m) goda. 6,15, 13.00, 15.00, ».00, - j
Mediolan (221,1 m) goda. 1130, 17.05, 20,35. . j
Praga (470,2 ffl) goda. 12,30 16,30, 20,30, 22,35. j
Wiedeń (506,8 mj goda. 12.00. 16,20. 20.00, 22.10, 
Biidaoet, * (550,5 m) goda. 12,05 17,30, 20,40,; £

CZ WARI £K. 6 C7TOWCA 1*3« R.
Katowice. 6,30 Audycja «Karana. 7.51 W'SKaiiwM 

jwaifltyczoe. 11.57 Sygnał esasu. 12,03 Wiadomoscs ineteo* 
rologta-ie. 1230 Skroimy poranek muzyczny F.’ 'harmonii 
Warszawskiej. 1335—.14,00 Ceduła fieldy zlbożowo-łowa- 
rowel. 15,45 Koncert. 16,30 Pogadanka w lęzyku frsrncu- 
slkńo.i. 16,45 Płyty. 17,00 „Życie na Wiśle“. 1715 Teatr 
Wyobraźni- — slitchow-sko p. t. ..We mgle“ — japoński 
dramat. 13,00 Utwory J. S. Bacha. 18,45 Kwap rt c-molł 
Beethovena — z płyt. 19,15 „Na hałdzie*' — nowela Adoł- 
!a Fierli 49,25 Wiadomoścł sportowe. 1935 Pieła [. 20,00 
Czajkowski: Trio a-moll op 50 JL0Q Dzielą Beethovena. 
22,15—23.30 Mała ork. P. R.

Warszawa (1339,3 m) 6,30 Audycie poranne. 12,08 
Vudyoja dla sfflkól. 12,30 Szkolny poranek ,nizsjOzny * 
Flttarmonjł. 15,48 ,Z dawnych s-utt“. 16,45 Kwa.raus 
słynnych artystów Coiyty). 17,00 „Żyde na Wiśle re­
portaż. 17,15 Teatr Wyobraź«! nadaje stodhowłeko. 16,00 
Utwory J. S. Bacha. 18,45 Płyty. 19,35 Pieśni. 30,00 Kon­
cert kameralny. 21,00 Dzieła Beethovena w wyk. ork. 
P. R. 22,1? Koncert, małe- orkiestry P. R.

Kraków (2933 m) 6,30 Transir, z Warsz. 12,03 Trans- 
înBsje z Warsz. 16,45 Utwory Beethovena z płyt. 17.00 
Tramsim. z Warsz. 18,45 Muzyka z Płyt. 19,29—22.00 
T-ansmisle z Warsiz. 22,15 T-ansm. z Warsz,

KONCERTY ZAORAÄinWIt,

Wrocław (?15.8 m) godz. 645, 12.00, 16.00, 20.10. 
Mediolan (221.1 m) gooc- 11,30, 17.05, 20.55.
Praga (470,2 m) godz. 11.05, 15.00, 18.00, 22.3u.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00. 17.45, 20.00, 21,05. 
Budapeszt (550,5 m) giodz. 13.05, 17,35, 20,10,

Thłatki
iz nauki i sztuki
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA LALEK.

W Strasburgu otwarto wielką międzynaro­
dową wystawę lalek, w której reprezentowane 
są następujące kraje (w porządku według ilo­
ści eksponatów) : Francja, Austrje, Polska. Bel- 
gja, Czechosłowacja, Rumunja, Węgry, Szwaj- 
carja, Danja, Szwecja, Norwega, Niemcy, Ro­
sja. Jugosiawja, Holandja, Finlandja, Turcja i 
Chiny.

Dział polski, zorganizowany staraniem miej­
scowego konsulatu R. P. składa się z 22 pięk­
nych, artystycznie wykonanych lalek V stro­
jach ludowych z poszczególnych dzidinic pol­
skich. Dział ten przedstawia się szczególnie 
okazale i wzbudza powszechne zainteresowa­
nie. Pod względem oryginalności eksponatów i 
kompozycji stoiska wybija się bezsprzecznie na 
piervr«ze miejsce.

2 WARSZAWSKIEGO OGRODU ZOOLOGICZ- 
»Jego

Warsztwsjki Ogród Zooiógfczmy sprowadził 
w ostatnich dniach żółwie olbrzymy, średnica 
ikorupy takiego żółwia Olbrzyma wynosi metr. 
Są to żółwie lądowe i pasą się swobodnie na 
trawniku w ogrodzie. Pochodzą one z wysp, 
otaczających pouzwrotnikową Amerykę Połud­
niową.

Pidüiofai n irfvfwíiflinwJi
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„Normandie“
Wiadomość o łem, że „A nrmandie" 

zdobyła t. zw. błękitna wstęgę Oceanu 
Atlantyckiego, podala cala prasa polska, 
za wyjątkiem jedynie „1. K. C.“. „Ikac“ 
bowiem napisał, że właśnie „Normandie" 
nie zdobyła tej wstęgi■

Dlaczego? Co sie stalo?
Otóż to: Niemiecka agencja „Deutsches 

Nachrichten-Bureau“ podała w poniedzia­
łek w południe wiadomość, brzmiącą w 
doslownem tłumaczeniu polsMem następu­
jąco:

„Na tó-ótko przed przybyciem olbi ym.ego 
francuskiego okrętu transatlantyckiego ,,Nor- 
rrandh' do Not/ego Jorku, ogłosiło towarzy­
stwo okrętowe „Transatlantique” wiadomość, £ 
że różne przeszkody uniemożl iwiły temu okrę­
towi zdobycie błękitnej wsteg: oceanu. Obecna jj 
pora roku szcze"ółnie jest niepomyślna dla ter ) 
n dzaju próby. Dalfej mgła i gwaîtov ne wkh- J 
ry z gradem sprawiły, że kaptan nałożył sto 
mil morskich dłuższej drogi. Mała awarja ob-j 
niżyła pozatem najwyższą szybkość „I forma, 1-' 
die” przez wiele godzin do szybl ości 28 wę­
złów. Mimo to mt',, okręt Southampton ; 
przeciętna szybkość 29,5 węzłów, a ou B*shop 
Rock nawet 29,92 węzły, podczas gdy Bre-j 
men” osiągnęła w roKori'owej podróży tylko | 
23,53 węzły. Nadzi /yczajny korespondent „In-1 
transigeant” donosi o pierwszej podróży „Nor- J 
mafie"e”, że załoga gorączkowo pracowała nadj 
tern, by podjąć konkurencję z , Bremom”, które, 
odpłynęła z Cherbourga o sześć godzin wcześ-1 
niej.”

„Deutsches Nachrichten-Buereana pu­
ściło w świat te mętną wiadomość ten­
dencyjnie, aby pokazać, że jednak Fran­
cuzi nie potrafią pędzić, tak jak Niemcy, J 
i że wogóle „Bremen über Alles", a nie 
jakaś tam .Normandie".

Tymczasem, jednak na nic to sie nie 
zdało, gdyż w rzeczywistości „Normem- 
die" pobiła „Bremen" na głowę i błękitną I 
wstęgę Oceanu zdobyła. Ale „Deutsches 
Nachrichten-Bueremi“ przez pare godzin 
dobrze zasłużyło sie Vaterlandowi. jako, 
'że Niemcy w poniedziałek ciągle jeszcze 
wierzyły, że jednak gwiazda „Bremen“ 
nie zagasła.

Przyczynił de cło tego, jak mógł, l nasz 
kochany „Ikac", który powyższa tenden­
cyjną i nieprawdziwa informacje niemiec- 
Mej agencji prasowej podał, jako w ł a s - \ 
ną, zaopatrując ją w dopisek:
‘ „Paryż, 3 czerwca (ch).”
f 'Aby to niby wyglądało, le wiadomość :
!przyszła prosto- z Paryża, gdzie, jak wia- ■ 
domo, nawet i z owsa nie zrobią ryżu. Z 
owsa jednak zato zrobiono ryż w Jkacn" 
w celu przekonam a wszystkich, że jed- \ 
nok z tą „Normandie" nie jest tv porząd­
ku (bo to panie dzieju te Francuzy, ho \ 
hot), a „Bremen“ — to wogóle: Heil!

Mimo to. wszystko sie wydało, ponie­
waż ludzie coś niecoś czytają i w niektó­
rych sprawach orientują sie daleko le­
piej, aniżeli to „Ikac" mógłby przypu­
szczać.

Rozumiejąc jednak doskonale głęboki 
kult Jkaca“ dla wszystkiego, co niemiec-1 
kie, wyrażamy mimochodem zdziwienie, 
że organ ten tak sie potrafi wstydzić — | 
„Deutsches Nachrichten Buereaiť!

Jakto panowie, przecież to jest taka 
porządna niemiecka agencja praso­
wa!?.

Niejaki X.

Straszna przygoda lotnika
Głośny pilot czechosłowacki, Änderte, 

który swego czasu brał udział w Challen 
ge‘u, podjął próbę pobicia rekordu iotu na 
wysokość. Do próby tej użył Anderle sa 
molotu z fabryki Letov, osiągającego szyb­
kość 407.6 km. na godzinę.

W ciągu pierwszych 6 minut lotu Än­
derte osiągnął wysokość 5.900 mir., a w 
ciągu kwadransa — 11.000 mir. Jednak na 
tej wysokości panował niezwykle silny 
mróz. Termometr wskazywał 64 stopni C. 
poniżej zera. Jednak Anderle próbował le­
cieć dalej. W pewnej chwili jednak za­
marzły mu powieki i nie mógł nic widzieć. 
Wobec tego stracił panowanie nad maszy­
ną.

Ludzie na lotnisku, obserwujący lot 
przez lornetki, zdrętwieli z przerażenia. 
Aparat runął w dół, na wysokości 6.000 
metrów sam się wyrównał, potem znów 
zac-ął bezwładnie opadać. Dopiero na wy­
sokości 5.000 metrów Anderle odzyskał 
świadomość, chciał otworzyć oczy, ale nie 
mógł — powieki zesztywniały mu od sil­
nego mrozu. Napół przytomny i napćł śie- 
py zdołał szczęśliwie wylądować.

Odwieziono go natychmiast do szpitala. 
Lekarze przypuszczają, że zamrożenie po­
wiek nie będzie miało żadnycli poważniej­
szych następstw. Nowy rekord wysokości 
został zdobyty.

W
na wojnę z AMsyrją?

Paryskie koia finansowe otrzymały wiado- '
I mość z Rzymu, iż wkrótce ma być tam ogloszo- I 
na wewnętrzna pożyczka w wysokości 800 miłj. 
lirów. Aczkolwiek oficjalnie nie będzie to ogło­
szone, powszechnie jest w i ad omem, że uzyska­
ne przez pożyczkę pieniądze obrócone zostaną 
na cele wojenne, to zn. na prowadzenie waliki 
z Abisynją.

Rządowe czynniki Włoskie zapatrują się na 
k vest je powodz jnia pożyczki optymistycznie, 
uważając, iż w pierwszym rzędzie po vinna ona 
zainteresować włoskie sfery przemysłowe, dla 
których zwycięska wojna w Abisynji otworzy 
niezmiernie szerokie horyzonty.

Wskutek fałszywych pogłosek c zamierzonej 
I jakoby dewaluacji guldena gdańskiego, w gdań­
skich sferach gospodarczych zapanowała pani­
ka. Wyrazem jej był gwałtowny wzrost zapo­
trzebowania na waluty zagraniczne, a przede- 

1 wszystkie m na złotego polskiego., Spowodiu nie- 
I dzieli w kantorach zabrakło złotych polskich.

Nie mogąc nabyć waluty, publiczność chcąc 
[ pozbyć się guldenów, nadawała w urzędach 

węzłowych przekazy pieniężne do różnych kra- 
1 jów europejskich- Jak wiadomo bowiem, nada­
wane sumy przyjmowane są w Gdańsku w gul­
denach, a wypłacane w kraju przeznaczenia w 
walucie danego kraju. O rozmiarach tego mane­

wru świadczy fakt, że w głównym urzędzie 
pocztowym w Gdańsku, tłum osób, nadających 
pieniądze zagranicę, me mogąc 6ię zmieścić w 
sali pocztowej, stał na ulicy.

Popłoch walutowy zmniejszył się pod wie­
czór, gdy Bank Gdański ogłosił przez radjo, 
te dewaluacja guldena nie jest brana pod uwa­
gę.

Senat gdański zarządził ferje bankowe w po­
niedziałek i wtorek, by zapobiec odpływowi 
pieniądza. Nawiasem mówiąc, ponowna dewa­
luacja w Gdańsku iwvdaj * się nieprawdopo­
dobną.

_ Londyn, w maju 1935 r. 
Rzesza hitlerowska wstąpiła na drogę mo- 

l oflizacji swych przemysłów i samowystar­
czalności w zakresie produkcji rolnej. Jak 
stwierdza wybitny, publicysta Sir P. Philł ps, 
odbywający obecnie podróż inspekcyjną po 
ośrodkach produkcyjny oh Trzecio) Rzeszy, 
nastąpił obecnie w Niemczech powrót do po­
lityki Dra Rathenau'a z pierwszych lat woj­
ny, gdy cent.a produkoyi poddane zostały 
Od kontrolę Państwa, podobnie iaik w W. 

1 Brytanii.
Rząd Hitlera organizuje ł buduje bez 

I względu na kaszta 1 przy obniżeniu stopy 
życiowej pracowników, przemysł zastępczy, 
w celu uniezależnienia się od dos :aw surow- 
ów z zagranicy. Niemcy — mówi Sir P.

■(Od londyńskiego korespondenta uPolonjii“)
Phillips — oczywiście nie .przyznają się do 
tego, iż przygotowują się do nerval wojny, 
jednakże to, co się dzieje w ośrodkach nowej 
produkcji w Trzeciej Rzeszy nie jozostaw^a 
żadnych złudzeń, co do istotnych motywów 
gigantycznych wysiłków niemieckich.

Niemcy chcą sobie stworzyć rezerwy su­
rowców i żywności w razio kryzysu. W 1928 
T. (jedyny rok, 00 do którego istnieją dokła­
dne dane statystyczne o Niemczech) około 
45 proc. surowców konsumowanych przez 
przemysł niemiecki sprowadzano z zagranic/. 
Niemcy przestały kupować na najtańszych 
rynkach dla domowej konsumcii i zużywają 
całą energię na produkowanie własnych ma­
teriałów, bez oglądania sir nr koszty. Sir P. 
Phillips zwiedził 25 urzędów kontrolnych w

Wydobycie rud tmm w Pc sce
wirasta staie od r. 1K3

W okresie sprawozdawczy~i według danych 
I większych kopalń Tud żelaznych w okręgu czę­
stochowskim wydobycie uległo zw~rżce w po 
równaniu z IV kwartałem reku mb. o 11%, zaś 
w porównaniu z I ïcivartaiem roku ub. o 59%. 
W ten sposob otała zwyżka wydobycia rud 

j trwa już od roku 1933.
Jtan zatn dnienia ipowięlkszył się w stnsun- 

I ku do poprzedniego kwartału o 6%. Praccwa- 
I no po 6 dni w tygoaniu. Strajków ani przerw 
w pracy nie było. Również nie było zmian w 
placach robotników.

Wobec silnej konkurencji rud zagranicznych, 
ceny w okresie sprawozdawczym spadły prze­
ciętnie o 4% i wykazują dalszą tendencję zniż­
kową.

Skutkiem zwiększenia się produkcji surówki 
w hutach, zapotrzebowanie na rudy wzrasta, 
w Ii kwartale roku bież. przewiduje się zwięk­
szenie wydobycia o okclo 30%.

Rud krajowych nie eksportował o latomi; st 
miał miejsce import rud zagranicznych.

NOTOWANIA GIEŁDOWE p
URZĘDOWA CEDUŁA

I GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
z dala 1 czerwca 1935 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagom Kato- 
I wice, w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych.

Kursy ustalone na cv.dstaw.le -en tranzakcyjuych:
Żyto 16,60, Pszenica Jednolita 20, Malira pszerr™» galt..

1 IE 0-65 proc. 26,75, Mąka żytnia la do 55 proc. 215, Otrę­
by żytnie z pnzem. standart. 11,50, Kuchy lniane 18,10.

Ceny orjerKacybie niaaoiJenilone. V posoiziemie: spo­
kojne.

POZNAŃSKA OIEl DA ZBOŻOWI» 
z dnia 4 czerwca 1935 r.

Ceny parytet Poznad.
Ceny oriemtacyjme. Jqoz.rriefl 1 gat. 16,28—16,75, Jruz- 

mień II gał. 15,25—16. Rasz ta bez zmiany. Usp-eoble-sie 
StjkoJnj.

Trau/akcJe na Odmiennych wa rakach: żyta 205 ton. 
pszenicy 369 ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dnia 4 czerwca 1935 r.

Papiery państwowe:
3 woc. poż. budowlama 42,75—42,50. 4 proc. 

poż. kwest. zw. 105,50. 4 proc. poż. konwers. 
6ó,CT—66,50. 5 proc. poż. wolejowa 61,00.
6 proc. poé. Jour i)wa 80,75. 4 proc. poż. dola­
rowa 52,75—32,85. 7 proc. poż. stabiłizac. 
64,50—65,00—64,75—55,00.4 i pół piw. L. Z. 
Ziemskie Kredyt. 48,25—48,50.

Akcje:
Bank Polski 86,75. Starachowice 30,50 do 

31,00. Haiberbusch 39,00.
Dewizy:

Amsterdam 357,75, 358,75, 356,75. Berlin 
i 14,20, 215,20, 213,20. Bruksela 90,00, 90,23, 
89,77. Londyn 26,02, 26,15, 25,89. Medjolan

143 80, 43,92 43,68, Nowy Jork czek 5,28,125, 
5,31,125, ^,25,135 Nowy Jork kabel 5,98,25, 
5,31,25, 5,25,25 Praga 22,13, 22,18, 22 08.

Oslo 134,20, 134,85, 133,55. Paryż 34,98,
35,07, 34,89. Zur>ch 172,50, 172.93. 172.07. 

Waluty:
Doiiair prywatny 5,28. |

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Požvczka dolarowa 80,25. Pożyczka Bilio­

ne wska 92,25. Pożyczka stabilizacyjna 108,00. 
Pożyczka warszawska 71,125. Pożyczka śląska 
73,50,

Przepisy de ordynacji podatkowej
Ministe, Skarbu wydał nowe rozporządze­

nie, interpretujące ordynację podatkową. M. 
in. władze skibowe obowiązane są obecnie 
udzielać piątakom uzasadnień wymiaru potíc, 
ku na piśmie- nawet w tym wypadku, gdy 
poaanie o uzasadmei ie nie było ostemplowa­
ne. Oplata stemplowa będzie ściągaia w zwy­
kłym trybie prze w dzianym dla należności 
stemplowych. Nie woiiio pozastawiać bez 
biegu odwołań podatkowych, zawierających 
tytko imię i nazwisko lub tylko nazwisko płat­
nika, bez podania adresu o de urząd sł arl o- 
wy może ustalić, o jakiego płatnika chodzi 
Ważną zmianą jest prawo obecności płatnik. 
przy przesłuchiwaniu świadków, wezwanych 
pizez Urząd Skarbowy.

Wędrówka rolników
W Stanach Zjednoczonych od paru ty­

godni trwa formalna wędrówka ludów. 
Dziesiątki tysięcy tarmerów wraz z rodzi­
nami z Stanów Południowych, wyniszczo­
nych doszczętnie przez suszę i burze pia­
skowe, opuszcza dotychczasowe siedziby 
i wędruje na północ do niezamieszkałych 
terenów, wyznaczonycn un priez rząd dla 
kolonizacji.

Narazie przydzielono uchodźcom z po­
łudnia 350.000 ha. w Alasce. Każda rodzi­
na otrzymuje od rządu kredyt materjafowy 
w postaci budulca i narzędzi rolniczych w 
kwocie 3.000 doi. Ponadto każdej rodzinie 
przydzielony zostaje obszar 20 ha.

Do tej por; osiedliło się już na tere­
nach 8.000 rodzin, a ogółem przewidziane 
jest przesiedlenie na Alaskę 30.000 rodzin.

Str. $

Berlinie, nadzorujących wszystkie gałęzie 
przemysłu i wszelkie ośrodki produkcji.

Obserwatora angielskiego uderzyło, iż 
Niemcy systematycznie przenoszą przemysły 
produkujące sprzęt wojenny z WestfalM I 
zachodnich Niemiec do środkowych 1 wschod­
nich prowlncyj. Zakłady, produkujące mate­
riały woje nr e, od czasu wypowiedzeira 
klauzul wojskowych Tiaktatu Wersalskiego, 
pracuj a jaw ie pełną parą.

Rzeczoznawcy w dziedzinie cheimü. rolnic­
twa i tekstylia pochłonięci są pracą nad 
stworzeniem zastępczych materiał jw, dotąd 
przywożonych z innych krajów. Bezroboc;e 
zmniejszyło się o 50 procent.

Według danych, zebranych przez Phillip- 
sa, podukcja przemysłowa z końcem kwietnia 
wzrosła o 1 3 w porównaniu z okresem przed 
2 laty, produkcja stali w 1934 r. była o 56 
proc. większa niż w 1933 r„ cementu o 78 
proc. ponad produkcję z 1933 r„ a o 114 proc. 
większa niż w 1932 r.

Naibardrziej uderza Anglika rozbudowa 
przemysłu automobilowego w Niemczech. 
Między inneimi zwiedził on zakłady produkcji 
aut w Bawarii i stwieruza, że produkcja sa­
mochodów w 1934 r. przewyższyła o 60 proc. 
produkcję a 1933 r., a o 240 procent produk­
cję z 1932 roku.

Transakcje kompensacyjne pozwalają 
Niemcom sprowadzać margan z Rosü sowiec­
kiej. Krajowa produkcja wełny w Trzeciej 
Rzeszy jest możliwą dzlrki zagwarantowaniu 
producemto n odpowiedniej ceny. Produkcja 
lnu wzrosła dzięki premiom dwukrotnie w 
ostatnich 2 latach. Sir P. Phillips podkreśla, 
iż posiadacze surowców niezbędnych d'a 
produkcji sprzętu wojennego, jak oluminjum, 
chrom, kobalt, mangan, nikiel i cyna muszą 
swe zapasy nodćawać kontroli władz. Import 
tych materiałów podlega ostrym restrykcjom.

„Ersätze“ pojawiają się masowo na ryn- 
icu. Za najważniejszy uważa obserwator an­
gielski syntetyczną nattę z brunatnego węgla. 
Wszystkie kopalnie lignitu złączone «ostały 
w ledną gnmę w celu hur">wBeJ produkcji 
nowego artykułu.

Płynne paliwo kosztuje 5 razy .rtęcej niż 
importowana naita, ale uważana jest za do­
bre, a w opinji rządu Rzeszy kaszta odgry­
wają drugorzędną rolę. Niemcy już 20 proc. 
swego «^potrzebowania pokrywają synte­
tyczną naftą. Zakłady Farben Industrie pro­
dukują syntetyczną gumę, ale je] wartość 
kwestionuje obserwator angielski „Ersätze“ 
w przemyśle tekstylnym, który dotąd polegał 
głównie na importowanym surowcu, odgry­
wają dużą rolę. úle produkowane są po fan­
tastycznie wysokich kosztach. niepOi.ostają- 
cych w żadnym stosunku do cen surowej ba­
wełny.

Przenoszeń >e ważnych koncernów prze­
my sto wy ch do wnętrza kraju podyktowane 
jest — stw-ierdrza Phillips — względami tnili- 
tarnemł. Zakłady Oppel, położone blisko gra­
nicy framoufk.ej urządzają przeprowadzkę do 
Bianćenburgjl. Krupp buduje nowe zakłady 
blisko Szczecina. Rząd Hitlera wywiera na­
cisk na zakłady przemysłowe w Westfalii i 
Na.drenji, by przeniosły się do m’elsc położo­
nych zdała od Belgjl ł Hciandil. Kaszta tego 
rodzaju przenos»n są olbrzymie. Fabryk sa­
molotów pracujące pełną parą położone są, 
nodobnie jak magazyny naftowe i nowe za­
kłady amiumeji. zdała od wszystkich grenie 
Trzeciej Rzeszy Reżim Hitlera plajuje jedno­
cześnie, obok mobilizacji przemysłu rozbu­
dowę rolnictwa w celu osiągnięcia samowy­
starczalności w dziedzinie p idstawowych arty­
kułów żywnościowych 1 surowych jnaterja- 
iów.

Albio*.
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„Nu)weselszy kraj świata”
Makabryczny humor w Rosji Sowieckiej

Pewien polityk amerykański, który 
zwiedzi! niedawno Rosję Sowiecką wy­
powiedzią! dziwaczną i paradoksalną oPr 
nję, że dzisiejsza Rosja.., jest najwesel­
szym krajem świata.

Jakież jednak mogą być źnódła weso­
łości w państwie, w którem panuje po­
nury nastrój ucisku, gdzie niema swobo­
dy myśli, gdzie nawet czuć nie wolno in­
dywidualnie? W państwie, w którem do 
dziś dnia na olbrzymich obszarach panu­
je głód i nędza, w państwie współczes­
nego niewolnictwa? Wreszcie w Pań­
stwie, w którem wszystko jest Podpo­
rządkowane myśli prześcignięcia Pod 
względem technicznym krajów zachodu i 
całego świata?

w oficjalną prase, organ partii Komuni- j od lat trwająca opinja, że „tfema wiado- 
stycznej „Prawdę" i urzędówkę sowiec ' mOsc* w „Prawdzie" i „niema prawd*’ w 
ką „Izw'esti?" (po polsku „Wiadomości"') I „Wiadomościach".
Wśród obywateli radzieckich urobiła siei

Myszy Stalina
Świetną pożywką dla dowcipu są do­

kuczliwe sprawy odżywiania. W jednej 
anegdocie Stalin zalil się przed Kalininem, 
że w jego kredensie eiąsula myszy"’ 

„Łatw0 je przepędzisz", — doradza 
Kalinin. „Zawieś na kredensie napis. Ko­
lektyw imienia Stalina. Połowa myszy 
zdechnie z głodu, a postale oory chlej 
uciekną'*.

Niska si>a nabywcza sowieckiego ru­
bla i zupełna jego bez wartościowość po­

za granicami Związku Sowietów jest 
przedmiotem „naoóf smutnej, napół we­
sołej ironji“.

„Jak* jest najbogatszy naród na.świe- 
cle?"

„Rosjanie, ponieważ nie wiedzą, co 
zrobić ze swojem| pienlądzmi *

„Jaka moneta jest najweselsza?"
..Sowiecki rubel: wszvscy śmieją się, 

gdy go widzą".

Zwierciadło nastrojów
A jednak... Jest to humor ocz\ wiście 

mbnowolny i tumor gorzki, rozgoryczony 
1 krytyczny. Właśnie w takim państwie 
jak Sowiety. gdzie niema swobody sło­
wo, myśl krytyczna wyładowuje się w 
szeptanych z ust do ust anegdotach i do­
wcipach. Humor i dowcip, jako zwiercia­
dło nastrojów społeczeństwa.

Niefrasobliwy i krytyczny zarazem 
polityk amerykański upatruje jedno ze 
źródeł humoru sowieckiego, w oiicja.nei 
frazeologii sowieckiej. Jest „dęta", uro­
czysta 1 pompatyczna.

Wątpliwą pociecha
Człowiek, rozstrzelany w Związku 

Sowietów" ma wątpliwą zresztą pociechę, 
że zastosowano doń „najwyższy środek 
obrony socjalnej“«. Gdy związek mło­
dzieży komunistycznej podjął kampanię, 
by przywrócić humorowi obywatelstwo 
teatralne na scenach rosyjskich, w nrasie 
ukazywały się artykuły o charaktery­
stycznych tytułach: „Orga^zaeta śmie-
chu" albo „Państwowe korzyści Dum ont“.

Amerykanin wyraził dziwaczne, ale 
niepozbawiooe słuszności zdanie:

Oficjalna frazeologia sowiecka jest nie­
świadomie humorystyczna, zwłaszcza dla 
cudzoziemca, który „najwyższy środek 
obroay socjalni0!" gotów jest uważać za 
dowcipny komentarz do egzekucji skaza­
nego na. śmierć".

Apeptícta scwlfcka
Centralem jednak i najbogatszem 

źródłem humoru sowieckiego jest, oczy­
wiście, anegdota. Anegdota o satyry­
czne™ zac.ęciu, która najczęściej nie jest 
„pisana“ (a raczej drukowana) dia zrozu- 
m.ałych powodów, lecz w plotkarskie™ 
tempie w edruje z ust do ust, z miasta do 
miasta, by po krótszym lub dłuższym ży­
wocie umrzeć i zniknąć z obiegu, ustępu­
jąc miejsca aktualniejszemu następcy.

Prawd? i Wiadomości
Człowiek, który mógłby zebrać wszy­

stkie anegdoty sowieckie, posiadłby nie- 
tylko pierwszorzędną kolekcję dawc'pôw, 
lecz również cenny i czuły barometr na­
strojów i zmian rosyjskiego życia w cią­
gu ubiegłych lat.

Anegdota sowiecka jesi bogata i wie­
lostronna. Jej celne żądło godzi głównie 
w rząd pcťtyczny, czem odcina się za­
sadniczo od anegdoty dzisiejszych Nie- 
ipiec.

Poniżej przytoczone anegdoty zamie­
szczone są jako próba przekroju poprzez 
rozległą dziedzinę sowieckiego humoru.

Jeden szczególniej dowcip odznacza 
się w Sowietach niepospolitą żywotno­
ścią. Utrzymuje się od wielu lat, godząc

Milana amerywansKŁ reformatorka społeczna 
Jane Addams, autorka wielu doskonałych dziel 
o zagadnieniach społecznych, zmarła w wieku 
75 lat Jane Addams cieszyła się wielWem po­
ważaniem w całym świecie i odznaezima była 

pokojową nagrodą Nobla.

Zające, czy wielbłądy?’
Sroga, a niedawno rozwiązana insty­

tucja czerezwyczrjkl, której bezwzg:ędne 
i bezapelacyjne metody śledcze niejedne­
mu obywatelowi dały się we znaki, nie 
uszła również czujnej uwagi satyry. Krą­
ży tedy w Sowietach gadka o zaiącach- 
uciekinierach z Związku Sowietów, które 
pojawiają sie na granicy polskiej i Proszą 
o zezwolenie na jej przekroczenie:

„CzerezwyeZßgka wydała nakaz are­
sztowania wszystkich wielbłądów w kra­
ju" — wyjaśniają zające.

„Ale wy nie jesteście przecież wiel­
błądami" — odpowiada strażnik granicz- 
ny.

„To prawda, aile spróbuj pan dowieść 
tego naszej czorez wy czajce" — ssarżą 
się przestraszone zające.

Warunki rozwoju
Stalin ustalił niedawno sześć podsta­

wowych warunków dla należytego roz­
woju sowieckiego przemysłu. Zostały one 
zmyślnie sparodiowane, jako „sześć na­
kazów dla sowiecką inteFgenoii" 

Otoone:
Nie myśl. Jeśli musisz myśleć, nie

mów. Jeśli musisz mówić, nie pisz. Skoro 
piszesz, nie drukuj. Jeśli musisz druko­
wać, nie ogłaszaj. Jeślj ogłosisz, naza­
jutrz odwoła}.«

Tak to, we wrażliwem zwierciadle 
anegdoty j satyry przegląda się życie 
Sowietów „najweselszego kraju świata"...

O U
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Zwycięzcy w ogólno-polskich wyścigach motocyklowych w Chorzowie — od lewej: Pre­
zes Klubu Motocyklowego Chorzow p. Cieszą nowski, Bathelt, Breslauer. Baron i Geyer 
Erwin. Ag. Fot. „Polonii" i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka.

„Sto dni z życia Franka Grap“
Historją, kwalifikująca się do... filmu

Prasa nowojorska w lakonicznych skró­
tach opisuje „sto dni z życia Franka Gre- 
gesa“, który stal się głośny w Ameryce, 
jako rzadki tam widocznie typ... „cz i o- 
wieka uczciwego".

Piątego lutego r. b. Frank Greges, 
„sandwich man“ („roznosiciel plakatów z 
ogłoszeniami“), brodząc przez śnieg po 
Wall Street, obwieszony awoma wielkiemi 
ogłoszeniami fotografa Abe‘a Mimberga, 
znalazł na ulicy portfel, zawierający 42.000 
dolarów w pawierach wartościowych i od­
dat pakiet policji.

Szóstego lutego obwołano go w prasie 
„uczciwym człowiekiem".

Siódmego lutego bankier posłał po nie­
go swoją limuzynę, podejmował go w 
swym pałacu i dał mu 25 dolarów na pa­
miątkę

osmego lutego „cały Nowy Jork" wpa­
da w entuzjazm. Gregesa obrzucają pre­
zentami. Fotografja jego ukazuje się w 
pismach całej Ameryki i w nowinach „ki­
nematograficznych". Greges przemawia 
przez radjo.

Dziewiątego lutego firma bankierska, 
do której należały owe zgubione walory, 
Beiden & Company, przyjmuje go jako po­
słańca z płacą 100 dolarów miesięcznie (ja­
ko „sandwich man“ zarabiał dolara dzien­
nie).

Dwudziestego drugiego lutego Greges 
wszedł do szynku na Bowery z okrzykiem: 
„Z drogi! Ja jestem Bogiem!“ Popatrzył w 
oczy Michałowi Grzywaczowi i Grzywacz... 
padł trupem. Gregesa zabrano do szpitala 
psychjatrycznego Bellevue.

Czternastego kwietnia Greges, uleczo­
ny, opuścił szpital BeUevue.

Szesnasteg« kwietnia przechodzi przez 
po'e swej chwały, ulicę giełdową, ale nikt 
nie zwraca nań uwagi.

Dwudziestego siódmego Kwietnia, pa­
miętny swych zasług, oburzył się na poli­
cjanta:

— Hej tam, niech pan nie trąca! Ja je­
stem Frank Greges, „uczciwy człowiek!“

— No to i co z tego? — zapytuje po­
licjant. — Nigdy nie słyszałem o takim 
człowieku!

Dnia dwudziestego osmego kwietnia i 
przez następne dni wysiadywał Greges 
znowu na ławce w pokoju posłańców fir­
my giełdowej Beiden and Company i roz­
myślał.

Dnia szóstego maja zjawił się znowu 
u Aoe‘a Bimberga, fotografa.

— Czy mogę zająć z powrotem swoje 
miejsce?

Pewnie! — odpowiedział Abe, przywią­
zując Gregesowi zprzodu i ztvłu nlakaty

Z Miska
i a datek a

KINO W POCIĄGACH ANGIELSKICH.
Andělská „North Ea .itéra Railway Comp." 

postanowiła wprow adzR w pociągach ekspre­
sowych, kursujących między Londynem a I.eeds 
wagon klinowy. Jest to pierwsza tego ro­
dzaju próba w Anglji, wzorowana na kolejach 
amerykańskich, dotychcz’ s bowiem przedsta­
wienia kinowe urządzane były tylko na sta 
ciach kolejowych. Wagon kinowy pomieścić 
może 44 osoby, a aparat projekcyjny znajdu­
je się za ekranem. Przed uruchomieniem wa­
gonu-kina musiano przezwyciężyć wiele trud­
ności technicznych, a co najważniejsze, zało­
żyć specjalne urządzenia, celem zagłuszenia 
turkotu pociągu, cedzącego z szybkością »5 
mi) ang na godzinę. Próbne jazdy dały jednaK 
świetne rezultaty i zarząd kolei zamierza 
wprowadzić wagony-kina również przy nie­
dzielnych iiOciągach wycieczkowych.
KOSTJUM KĄPIELOWY, W KTÓRYM NIE 

MOŻNA UTONĄĆ.
Na obecny sezon wakacyjny pomysłów 

Amerykanie wy myślili dla amatorek kąpiel', 
nie umiejących pływać niezmiennie praktycz­
ny kostjum kąpielowy, w którym nie można 
utonąć. Orvgiuakny ten kostjum skł »da się z 
krótKÍej koszulki kloszowej z nieprzemakalne­
go materiału. Koszulka ta posiada kilk.i pio­
nowo idących, otwartych u dołu kieszeni. 
Kiedy właścicielka kostiumu wchodzi do wO_ 
dy i stopniowo coraz głębiej się zanurz*, kle­
sza nie te, napełnione powietrzem, .°mykają 
się automatycznie, stanowiąc rodz.aj pasu 
bezpieczeństwa, utrzymującego kąpiącą sie na 
powierzchni wody.

NAJMNIEJSZA ARMJA NA ŚWIECIE
Najmniejszą „a^mją“ na świecie ies> gwar. 

dja watykańska, która Ostatnio uowjększoua 
została nowymi rekrutami. Na oOdwórzu pa­
tyka liskiem odbyło sit uroczyste zapf sięzi 
nie żołnierzy, przybranych w malownicze he1 
my historyczne, według wzorów Rafaela. 
Gwardziści papiesej składają 1 rzechOdzącemu 
Papieżowi ukłon, przyklękając na fedno kola­
no. Członkowie najmniejszej armii na świecie 
ćwiczeni są psinie we władaniu hronlą I musz­
trze. a ponadto uczą się muzyki, bistorjl I 
tworzą chóry śpiewacze.

Na torze Lerlinskm Avus °dbyl się mięozynaro 
dowy wyścig motocyklowy. Zwycięstwo odnius* 
Szwedki kierowca Sunqutet, uzy ikawszy szyb' 

kość 171,7 km na godzinę.

z napisami: „Fotografje paszportowe",
trzy za 25 centów“.

Siódmego maja Gregesa z plakatami 
spotkał na Wall Street ciekawy repoiter 

— Co to za sens? Czemu pan nie pra-

Í* cuje u Beldena i Spółki?
— Nie lubię siedzieć w pokoju. Mnie 

potrzeba dużo powietrza!
S Czy nie nadaje się to iako temat do 
I filmu?

I ■
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Długość dnia- g. 16 m. 30

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawia w Katowicach 

Czwartek. — Godiz. 6,30 do 0p. Bosk. za B>ewtnegto 
©Jca.

7 za t Jenze^o Malcsísdia.
7,30 pogrzeb, msiza św. za t Józefa Hetedhmera.
8 oiicha: na junt. nowożeńców BogTiszewskiesto i Pa- 

Wlikównę.
8*30 ma Unit. Nowak.

Zlot - Cbóz Kat. Tow IM. żeńskiej
K. S. M. ż. organizuje w dniach od 8—10 

czerwca b. r. ogólnośląsiki ełot młodzieży żeń­
skiej, połączony z Dbozowaniem, w Zadoilu ko­
ło Partewnika (stacja kolejowa Katowice-Ligo- 
ta lub Piotrowice). Młodzież obozować będzie 
częściowo pod namiotami na własnym terenie 
Stowarzyszenia. W programie przewidziane 
jest: dnia 9. VI. Akademja Zjazdowa, obrady 
organizacyjne, popołudniu pokazy gimnastycz­
ne i tańców narodowych, wieczorem wspólne 
ognisko. Dnia 10. VI. przedpołudniem obrady 
wychowania fizycznego, popołudniu zawody 
sportowe na ooasku Stowarzyszenia w Zadoiu 
i próby zdobycia Państwowej Odznaki Sporto­
wej.

Członkiniom przyjeżdżającym na zlot-obóz 
przysługuje 50 proc. zniżka kolejowa. Zaświad­
czenia na zniżkę wypisują miejscowe Obwodo­
we, wzgl. Powiatowe Komendy WF. i PW.

Zwiedzajcie wystawę „Sztuki“
Kierownictwo otwar:ej w tych dniach 

wystawy „Sztu .i‘ w salach repivzentacyj- 
rýeh Województwa i Sejmu śląskiego, 
pragnąc ułatwić zwi ; lžeme tej pięknej wy­
stawy mieszkańcom naszego miasta, zwra­
ca s'ę za naszem pośrednictwem do Za­
rządów Związków i Zrzeszeń Społecznych 
z prośbą o organizo -.anie wycieczek zbio­
rów yćh

Cena wejścia dla uczestników wyciecz­
ki, liczącej ponad 50 członków, 30 groszy.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat „Sztu­
ki“ — Województwo.

Pomysłowy oszust
Do firmy, „Ająskre Kplèjfci“ w Kainwiioach 

przyoył pęwj \i k i p-zedstc A twszy się
jako wfeścfcetcfąbryki .Pastuszka w Chorzo­
wie .domagał się wypłaty 130 zł., należących 
mu się rzekomo z pewnych rozrachunków. Po­
nieważ Sprawa ta nie budziła żadnych podej­
rzeń, przybyłemu żądaną sumę wypłacono

Jak się jednane obecnie okazało, osobnik ten 
był zwykłym, »szustem, gayż firma Pastuszka 
nie lipom imała się woale o wypłatę tej sumy.

W toku przeprowadzonych przez policję do­
chodzeń zdołano ustałSć, iż oszustwa popuścił 
Się niejaki Jakob Auguściak.

Umysłowo chory zabił brata
W dniu dzisiejszym odbyła się rozprawa 

przeciwko Euwardowi Starnowskiemu, oskarżo­
nemu o zabójstwo brata swego Ryszarda, któ­
rego w czasie sprzeczki ranił siekierą w głowę. 
Wskutek otrzymanej rany brat Starnowskiego 
wkrótce zmarł. Po aresztowaniu zabójcy oka­
zało się, że jest on chory umysłowo i celem 
przeprowadzenia badań przekazano go do za­
kładu psychiatrycznego w Ryoniku Obecnie 
Starnowski stanął przed sąoem, który po prze­
prowadzonej rozprawie skazał go na id n.ies. 
więzienia, biorąc jako okoliczność łagodzącą, 
chorobę umysłową.

Apelacja RatilScza i Brzózki
Skazani wyrokiem Sądu Okręgowego w 

Kaiowicach Radiiez i Brzózka wnieśli ape- 
lai ;ę od wyroku. Równocześnie prokurator 
zgłosił odwołanie od zbyt niskiego wymia­
ru kary

TRZEJ KOLEDZY Z N1WKI
Poszczególne ćwiartki łoisu nr. 143170 na 

który w IV-ej klasie 32-ej Loterii padło 50 
tys zł., rozkupiJy spółki koleżeńskie prucmcy­
ników eakkidów przemysłowych w zagłębiu 
węglowem.

Dzis;aj podajemy podobizny trzech wła­
ścicieli jednej ćwiartki tego losu. p. Ura 
R,intz:a i jego kolegów z kotłowni kupalni 
,,Modrz ejów“ w Niwce pod Sosnowcem 

Wobec tego, że zbhża się już ciągnienie 
I-ej klasy 33 -ej Loterii Państwowej, która 
opióez zwykłych czterech klas Drzew duje 
leszcze bezpłatne ciągnienie gwiazdkowe, za­
opatrzyli się oni już w los 1 z iinością cze­
kał» na wyniki.

(lwa lata więzienia i dom,.
za kradzież kartofli

Od pewnego izasu dokonywano ,< /sterrna- 
tyiozjwe kradzieży iwairtofi" w okoicaidi Lesz­
czyn, w powiecie rybnickim. Ostete izmie jx> 
energicznych dochodzeniach zdołano sprawców 
przytirzymrać osędizić w airesizcic i>kazało «śę, 
że są nimi: znrnv notoryczna złodziej Robert 
Mucha i niejaki Ryszard Horny z Leszczyn. Ja­
tko udbtarcę ■Riradzi.omych (kamtcfli ujiawniiono 
handlarza Feliksa Sieradzkiego. Gala te spółka 
zasiadła w --uległy poniedziałek przed sądem 
w Rybniku. W toku przewodu sądowego wy­
szło na jaw, że śmiałej kradzieży Miku fur

.ziemniaków w dniu 8 kwietnia br. ma sizlkodę 
ks. proboszcza Pojdy z Leszczyn dokonali rów­
nież wyżej podani sprawcy. Mimo przyznan ia 
się oskarżonych to winy, skażam zostaffi: Mu­
cha a 2 lata więzienia i dom poprawy, Horny 
na 6 miesięcy więzienia oraz Sieradzki na 200 
złotych grzywny, łub w maizue niemożności sma­
gnięcia tej sumy na 20 dni aresztu. Go Jo za­
sądzonego Muchy zarządził sąd natychmiast^ 
we odprowadzenie go do więzienia, ponieważ 
zachodzi obawa uofeozk- tego, w każdym razie 
dość r>bezipiecanego, osobnik,a, (r)

SANATORJUM LEŚNF 
DR. SCHWFINBURG ZUCKMANTFl, 

ŚLĄSK — CZECHOSŁOW \C.JA.
Pierwszorzędny fizykalne - dietetyczny za 
Mad leczenia dla chorób wewnętrznych,. 
przemiany materji i chorób ner "-owych 

Umiarkowane kuracje ryczałtowe,____

Śmierć przy pracy
Dria 3 bm. na kop „Gothardt” w Orzegowie 

zdarzył się śmiertelny wypadek, któremu uległ 
przetokowy R. Wasowiak W czasie pracy Wą- 
sowiak wskutek upadku na iglicę zwrotnicy 
doznał tak silnych obrażeń, że roniósł śmierć 
na miejscu. Osierocił on żonę i dwoje dzieci.

Wędrówka p Targach Katowickich
Tegoroczne Targi Katowickie cieszą 

się daleko większą frekwencją zarówno 
wystawców, jak zwiedzających, niż w la­
tach ubiegłych. Naoie/ają one zwolna cha­
rakteru międzynarodowego, bo chociaż 
skromnie, jednak zagranica jest na nich 
reprezentowana. Są tam kioski i stoiska 
wystawców z Austrji, Niemiec, Czechosło­
wacji i Gdańska. Z Polski reprezentowane 
są wytwórnie łódzkie, warszawskie, z Ma-

Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg 
moczowych, pęcherza moczowego i dclnego 
odcinka kiszek naturalna woda gorzka Fran­
ciszka-Józefa łagodzi i usuwa szybko gwał­
towne boleści przy wypróżnieniu.

łopoiski wschodniej, jak i zachodniej, po­
znańskie i pomorskie. Najliczniej reprezen­
towane są oczywiście firmy górnośląskie.

Z wystawców zagranicznych najliczniej 
reprezentowana jest Austrja (przez &-du 
wystawców). Jest to niemałą zasługą kon­
sula austrjackiego w Katowicach, którego 
staraniem ustawiony został na środku 
głównej hali wystawowej kiosk, w którym 
pomieszczono wszystkich austrjackich wy­
stawców. Austrjacy wystawiają najnowsze 
aparaty z dziedziny lekarskiej, nieraz ma­

ło znant lekarzom polskim, transformatory, 
elektryczne zapalacze, nowoczesne elek­
tryczne pompy, wyroby chemiczne, samo­
chody i... wina.

\V Hal« Głównej — zajęte są wszystkie 
miejsca. Front przy wejściu, jak zwykle, 
zajmują stoiska przedsiębiorstw monopo­
lowych i PKO.

Rozpoczynamy wędrówkę od strony 
prawej. W narożniku mieści się stoisko 
fabryki wyrobów porcelanowych Giescłie 
z Bogucic. Imponująco przedstawiają się 
stoiska firmy Eryk Adler z Kałowie, która 
wystawia nowoczesne firanki, portjery i 
ozdoby mieszkalne. Tuż obok czterech 
stoisk firmy Adler, mieści się jedyne na 
targach stoisko aparatów i przyborów ra- 
ajowych znanej firmy Kukulski Katowice. 
Następnie dochodzimy do stoisk firmy 
„Persil“, gdzie dzieci otrzymują barwne 
obrazki i zeszyty, zaś panie — próbki 
„Persiiu“, „Aty“, „Henko“ i innych środ- 
ków do prania i czyszczenia. Pozatem roz­
dają tu bezpłatnie praktyczne narzędzia 
dębowe do przewracania bielizny. Wszyst­
ko to tylko dla pań, to też panowie nie­
zadowoleni, że dla nich nic niema, omijają 
stoisko, by po drugiej stronie skosztować

poora OFIAR KATA W
na „Wołfganfl-Wawel“

We wtorek odbył się w Riidzit odgrzeb 4-ch 
ofiar katastrofy na kop. „Wölfg ing-Wawel“. 
O godz. 8,30 wyruszył kondukt pogrzebowy z 
kopalni „Wolfgang-Wawel“ do kościoła św. 
Józefa. W pogrzebie wzięło udział lodziny zmar­
łych tragicznie górników, urzędnicy kopalń 
Rudzkiego Gwarectwa z dyr. Zawadzkim na

czele, załogi wszysfkk.1T kopalń, strażacy, de­
legacje rozdartych., st iwarzyszen oraz tłumy 
publiczności Nabożeństwo żałobne odprawił 
ks. Skrzypczyk, poczem na cmentarzu przemó­
wienia żałobne wygłosili ks. prałat Kałuża oraz 
przedstawiciel rady załogowej kop. „Wolfgang 
Wawel".

Poświęcenie bzlandai u polskich rzemieślników w Katowicach-Załężu. Dztewczęta w stro­
jach śląskich niosą sztandar do poświęcenia.

Ag. Fot. „Polonji” i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka.

zupki, buljoniku lub makaroników z firmy 
Knorr. Przy stoisku tern zawsze jest oblę­
żenie, chociaż próbki wydają tam bez 
przerwy. Kto nie ma ochoty na buljonik lub 
zupkę, ten w stoiskach obok Knorra otrzy­
mać może bezpłatnie próbki doskonałej 
herbaty.

Dochodzimy do końca hali i skręcamy 
na lewo. Na samym narożniku widzimy 
duże stoisko fabryki chemicznej Schichta, 
reklamujące głośne i znane środki do pra­
nia, m. in. znany powszechnie „Radjon". 
Drugi narożnik zajmuje warszawska firma 
„Kamczatka“, wystawiająca bogate kolek­
cje lisów i futer.

Powracając spowrotem ku wyjściu, po 
prawej stronie widzimy stoisko firmy ,.Ha 
kuk“ z Katowic, jedynej, która na targach 
wystawia papier i przybory szkolne Na­
stępnie znajduje się stoisko znanej poznań­
skiej fabryki opon i wyrobów gumowych 
„Stomil“. Kilka aaiszych sto.sk włącznie z 
narożnikiem, zajmuje wystawa śląskich 
Zakładów Elektrycznych.

W środku hali, prócz stoiska austriac­
kiego, godne uwagi są stoiska znanej ryb- 
nieckiej fabryki mebli Bracia Jojko.

W drugiej Hall Wystawowej, mieszczą 
się stoiska wystawców materjałów budo­
wlanych, samochodów, mebli, wyrobów lu­
dowych i różnych drobiazgów. Na uwagę 
zasługują: stoisko firmy Streit z Katowic 
— materjały budowlane, craz stoisko firmv 
„Fiat“, z najnowszemi maszynami tej fa­
bryki, które stale gromadzą przed stoi­
skiem tłumy, zwiedzających wystawę. Nie­
co dalej stoi najnowszy model „Foraa".

Na wolnem powietrzu konkurują ze so­
bą browary śląskie, jednak za próbki pi­
wa trzeba... płacić. Bezpłatnie otrzymać 
można tylko zupy i buljonv z oibizymie- 
go autobusu firmy „Maggi“. Z kiosków 
wyróżnia się kiosk fabryki pierników i wy­
robów czekoladowych nowej firmy Eryk 
Vesper.

Powagę tegorocznych Targów Katowic­
kich podrywają jedynie różne budy jár- 
maczne, które powinny były być przenie­
sione na sąsiadujący z wystawą teren 
„Lunaparku“. W budach tych różni wróż­
bici i jasnowidze nabierają zwiedzających 
na przepowiednie, w -nnych uprawiają grę 
w kości, strzelanie do tarczy o nagrody. 

■ W kilkunastu innych sprzedaje się kieiba- 
; ski, herbatę, cukierki, pierniki, mieko etc. 

Słusznie wystawcy żalą się, że na wysta­
wę dopuszcza się różnego rodzaju „geszpt- 
eiarzy“, traktujący Targi Katowickie jak 
zwykły jarmark czy odpust.

Jedna uwaga na zakończenie. W halach 
wystawowych podobno dachy są trochę 
dziurawe i podczas deszczów wystawcy 
narażeni zostali na pewne straty. Magi­
strat miasta Katowic dawno już nie przr- 
prowadził widocznie smarowania dachów 
hal wystawowych.

Oto krótki, pobieżny przegląd wysta­
wy, którą warto obejrzeć, łącząc pożytek 
jej zwiedzenia z miły«’ parogodzinnym 
spacerem popołudniowym. W halach i na 
skwerze — ruch dość duży.; liczba zwie­
dzających — znaczna; gwa- i ożywienie 
prawdziwie... wystawowe. A śród zwie­
dzających widzimy, zwłaszcza w dn. świą­
teczne, znajomych i z poza Katowic.

Sensacyjna iinoda w sensacyjnej sprawie
B. starosta |

Kilkakrotnie już informowaliśmy na­
szych czytelników o sensacyjnej sprawie 
b. starosty tarnugórskiego, Józefa Korola, 
którego zaskarżyła o zniesławienie p. 
Kazimiera Kumuniecka, żona zastępcy do­
wódcy 11 pp.f płk. Karola Kumunieckiegc. 
Jak wiadomo, dwie rozprawy, wyznaczo­
ne przez Sąd Grodzki w Tarnowskich Gó­
rach, nie doszły do skutku spowodu nie­
obecności p. Korola. Obe ne sprawa ta 
nie odbędzie się, gdyż stronv zawarły 
ugodę i skarga została wycofana.

. Korol przeprasza pp.
W ugodzie tej oskarżony b. starosta, 

Józef Korol stwierdził, że w ub. roku po-;_ 
sądził dr. Kumuniecką przed swemi wła­
dzami przełożonemi, a w srcz-gólnoicfi 
przed lustratorami Sląrkiego Urzędu Wo­
jewódzkiego w Katowicach, o to, że p. dr. 
Kumuniecka w chara«terze wiceprezeski 
Towarzystwa Polek, kolo w Tarn. Jorach, 
przywłaszczyła sohie na wiasne cele 1.200 
itotjch. Dalej p. Korol oświadczył, że za­
rzut ten nie polegał i nu ooiega na praw­
dzie, a podniósł go, kierowany wobec p.

Kumunieokich
dr. Kumuniecklej i jej męża, jedynie oso­
bistą aiimozją. W końcu uziai p. Korol, że 
podniesieniem tego nies:av.dz.wegc zarzj- 
tu wyrządził pp„ K. wiî'ka Krzywdę mo- 

♦ralną, gdyż tego rodzaju oosądzenie. /my­
sio re przez niego, mog'o pp. Kuinuniec- 
1 ich narazić na poważn .• przykrości. P 
Korol, uznając nieetye/ -c-sć tego postęp­
ku. za wyrządzoną pp. K krzywdę moral­
ną przeprosił ich i wyr.)/.' z teg > rov >i 
w-.tiki żal. Pozatem di iv „0i /oi>.-n\.j,, 
się pomtćc koszty sper» » ogłosić ugoJe 
w 9 czasopismach, (s)
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§pivwa Krwawej masaKry m zabawie w Studzionce
»POEONIA*

Dlaczego właśnie strzelano?
Sąd Okręgowy z KîfOwic, w składzie 

trzech sędziów, na sesji wyjazdowej w 
Ps« :ynie, rozpatrywd we wtorek rozpra­
wę karną o głośne zájšcia, 'jakie miały 
miejsce w 1933 r. we wsi Studzionka, w 
pow. pszczyńskim.

'V dniu 28 stycznia 1933 r. odbywała 
się na sali gospody ,M chalika zabawa ta­
ne, ma, urządzona pr.:-z Związek Strze­
lecki z sąsiedniej wsi Mizerów'. Na zaba­
wę przybyło dużo i z lalszych wio­
sek jak Krzyźowic, Warszowic I in. W 
czaŁ-e t. zw. solowego tańca, który zamó­
wiony był specjalnie dla „czynnych po­
wstańców“, doszło do belki. Chodziło niiS- 
r*wuie c to, iż w tańc*. brali udział iacy 
goście, którzy rzekomo nie traii czynnego 
udziału w powstaniach śląskich. W czasie 
ZujŚLia na sali padł nawet strzał, poczem 
eójka p jetnosła się *m drogę wiejską. W 
biia'/ce biali udział nieomal wszyscy 11- 
czestmcy zabawy. Wynikła wreszcie gene­
ralna &:«zelanina rew dwerowa, .przyczepi 
zabity został śp. Skiba 1 Vudzionki, zaś 
chiite rtnni zostali: Jan Szitcik i Teofil 
Srnka. Kilka innych osób zostało mniej' łub 
więcej pokaleczonych.

I ow.aaomione o wypadku władze po- 
l .yjnc przybyły na miejsce i ares.-foe ał/ 
kilku podejrzanych o współud; iai.

ki zez nieomal półtora 103U władze są­
dów? prowadziły dochodzenia v sprawie 
zajścia, przyczem wreszcie sporządziły akt 
oska: ż. ma, a we wtorek sąd rozpatrywał 
tę cała alerę.

Na ławie oskarżonym zasiedli Hubert 
Kolarczyk, pomocnik biurowy z Studzion­
kę osk.jżony o zastrzelenie śp. Skiby oiaz 
o rsiicwane zabójstwo jaia Szuśeika, 
Teofil Nowak z Krzyżow:c, któremu akt 
oskarżenia zarzucał usiłowanie zabójstwa 
Teofila Sinki, dalej naczelmk Okręgu Urzę­
dowego w Mizerowie, Sylwester Fojt, 
oskarżony o nakłamanie do zabójstwa, 
oraz Rudolf Kamiński z Krzeżowic, Teofil 
Kudla z Studzionki, Teofil Sinka z Stu­
dzionki, Jan Langer z MurceK, Paweł Pu- 
szczek z Studzionki i Karol Papala, zam. 
w Studzionce, oskarżeni o współudział w 
strzelaninie i w bojce. Cześć oskarżonych 
przebywała przez czas dłuższy w areszcie 
śledczym w Katowicach.

Na rozprawie wszyscy oskarżeni bez 
wyjątku nie przyznali się do tjdziałlt w 
bójce, wzgl. dó strzelania db; tlurńtr. Osk. 
Kolarczyk, który śtariął- bod zarzutem żav 
strzelenia śp. Skiby, ,ównież zabrzęczy!' 
temu. Przesłuchiwanie oskarżonych trwało 
przez kilka godzin, poczem sąd przystąpił 
do badania kilkudziesięciu świadków, we­
zwanych *ia rozprawę. W świetle zeznań, 
złożonych przed sądem przez więkrzą 
część świadków, wynikało, iż podłożem 
fatalnego w’ skutkach zajścia były właści­
wie powody polityczne. W r. 1933 niektóre 
czynniki polityczne w powiecie pszczyń­
skim przypuszczały, że w wielu gminach 
grasują agitatorzy Volksbundu. Fodoonie 
miało być i we wsi Studzionka. Ponieważ 
nie istniała tam w tym czasie żadna orga­
nizacja prorządowa, postanowiono przy­
stąpić w' dniu 28 stycznia do zorganizo­
wania grupy Zw. Powstańców Śląskich. 
Po zebraniu organizacyjnem urządzono 
wielką pijatykę, a następnie zabawę. 
Wprawdzie w czasie zabawy doszło do 
małego nieporozumienia, ale możnaby je 
było przy dobrych chęciach spokojnie zli­
kwidować. Część oskarżonymi podała na 
rozprawie, że na zabawę przybyło wielu 
członków sanacyjnych orgtsnizacyj z innych 
miejscowości, uzbrojonych w rewolwery, 
bykowce i pałki gumowe. Niektórzy z bo­
jo wkarzy oświadczyli w czasie zabawy, że 
muszą się policzyć z miejscowymi hitle­
rowcami (?).

Wkońcu zeznawał główny świadek o- 
skarżenia, Rozalja Mańka, ze Studzionki, 
zeznając, iż osk. Fojt krzyczał w stronę 
sprowadzonych przez siebie do Studzionki 
strzelców:

— Chłopcy, nie strzelać w powieli ze, 
tylko do łudzi!

Strzelcy usłuchali i dali kilkadziesiąt 
strzałów do tłumu. Świadek podaje dalej, 
że w krytycznym czasie stała obok osk. 
Koiarczyka, któfy strzelił w stronę sp. Ski­
by i ten padł trupem na miejscu. Po tym 
czynie Kolarczyk krzyknął do naczelnika 
Okręgu Urzędowego Fojta:

— Już jednego zgładz iłem!
Uradowany tern Fojt krzyczał w stronę 

świadków zajścia:

Wobec tego, że nadmierna ilość wy- 
cieczeK z caiego kraju, pragnących zwie­
dzić śląskie zakłady przemysłowe, — po­
za niebezpieczeństwem, na które mogą 
być narażeni członkowie tych wycieczek, 
skutkiem masowego ich charakteru, — 
sprawia również wielkie trudności kie­
rownictwu poszczególnych zakładów 
przez zaabsorbowane personelu technicz­
nego oprowadzaniem tych wycieczek, 
Związek Pracodawców Górnośląskiego 
Przemysłu Górniczo - Hutniczego, Kato­
wice, ul. Juli. Ligonia 7, utworzył refe­
rat wycieczkowy, który ma za zadanie 
uzgadnianie terminów wszelkich wycie­
czek, pragnących zwiedzać huty żelaza 
i metali oraz zakłady chemiczne i elek­
trownie na Śląsku ( nie obeimuje natomiast 
górnictwa, t. j. kopalń węgla i rud).

Wszelkie zgłoszenia kierować należy 
do wspomnianego wyżej Związku Praco­
dawców. przyczem:

1) zgłaszanie wycieczek do Związku 
Pracodawców powinno nastąpić przynaj­
mniej na dwa tygodnie przed terminem 
wycieczki:

We wtorelk dwu eh nieletnich chłopaków w 
Czeladzi, w czasie przejażdżki łodzią po rzece 
Brynicy dokonało niezwykłego odkrycia. Jeden 

f.z. chłopców patrząc w ‘Ciysfą jak kryształ 'wci- 
jdę, >dostrzegł; «ta dnie jak ś.:duży, eiemnÿ przed­
miot. Soosłrzeżeirem swem ^podzielił się z "ko­
legą, Doczem zaintrygowani chłopcy rozebrali 
się i po dość dużych wysiłkach wydobyli z dna 
dużą, metrowej długości żdazną kasetę z oder-

We wtorek przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu stanął 22-letni Mieczysław vVidla.c, 
zam. na kol. Józefów w Zagórzu, ul. Główna 
23, któremu akt oskarżenia zrrzucat fałszerstwo 
kwitu na 10 korcy węgla. Widłak sfałszował 
kwit i sprzedał go Malce Glecer z Będzina, ul 
Kościuszki, która chcąc odebrać węgiel, prze­
konała się, że padła ofiarą oszustwa.

— Weście sobie teraz tego hitlerowca!
Następnie zeznawało kilkadziesięćm 

dalszych świadków', którzy częściowo ob­
ciążali oskarżonych.

Rozprawa trwa.
Ponieważ zaszła potrzeba przeprowa- 

flzema dalszych dowodów, sąd przerwał 
rozprawę, wyznaczając równocześnie wi­
zję lokalną na miejscu tragicznego zajścia 
w Studzionce, na dzień 12 bm.

2) możliwość zwiedzenia zakładu prze­
mysłowego przez wycieczkę będzie za­
pewniona jedynie po otrzymaniu przez or­
ganizatorów wycieczki piśmiennego za­
wiadomienia Związku Pracodawców, w 
którem będą dokładnie podane data i go- 
dzma zwiedzenia danego zakładu przemy­
słowego;

3) wycieczki winny punktualnie zja­
wiać się w czasie i miejscu wyznaezonem 
przez Związek Pracodawców;

4) zwiedzanie zakładów przemys’q- 
wycli może się odbywać tylko w godzi­
nach rannych w dni powszechnie — z ab­
solutnem wyłączeniem dni przedświątecz­
nych i świątecznych;

5) uczniom i uezenicom szkół po­
wszechnych i innych do lat 16mtu, zwie­
dzanie tych zakładów jest bezwzględnie 
wzbronione;

6) zastrzega się, że pomimo ustalonych 
zgóry terminów wycieczek, zakłady prze­
mysłowe mogą być tv danym dniu nie­
czynne.

wanym zamkiem. Wewnątrz znajdowało się 
kilka blaszanych skarbonek z napisami w ję­
zyku żydowskim. .. .. ... ...
;s Kasetkę tę- po wydobyciu oddano do miej­
scewego jropiisarjatu,- który wszczął śledztwo, 
celem stwierdzenia tajemnicy kasetki. Istnieje 
przypuszczenie, że kasetka wraz z puszkami, 
napelnionemi pieniędzmi, została skradzii na 
i- po opróżnieniu wrzucona do rzeki.

— „Nie miałem co jeść“ — skarżył się 
przed sądem oskarżany — oddawaa byłam 
bez pracy, to też nie wiedząc co począć, sfał­
szowałem kwit. Ponieważ oskarżony przyznał 
się do przestępstwa, a za otrzymane pieniądze 
kupił sobie chleba, sąd biorąc pod uwagę jak- 
mtjdalej idące okoliczności łagodzące, skazał 
Widiaka na 6 rnkrs. więzienia, jednak zawiesił 
mci wykonanie kary na 3 lata.

dAdm . . tąci
Jhzypemmamy
o odnowieni u prenumeraty 
na miesiąc czeïieioc i o 
uicguCcwayiu ptenumelaty 
ssaieg łaj, a to dta unikniqùa
prze~w *c wysyłce pisma. 
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Ï sprawie zwiedzania Mcii zaMów prani
Utworzenie specjalnego referatu wycieczkowego

tastete ; ' z Brynicy
Policja stara się rozwiązać tajemnice, kasety

„NIE MIAŁEM CO JESC“!
Wzrusza łąna skarga bezrobotnego przed sądem
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A GOŚCINNE WYSTĘPY ANTONIEGO 
FftiT NERA.

Już od środy, 5 czerwca zaczyna Swe go­
ścinni występy w Teatrze Polskim — najpo­
godniejszy człowiek w Folsce Antoni Fertner, 
Jego bezpośredni komizm wywołujący nieprze­
rwany śmiecił na widowni, postawił Antoniego 
Fertnera na czeie komików doby obecnej. To 
też niebylejaiką rewelacją dla naszej publiczno­
ści będzie ujrzenie go w świetnej krotochwili 
Moncey'a „Pan Naczelmk to ja“ A zatem pa­
miętajmy w środę, dnia 5 czerwca br. w Tea­
trze polskim.

A „KRAINA UŚMIECHU".
W piątek, unia 7 czerwca o godz. 20-tej 

wystąpi gościnnie operetka poznańska z operet­
ką 1 chara p. t. „Kraina uśmiechu“ z pp. Jadwi­
gą Fontanówną, Marją Kisielewską, Kazimie­
rzem Czarneckim, Winiecfcim, Koszelą i Orskim. 
„Kraina uśmiechu“ zdobyła w obecnym sezo­
nie w Warszawie rekord powodzenia i docze­
kała s.ę dotychczas 80 przedstawień, to też nie 
wątpimy, źe przedstawienie zgromadzi y szyst- 
kich żądnych ujrzenia tak świetnego zespołu, 
naprawdę pięknego przedstawienia. Bilety do 
nabycia w Kasie Teatru. Tel. 324-48.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH.

ŚRODA: s- 20 „Pan naczelnik to Ja" (występ A. 
Fer tntra).

CZWARTEK: B. 16 „P. O. S." (dla sritól);
B. 20 „Pasi Naczelnik — to Ja" (wystęo Fertnera).
PtATEK: i. 20 „K-rataa u ii ni echt“ (występ opery 

poznańskiej).
SOBOTA: %. 1« „P. O. S.“ (dla szkól);
e. 20 ..Pani Naczelnik to ja!" (wyisięp Fertneta).
A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 

WIN CII.
CHORZÓW: piątek z. 20 „Pan naczelnik — to Ja!" 

(występ Firtn»a).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Nowi ludzie", casino: ;,To 

lubią mężczyźni”. Colosseum: „Ostatni sysnal“. Pialto: 
.Dama oz -Moujln Roise". Union : „W'iikt*r cry Wit iorja“. 

Atlantic (Zsiwodz'e): „Nor. r':i,o£ci“m *■*t » ' s—r- 
' SIEMIANOWICE, a polin : "Pořnzeb m_fl szp>ka' FMÏs id- 

skiezo". kameralne: „Wiosenna parada"- „Walka: « 
PTaw-dę".

MYSŁOWICE. Odeon (dawniej „Union") : „Abecadło 
miłości". Helios: „Kariera Anny Ca-rber". - ■ ■

CHORZÓW I. Apollo: „Eskimo“ I Postrach Meksy­
ku". Colossenm! „Wonder Bar" i „Dziewczę- z cegielni".

RUDA. Apollo: .A. L. M zatonęła"-* „Nablrralstó 
i Ska".

CHROPACZÓW, Metropolis: Z powodu -renow-ci!
zamkmięte.

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: ,JPo®nzelb marszał­
ka Pilsudskieso“.

LUBLINIEC. Apollo: od 6 czerwca „Wesoła wdów­
ka".

RYBNIK. Apollo: „Tarzan nieustraszony". Pałac: 
„Don Juan".

KOPALNIA EMA. Helios: „Jel wysokośd praczka" 
oraz nadprogram.

KNURÓW. Śląskie: „Człowiek, który sprzedał gło­
wę" 1 „Sekret kobiety".

MIKOŁÓW. Adria: „Miody ’as" f nadprogram.
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka senerata 

Pankratowa“ I ..Dziewczę z Bór".
NOWA W1FŚ. Europa: „Jel królewska mość" 1 „Don 

Kichot".
SZARLEJ. Apollo: „Człowiek dwueh światów".
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek“ I „W 

aiewoli dżungli".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
t Dziiś, dnia 5 bm. o godz. 20 Teatr Miejski z Sosnow­
ca era w sali Kubu na Saturnie komedię muzyczną p. t. 
„Księżniczka na drabinie". Przedstawienie zakupione zo­
stało (przez L. O. P. P.

W czwartek, dn. 6 bm. o godz. 8,30 Teatr Miejski 
w Sosnowcu gra komedię muzyczną p. t. „Księżniczka 
na drabinie". Ceny rpiełsc: cały iparter 95 Br. 1 cały am­
fiteatr 25 gr. Przedsprzedaż biletów w li-rmie sj. Cze­
chowskiego.

WspóMa Inicrftóft będzie musiała wypłacić
Jiwm&a Olkuska

— B. KONKURENT I SWATOWIE — BAN­
DYTAMI. Do mieszkania Franc rszka ŹaJly w 
Dien et pow. mi cliowbkiego, w noc?/ na 2 
bin. wtargnęło k iku osoibneków. Mruży w 
cieninobdi, si i?,c domownikom zabiciem no- 
częli rabować i w/nosić pość el. — Bandyci 
tzrabowah "„ótern: 2 pterzyny, 4 padaszki. kit­
ka jaśków, prztścieradJa i inne rcrzehr’Otv. 
2t.wi..J na o tiapakzie m jscowa miicja 
earząJziła po« z. który doprowad.l do 
szj-bkiet:o nj-ęaia sprawców. Sa to mieszkań­
cy Łan NasiecliOwskich (Mie.-nowskie) Piotr 
Jakubas. Władysław' i Stanisław MaikOwle. 
Jan i Wincenty Twardowscy. Poszko-i ward 
ze zdumieniem w h; dv| tcii poznali Wa.cen- 
tego Twarddvoski.'gi-. j ko k nkuren a- do 
ich córiStan t. a puz i„:i występowa­
li w roli s watów .podczas zalotów.

Jak swego czasu obszernie informowa­
liśmy, nadzór sądowy Wspólnoty Interesów 
natychmiast po objęciu urzędowania, sta­
nął na stanowisku, że do odroczenia wy­
płat należą również emerytury urzydników 
i Cilatego wypłatę tych emerytur wszystkim 
wst zymah Emeryci więc YVspólnoty Inte­
resów za jednym pociągnięciem piorą nad­
zorców zostali pozbawieni chleba i nagro­
dy za ich długoletnią, uczciwy pracę w 
przedsiębiorstwach Wspólnoty Interesów.

Nie mając innej drogi wyjścia, zwrócili 
się do adwokata Prusa z Katować, który 
w imieniu poszkodowanych wytoczy! skar­
gę, wychodząc z założenia, że emerytury

zaleg!s emerytury
nie mogą podlegać odroczeniu wypłat. Sąd 
Okręgowy w Katowicach stanął jednak na 
odmiennem stanowisku i podzielił w zupeł­
ności' stanowisko nadzoru Wspólnoty Inte­
resów. Od tego orzeczenia wnieśli emeryci 
apelację i nareszcie we wtorek ogłosił Sąd 
Apelacyjny w Katowicach w tej sprawie 
wyrok. Sąd Apelacyjny stanął na stanowi­
sku, że emerytury nie mogą pod żadnym 
względem podlegać odroczeniu wypłat, a 
tenisami m podzielił w zupek.ości stanowi­
sko prawne adwokata Prusa

Wobec tego orzeczenia Sądu Apelacyj­
nego wszyscy emeryci Wspólnoty Intere­
sów otrzymają nietylko bieżące emerytury,

ale nadzór sądowy będzie musiał wypłacić 
zaległe emerytury, wynoszące kilka miljo- 
nów zł. W ten sposób stan finansowy 
Wspólnoty Interesów jeszcze się pogorszy, 
gdyż wypłacenie odrazu kilku rrtujonów 
zł. napotka na większe midnosci.

Obecnie będzie jeszcze przedmiotem 
rozważań Sądu Okręgowego w Katowi­
cach sprawa obniżenia emerytur w Wspól­
nocie Interesów. Nadzór sądowy twierdzi, 
że emerytury podlegają także rozporządze­
niu Prezydenta R. P. o popieraniu nad­
miernych pensyj. w przemyśle. Emeryci są 
zdania, że nie mają nadmiernych emerytur 
i dlatego i tę sprawę skierowali na drogę 
sądową. (sjj

495639
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Jicanika Śląska
— W DN. WCZORAJSZYM BAWIŁA w Ka­

towicach wycieczka aplikantów * asesorów z 
Gdańska. Wycieczka zwiedziła «mach Sejmu 
Śląskiego oraz ważniejsze obiekty przemy­
słowe. Wycieczce towarzyszył sędzia Jam- 
nicki z Ministerstwa Sprawiedliwości w War­
szawie. Celem wycieczki prawników gdań­
skich było nawiązanie bezpośredniego kon­
taktu z prawnikami polskimi. W dini-u wczo­
rajszym wycieczka odjechała do Poznania, 
skąd uda sic w drogę powrotna do Gdańska.

— ZAGINĄŁ CHŁOPIEC. lat 9. 1 mu wy­
soki, blondyn, w granatowem ubraniu. Upra­
sza sie o odprowadzenie go do naibHszego 
posterunku policji, lub do rodziców: Ii Urn- 
ger, Szopienice, Warszawska 17

— TPASZNA ŚMIERĆ BEZROBOTNE­
GO. W ub. wtorek, w południe w zamiarze 
pozbawienia sie życia, wskoczył do szybiku 
po dzikiej odkrywce w Wełnowcu 31-Ietni Je- 
■rzy Siga zam. w Wełnowcu, przy ul. W ag ne 
ra 2 świadkowie tego zajścia przystąpili nie­
zwłocznie do wydobycia Sigi z szvbika. któ­
ry dawał jeszcze słabe znaki życia, a odsta­
wiony do szpitala w Wełnowcu zmarł

— KARAMBOL. Dnia 3 bm. rano o gudz. 
8-ej. przejeżdżający ul. Zamkowa w Katow:- 
cach auiobus Śl. U,nji Autobusowej Śt 9912, 
w czasie wyprzedzania furmanki zderzył sie 
z tramwajem, jadącym w kierunku Rynku. 
Wskutek wypadku autobus i wóz tramwajo­
wy został poważnie uszkodzony. Ruch tram­
wajowy na tej przestrzeni został na przeciąg 
pół godziny przerwany. Ofiar w ludziach wie 
było. Wypadek spowodował szofer autobusu, 
32-letni Golczyk Jan, eam. w Katowicach 
pny ul. Gliwickiej 35, spowodu szybkiej i 
nięostuażnej jazdy.

— ODCZYT W „ZWIĄZKU PAN DOMU".
W czwartek, dnia 6 czerwca br o g od z 18 
"dbedizie sie w sali własnej, Katowice, Piać 
Wolność, 8, I p. Odczyt Dra Ludwika Gór­
skiego. uczestnika pierwszej wypraw pol­
skiej w góry Wysokiego Atlasu w Afryce. 
Odczyt urozmaicony jest 120-ma rrzeźneza- 
<mi. Wstęp 50 groszy. O liczny udział ppraisza 
Zarząd

— OKRADZIONO BIEDNEGO INWALIDĘ.
Podczas gdy inwalida Paweł Bielecki przeby­
wał w magistracie w Siemianowicach, nieznany 
złodziej skradł mu z kieszeni co dopiero ode­
braną rentę w wysokości 40 zl. (Mk)

CZŁONKOWIE KOŁA SZYBOWCOWE­
GO Śląskich Technicznych Zakładów Nauko­
wych w Katowicach pod kierownictwem p. inż. 
Naszkiewłcza wykonali balon o pojemności pra­
wie 2 mtr. sześciennych, który został puszczo­
ny z lotniska w Katowicach dnia 26 ub. m. o 
godz. 19-tej z OKazji zakończenia XII Tygodnia 
lotniczego. Baion o barwach biaio-mebiesk'ch 
wzniósł się majestatycznie ponad terenem lot­
niska katowickiego do wysokości ponad 1000 
metrów i poszybował w kierunku Pszczyny, 
obserwowany przez licznie zgromadzoną pu­
bliczność, biorącą udział w zawodach konkur­
sowych modeli i baloników urządzonych przez 
tut. L. O. P. P- Do balonu przyczepiono kartkę 
adresową z prośbą o zwrot jej z podaniem cza­
su i miejsca lądowania balonu,

— PIELGRZYMKA DO GOŁONOGA. W 
czwartek, 13 czerwca 1935 r. wyjeżdża poc.ąg 
popularny na odpust św. Antoniego do Goło- 
noga. Pociąg wyjeżdża rano kolo godz. 7,30 ze 
stacji Chorzów M. i zatrzymuje się na stacjach 
Hajduki, Katow’ce, Bogucice i Szopienice. Od­
jazd z Gołonoga o godz. 18,30. Podróż w obie 
strony i koszta organizacyjne wynoszą 2 zł. 
Zgłoszenia przyjmują: P. B. P. „Orbis“, Kato­
wice, Rynek i P. B. P. „Orbis“ Chorzów M., ub 
Wolności 24. Zgłoszenia uczestników z Janowa 
i okolicy przyjmują: pp. Struzikowa, Janów, ul. 
Wolności, Bańczykowa Walerja, Nikiszowiec, 
ul. Pietackiego 5 i Dej Tomasz, Giszowiec, ul- 
Mielęckiego 10.

— EGZAMIN WSTĘPNY do klasy I-ej 
Miejskiego Gimnazium w Katowicach oibe- 
dzie się dnia Í4, 15 i 17 czerwca br. Początek 
egzaminu dnia 14 bm. o godzailą 15.30. Ucze- 
■nice zbiorą sie o grdiz. 15,1’5 w auli zakładu. 
Egizamm do klas wyższych odbędzie się dn a 
18 bm. o godz. 8-ej.

— ENGLISCH CONVERSATION CLUB 
Francuska 27. W środę o godz. 20-tej p Ced- 
lic-Potocki a Krakowa wygłosi odczyt o zna­
czeniu dla świata anglosaskiego znakomitego 
zmarłego pisarza i poety, D. H. I.awrence‘a. 
Goście mile widziani.

— SAMOBÓJSTWO. W ub. wtorek popoł., 
przez zatrucie gazem świetlnym pozbawiła 
się życia Herťngerowa Klara, wdowa po e- 
meryt sędzin, zam. w Katowicach, przy ul 
3-go Maia 38. — Z pozostawionego kstn po­
żegnalnego wynika, że denatka targnęła się 
na własne życie z żalu do utra:ie męża

— KONCFRT W MYSł.OWIC ACH. Przy 
wyprzedanej do ostatmego miejsca auł; szko­
ły piej wBizei, odbył się w dniu 30 maja kon-

Zona wraz z corhg i zieciem otruła męża
Niebywała afera w Zawodzili

Weszlkauey Katowic - żawodzfe zost-aJS w 
ostatnie * dniach poruszeni .ajemnicza aferą 
trucncielską, której ofiarą padl Piotr Wloką, za­
mieszkały przy ul. Walerjana nr 10.

Dnia 4 października ub. r. Wiaka zmarł w 
tajemniczych okolicznościach. Lekarz nie 
stweruzil żadnych śladów gwałtownej śmierci, 
wzgl. otrucia, i dlatego wydał świadectwo zgo­
nu, na podstawie którego zmarły zos ai pocho­
wany na miejscowym cmentarzu. Mimo to 
wśród sąsiadów rodziny Włoków krążyły naj- 
rozma tsze pogłoski na temat śmierci leciwego, 
ale jeszcze dobrze trzymającego s,ę Wtoki. Po­
głoski te ostatni,, już uc.chły i sprawa pozo­
stałaby prawdopodobne na zawsze zapomnia­
na, gdyby nie następujący sensacyjny wypa­
dek:

Z końcem maja br. zgłosił się mianowicie 
dio kom.sairjaf policji w Katowicach-Zawodziu 
zięć zmarłego, jozef Sikora, i złożył doniesienie 
przeciwko teściowej Francisie« Włokowej o 
zamordowanie w podstępny sp osóo męża Pio­

tra. Wszczęto wobec tego dochodzenia, które 
potwierdziły ďaniě«!«niie i wykazały, że W toko­
wa powzięła zamiar zamordowania swego mę­
ża już w sierpniu ub r. Powodem tego było 
złe pożycie małżeńskie.

Robotnik budowlany Sikora był wóv rzas 
narzeczonym jednej z córek Włokowej, Zofj: 
Wlokówny. Przyszła 1 śc&owa zwierzyła się 
pewnego dnia S:korze, że zam-erza pozbawić 
i ytia męża i prosiła go o pomoc. Sikora zgo­
dzi1 się i przvnzeid jej postarać się o arszemK. 
Gdy Sitara wystarał się o arszenik, wtedy 
wciągnięto do spółki także i córkę Żofję. Wloce 
dodawano ao wody, mleka i pożywienia małe 
dawki trucizny. Już po per wszem spożyciu 
ob.adu z trucizną Włoka ciężko zaniemógł, nie 
poszedł jednak do lekarza gdyż nie przypu­
szczał, że to może być ,a]kTeś zatrucie. Gdy 
szajka trucicieli orzeiKanaia się, że trucizna wy­
li' era odpowiedni Skutek, prawie codziennie 
dodawara Jo wszystkeh napoi i potraw, spo­
żywanych przez Włókę, trucizn*1. Wreszcie po

cert ruchliwego na terenie Mysłowic chóru 
„Harmonji". W koncercie brał udział chór 
męski i mieszany im. Wyspiańskiego z Szo­
pienic oraz „Harmonja“ mysljwicka. lmpo 
nujace były występy chórów, które stały na 
bardzo wysokim poziomie. Wykonano u 1 wo­
ry: Chopina, Kaeury, Kurpiiisgiego. Lachma­
na, Lipskiego, Maklakiewicza, Masz,ń.-;kiego, 
Moszyńskiej, Nowakowskiego, Rączki, Stoiń- 
skiego i Żeleńskiego. W koncercm tym brał 
również udział świetny skrzypek nrof. kon 
serw. katowickiego, p. Józef Cetner. ktorego 
hucznenii brawami zmuszano do czterokrot­
nego bisowania. Pieśniami dyrygowali pp. A. 
Bonczek i Zygmunt Janicki.

— MNIEJ MĄKI DLA BEZROBOTNYCH. 
Począwszy od 1 czerwca b. r. zmniejszono bez­
robotnym w Mysłowicach, korzystającym z ak­
cji mączno-chlebowej, przydział mąki o całe 
10 proc. Ilość tę potrącono z pozostających je­
szcze do otrzymania przez bezrobotnych 60 
proc. przydziału.

— POŻAR W dniu 3 bm. o godz. 24-tej 
powstał pożar w n,ezatnieszkanym bały tiku 
rolnika, Józefa Gajdy we wsi Ćielmice. now 
pszczyńskiego. Ogień strawi! cały dom wy­
rządzając szkodę na 1000 zl.

— PIELGRZY AKA Z 7'ANEWNIKA NA 
KALWARJĘ ZEBRZYDOWSKĄ. Franciszkanie 
z Panewnika organizują w bieżącym roku piel­
grzymkę na Kalwarję Zebrzydowska w dniach 
28, 29 i 30 czerwca. Wyjazd .,astąipi w p ątek 
rano o godz. 8,30 z Katowic-I.igoty powrót zaś 
w niedzielę wieczorem o godz. 8. Poza obcho­
dami kalwaryjskiemi, przewidziane śą kazania 
na Kalwarji, wygłoszone przez Ojców Francisz­
kanów z Panewnika, oraz W9pó'na wycieczka 
poprzez piękną okolicę do ruin zamku lancko- 
rońskiego. Bilety w cenie złotych 6,50 zama­
wiać można w Klasztorze O. O. Franciszkanów 
w Panewniku, Kolejarze płacą na ogólne wy­
datki 1,50 zł.

- AMATORZY „MERIDIOL“. Kierownik 
frmy „Meridiol“ w Chorzowie doniosł poli­
cji, że nieznani do tej pory osubniev >krad!: 
na szkodę firmy około SCO butelek płynu ^Mě­
řidlo)“, wartości około 1000 zł Kradzież zo­
stała dokonana z furmanki firmy, na jednei z 
ulic w Chorzowie. Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia.

— PIEKNE PANNY. KTÓRE KRADNA-1
Wyaiział karny "Sądu Grodzkiego w Rzzrbku 
rozpatrywał w dniu 3 bm. sprawę „radote 
nych panieneczek“, które, będąc z pewnym 
obywatelem miasta Rybnika w lokalu, vvrad 
ły mu w czasie libacji 50 złotych z kieszeni 
marynarki. Sprawka się jednak wydała a sad 
skazał Gertrude Rychłą i .Wałeske Sok-.łów- 
nę po 6 miesięcy więzienna z zawieś jen em 
kary na 5 lat. (r)

— POŚWIECENIE GROTY W JANKO WI­
CACH. W drugie'święto Zielonych Św ąt od­
będzie się w Jankowicach, pow. Rvbn k po­
święcenie grotv i powiększonej kaoliev przv 
studizience. Budowa została zalnici jwana 
przez ks. proboszcza Miczka, a urzeczywist­
nioną ofiarną i bez.nteresowną pracą 
bezrobotnych parafji jankowi oklej Na ten u 
roozysty dzień poświęcenia przybedz s oso­
biście J.E. Ks. Biskup Bromboszcz. (rl

— BRAT OKRADŁ BRATA. W ub. ponie­
działek wianiał sie w goozinacn popołudnio­
wych, eapomoca podrobionych kluczy niejaki 
Serafin Konsek do mieszkania swego brata. 
Wacława, zamieszkałego w Rybniku d'?.v u*. 
Cichej, skąd skradł 400 złotyon gotówk' ; ze­
garek. Po dokonaniu tej brzydkiej sprawki 
wyrodny braciszek ulotnił sie w niew ado- 
mvm kierunku, (r)

— KaRAMBOL PIJANEGO ROWERZY­
STY. Jadacv onegdai na rowerze Fnzeibert 
Koszany, zam. w Jedłowniku, pow Rybnik, 
najechał na szosie Wodzislawsk'ej na lwach 
innych rowerzystów, przyczem sam spadł z 
roweru, odnosząc cały szereg okaleczeń oraz 
zwichTi.ęcia obojczyka. Rannego odwieziono 
do szpitala pow. w Wodzisławiu. Jak docho­
dzenia wykazały, Koszany ponosi sam winę za 
wypadek, ponieważ był w stanie podchmielo­
nym. Odu rowerzystom, na których K. naje­
chał, nic się na szczęście nie stało, (r)

— ŻLE SIE DZIECI BAWICIE. W d ru 2 
czerwca rzucił nieznany sprawca, do będą 
cego w biegu pociągu osobowego, na trasie 
Rybnik — Śuimina kamień, który rozb.ł szy­
bę w oknie wagonu 3-ciej kl. Jak wszczęte 
docnodtzenła wykazały, kamień 'zuclN ćziec 
barwiące się na terenie gminy Czernic- (rł

Wyścigi nonne na torze w Brynowie pod Katowicami. Na zdjęciu, przed totalizatorem.
Ag. Fot. „Połonji” i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka.

miesiącu strasznych męczarni szejka osiągnęła 
swój cel, gdyż Yvloka zmarł

Następnego dnia po pogrzebie prawdopo­
dobnie i wdowa nie miała spokojnego &um‘°- 
nia, gdyż zwierzyła się ze wszystkiego młod­
szej córce, HS-letniej Emilji, na której wiado­
mość o otruciu ojca przez matkę, zrobiła pioru­
nujące wrażenie. By jednak uniknąć skanda­
lu, pszez 7 m«**s;ýcy milczała j lorooni

Całą szajkę trucicieli policja przytrzymana. 
W toku docnoazeń wdowa Włokowa przyznała 
się do winy i tłumaczyła się tern, że mąż byl 
pijakiem i v stanie podchmielonym staie nal 
nią się znęcał. Związek małżeński zawarła jsż 
w '•oku 1913. Wloką byt wdowcem z czwor­
giem, z pierwszego małżeństwa, dziieci- Rów­
nież i żofja .Sjkorowa przyznała się wobec wła­
dzy, że ojcu d »dawała do poży wienia arszenik. 
Jedynie Skora nfe przyznaje się do winy, 
twierdząc, że nie wiedział, do czego m ała słu­
żyć trucizna. To jest jednak nieprawd:,podob- 
ne, jako, że Sikora równocześnie nie chce zdra­
dzić, skąd zdoby’ arszenik.

Kwestję tę wyjaśniła jednak w swych ze­
znaniach W łozowa, tw lerdząc, że Sikora do­
brze wied«ał, że arszemk był przeznaczony do 
ot-ucia męża. Sikora zdobył go przy pomocy 
sfałszowanego dokumentu. . Kupii mianowide 

■ w jednej z drogeryj różne przedmioty, jak ce­
ment łtp. i prosi’ o wystawienie mu rachunku. 
Rachunek ten następnie sfałszowała Włokowa, 
łoip:isu'ąc iinną i fikcyjną kwotę za arszenik. 
Z tern sfalowanym rachunkiem Skona wyje­
chał do Nien lec przez zieloną granicę, gdzie w 
drogerii kupił arszenik Został on mu sprze­
dany, gdyż bytomski drogerzysta byt przeko- 
nany, że zezwolenie na kupn* arszeniku znaj­
duje się w poprzedniej aptece.

Obecnie sprawa została przekazana proku­
ratorowi Sądu Okręgów egc w Katowicach, 
który wraz z sędzią śledczym Sądu Okręgowe­
go jomwadzi dalsze dochodzenia. Obecnie sę­
dzia śle&uzy zarządzi1' ekshumację i sekcję 
zwłok Włoki, która odbędzie się w najbliższych 
dni ict na cmentarzu miejscowym.

Wyjaśnienie tajemniczego zgonu Włoki wy­
wołało wśród mieszkańców wielką eensację i 
poruszehie. (s)
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* STOWARZYSZENIE ABSOLWENTÓW (TEK) j>rzy
Dokształcają-coj Sz.k-ole Kmpieoko HandI>o\vej w Kalow«- 
cach, id. Bartosza Gfowaokie-go 6. zawiadannia wszyst­
kich czfotików i ozfonkiiniie, że zebranie miesięczine odbę­
dzie s-ię w d-niu 12 czerwca rb. przy 'powyższej szkole, 
pokój nr. 25 o godz. 19.30.

Członkowie, którzy jeszcze nie zgłosili wstąipieonla 
do naszego Stowarzysz erki a, a chcą korzystać z dobra, 
ia-kie niesie nasze Stowarzy-szemie, są mâle widziani na 
zebraniu.

Za Zarząd: Prezes (—) Morawiec Alfons.

Jicmika ZaątęUamska
— PTUCA DL4 BEZROBOTNYCH W ZA­

WIERCIU. Zarząd miejski, dzięki otr.'ima­
nym ostatn o znacznym kredytom na roboty 
publiczne, energicznie przystępuje 4j rea zi­
eli swych planów. Mając na uwadze że w 
Zaw;erclu znajdują s.ę bezrobotni bez P'Hcy 
od kilku lat, postanowiono zmienić sj ;tem 
pracy i zatrudnić wszystkich oezrobot r.vch 
0i* tyle dni w tygodniu, ile ka>.dy z nich po- 
siad i osób na wyłącznem utrzymaniu. Jyrn 
sposoibetn. przynajmniej na okres kilku mie­
sięcy, kwestję bezrobocia można bedzh- rwa- 
żać za el.kw.dowaną. — Pozatem państwowe 
kamieniołomy w Zagnańsku mają przyjąć oko­
ło S00 bezrobotnych z Zawiercia. Dotychczas 
w kamieniołomach pracuje ;;aiedw:e 3<Jt! bez­
robotnych co w porównaniu z rokietu uiiea- 
łym jest cyfrą znikomą.

— LICZNE KRADZIEŻE. Do sklepu Dtsen- 
chendtera Szlamy (Apteczna 1) wNuiuli Się

!' niewvkrvci sprawcy, skąd skradli lóż. ycli 
gatunków tytoniu, papierosów, blankietów 
wekslowych, znaczków steinoiowycl) ' pucz- 

I towvch. na poważna sumę Ajbxszvcjwi Aata- 
nowi (Nowy Rynek 16) skradziono w eksza 
dość nafty ze zb.ornika

POŻAR W ZAWIERCIU. Straż miejska 
w dmu ? hm zaalarmowana została wypad­
kiem pożaru w młynie braci I.ieberina ów 
(Pjerack:ego ł). Jak się okazaln. pożar m>- 
wstał wskutek rozgrzania się transmis!. któ­
rą pozostawiono nienaoliwioną bee żr cnego 
dozoru.

H

Walne zwycięstwo . . . . . . . budowlanych w Zagłębiu
Zawarcie umowy zbiorowej

Robotnicy budowlani w Zagłębiu, którzj w 
większości pracowali sezonowo, od kiitku ty­
godni już |wowad_ą ciężką walkę o swe pra­
wa, domagając się jasnego określenia stawek 
zarobkowych, oraz warunków pracy. Dotąd 
bowiem zdam byli na łaskę przedsiębiorców 
którzy wynagradzali ich według własnego 
uznania. Początkowo przedsiębiorcy nie 
chcieli nawet słyszeć o umowie zbiorowej, jed­
nak pracownicy proklamowali strajk, oświad­
czając, że waiczyć będą aż do zwycięstwa. 
Nie mając innie go wyjścia przedsiębiorcy, któ­

rych strajk w okresie pełnego sezonu dotknął 
mocno, poszli na ustępstwa i po długeh tar­
gach zgodzili się wreszcie na zawarcie umowy.

We wtorek w Inspektoracie Pracy w Sos­
nowcu odbyła się konferencja, w której wzięli 
udział przedstawicele cechów stolarskich i 
przedsiębiorcy, a z ramienia związku zawodo­
wego pp Siloerberg 1 Kotula. Strony doszły 
do porozumienia, podpisując odpowiednią umo­
wę. Płace akotoowe zostały zupełnie znie­
sione. a pracownicy stolarscy wynagradzam 
będą godzinowo. Umowa, która obejmuje okc-

ło 500 pracowników, obowiązuje na rok, a więc 
do 1 czerwca 1936 r. z prawem dwutyg tomo­
wego wymówienia. Z chw.ią podpisama umo­
wy, strajk należy uważać za zlikwidowany.

W nadthcdzący piątek odbędzie się konfe­
rencja brukarzy z pracodawcami, na której 
podpisana zostanie umowa dla tei kategorii ro­
botników budowlanych. Warunki zostały już 
przez stronv uzgodnione, toteż i ten zatarg 
uważać można za z tok w dowamy. Hrukarze 
otrzymają na godzinę 1,20 zł.

5454
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Dnia r mn. przycyi ao Cieszyna J. E. 
ks. biskup Brambosccc. Na powitanie Ar- 
cypasterza wzniesiono w przystrojonem 
mieście okazałą bramę. Już o godz. 14-tej 
zgromadziły się przed kościołem miejsco­
we organizacje katolickie ze sztandarami, 
przedstawiciele władz i instytucyj. Olbrzy­
mi pochód z udziałem duchowieństwa z 
całego dekanatu cieszyńskiego podążył w 
kierunku bramy powitalnej. Nadjeżdżają­
cego Arcypasterza powitała kwiatami i 
wierszem okolicznościowym mała Koiinów- 
na; następnie witali J. E. ks. biskuoa sta­
rosta p. Plackowski, imieniem miasta p. 
Halfar, imieniem zarządu kosc.elnego —• 
p. Skrz--winek. W progach świ; tyni po­
witał Arcypasterza ks. prob. #. Kwiczała.

J. E. ks. biskup udzielał Sakramentu 
Bierzmowania dorosłym i dzieciom do go­
dziny blisko 20-tej.

Jednocześnie z wizytacją odbyły się sta­
raniem ruchliwego ks. prob, d-ra Kwiczali 
dnie Akcji Katolickiej.

O godz. 16-tej odbył się w sali Dzie­
dzictwa wielki kurs regjonalny Akcji Ka­
tolickiej z udziałem przeszło 200 osób z 
16 parafij z lewego brzegu Wisły.

Kurs zagaiła p. Juraszkowa, prezeska 
kobiet katolickich. Przewodniczył kursowi 
ks. infułat Kasperlik, gorąco powitany 
przez obecnych. Ks. infułat wygłosił pod­
niosłe przemówienie. Dalszej części kursu 
przewodniczył ks. dyr. dr. Kominek. Był 
na kursie, jako gość, ks. Lubo v iecki, dyr. 
D. I. A. K. w Krakowie. Doskonale opraco­
wane wykłady wygłosili: pp. dyr. Glensk, 
Sławiński, ks. dyr. dr. Kominek i p. mec. 
Chmielewska, prezeska Katol. Stów. Ko­
biet. Po kursie odbyło, się błogosławień­
stwo Sakramentalne w kościele parafjal- 
nym.

Następnego dnia, 2 bm. o godz. 8-mej 
J. E. ks. biskup dr. Bromboszcz odprawił 
mszę św. pontyfikalną, podniosłe kazanie 
wygłosił ks. prał. Tománek, równocześnie 
ks. infułat Kasperlik odprawił cichą mszę 
św. na placu Dominikańskim. O godz. 10 
odbyły się w trzech punktach miasta obra­
dy: mężów pod przewodnictwem ks. inf. 
Kasperlika, kobiet — pod przewodnic­
twem p. Juraszkowej i młodzieży — pod 
przewodnictwem p. Martinka. Wszystkie 
obrady zaszczycił swą obecnością i prze­
mówieniami J. E. ks. biskup dr. Brom­
boszcz, gorąco witany przez zebranych. 
Referaty wygłosili: dla mężów — ks. inf. 
Kasperlik i p. Sławiński z Mysłowic, dla 
kobiet — p. mec. Chmielewska, dla mło­
dzieży — p. dyr. Clensk. Ogółem we wszy­
stkich obradach wzięło udział około 3 tys. 
osób. Obrady zakończono pieśnią „My 
chcemy Boga...“. O gouz. 15-tej odbyły się 
uroczyste nieszpory, potem procesja ze 
sztandarami i tabliczkami poszczegól­
nych parafij — przez miasto na plac ks. 
Londzina.

Takiej procesji Cieszyn jeszcze nie wi­
dział w swych murach; prowadził ją sam 
J. E. ks. biskup dr. Bromboszcz w otocze­
niu duchowieństwa z całego dekanatu. 
Długość pochodu-procesji wynosiła prze­
szło 1 kilometr. Rozśpiewane rzesze podą­
żyły na plac ks. l ondzina, który wnet za­
lało mo-ze głów. 8-tysięczna rzesza sta-

Młodociane złodziejki
Ufo. soboty w kwfecfeimi rwzy ul. Powstań­

ców 18 w Si Mniiawowiiciacłi przytrzymano zosta­
ły 2 dziewc-zynlki w wietou od 12 do 14 lat, w 
chwili, gdy usiłowały obrabować kasę sklepo­
wą. Młode ztodziejiki oddane został]’ w ręce 
policji. Są to niiostrv Hetema i Ema ńa+e|kio 
z uk Krakowskiej w Sizopieimeach. (mik)

Ukaranie opryszków
Na lawie oskarżonych Sądu Grodzkiego w 

Katowicach zasiedli Ernest S'zulew ski 1 Jan Ko­
liba z Katów ic-Zalęża, którzy bawiąc swego 
czasu w jednej z tamtejszych restaaracyj, po­
znali niejakiego Teodora C’ajora. Oskarżeni po­
prosili Czajora do swego stolika, wobec czego 
Czajor poczęstował ich wódką. Ody znajdował 
się on już w stanie podchmielonym, wte-.czas 
oskarżeni wzięli go pod rękę i 1 iprowadz’li na 
jedną z demnych uliczek, gdzie wykręciwszy 
nu ręce, jkraàü portfel z 70 zł. Następnie 
oskarżeni zbiegli i udali się do innej îestaura- 
cji, gdzie był dancing i tam zabawiając się roz­
rzucali pieniądze w lewo i prawo. Nieszczęście 
chciało, że na dancingu bawił również poste­
runkowy policji, który znając oskarżonych jako 
zawodowych złodziejaszków, a widząc przy 
nich pieniądze, powziął podeirzunie i ich przy­
trzyma1. W międzyczasie zjawił się również na 
komisarjacie policji poszkodowany Czajor i 
sprawa się wyjaśniła.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy sikazał 
opryszków na 2 miesiące aresztu bez zawiesze- 
n:a wyk< nania ka. y. Prokurator stanął jednak 
na stanowisku, że dopuśc li się oni rabLnku
i dlatego wniósł odwołanie od wym.aru kary.

(s)

IJ

i Akcji Katolickiej

Jironifta ife®
TEATR MIEJSKI W CZĘSTOCHOWIE.

W łrodę, 5 bm. «touwraym»“'.
KINA W CZĘSTOCHOWIE!

Atlantic! „Don KJsiot“ \ „Ziubny oiar". entut 
..Czy Lucyna bo dajewozyua'* I „Namiętni kochankowie1 % 
Stylowy: „Kobieta szuka milot cť'. Edeai ..Parada rez er. 
wis’ôw". Bajka: „Piawo krwi” 1 ( S*ozaipa 1 cywilu“,

nęla w skupieniu. Na trybunie wystawiono 
ołtarz. Do wielotysięcznego tłumu prze­
mówił płomiennie p. Sławiński.

J. E. ks. biskup dr. Bromboszcz udzielił 
wiernym błogosławieństwa Sakramentalne­
go, a ks. prob. dr. Kwiczt ia, inicjator i or­
ganizator całej podniosłej uroczystości, 
przyjął od rzeszy wiernych ślubowanie 
wierności Kościołowi. Następnie przemówił 
nurywająco J. E. ks biskup, nawołując ka­
tolików do zachowania jedności, caysto- 
ści i żywotności Wiary św. Po odśpiewa­

niu „My chcemy Boga“ i „Boże, co? Pol­
skę“, tłum rozpłynął się zwolna, pożeg­
nawszy owacyjnie odjeżdżającego Arcypa­
sterza.

Do J. E. ks. biskupa Adamskiego wy­
słano telegram hołdowniczy z okazji dni 
Akcji Katolickiej w Cieszynie.

Te dnie pozostaną długo niezapomnia- 
nem, wielkiem wydarzeniem w życiu ka- 
tolickiem Cieszyna i całego dekanatu cie­
szyńskiego,*

Wz$ IO tysięcy z!„ ale oral sie z m
Oszustwo matrymonialne w Chorzowie

Do peffiejn w Chart o wie wpłynęło anegdaj 
ciekawe diomCeaenie. Mieszłcamika Chorzowa p. 
Róża K., ztam. przy itl. 3-go Maja 36, zgłosiła 
m łanowiec na komiiisarjacfa 'policji, iż růstala 
poisztoodowama na sumę 10.000 zł. Przed dość 
dawnym czasem K. poznała się z przystojnym 
mężczyzną, Sewerynem Riieckerem, schodzą­
cym z Pragi Czeskiej, który przyrzekł jej mał­
żeństwo. Po pewnvm czasie Rueciker oświad­
czył swojej narzeczonej, iż potrzebna mu jesii 
większa suma, rzekomo ma otwarcie fabryki.

K., będąc w najlepszej myśl, wystarała ślę c 
■tę kwotę i wręczyła ją następnie swemu wy­
brane jwL

Wielkw jednak było zdziwienie dziewczyny, 
kiedy dm-wiedziafa się przed niedawnym cza­
sem, iż jej narzeczony nite dotrzymał danego 
jej Słowa, gdyż ożenił się z ioną diziewccyną.

Rozżalona tern do najwyższego stopnia, K. 
doniosła obecnie o wszystkiem policji, domaga­
jąc się ukaraniu oszusta.

ZABYTKOWY PAŁAC l XVII WIEKI]
spłonął w Zawierciańskiem

W mocy na poniedziałek we Włodowicach, 
pow. eawiarciański, w majątku p. Wlad. Fill- 
reckiego wj buchl pożar, który skutkiem na­
gi oimadzenja łatwopalnego materiału rozsze­
rzył się gwałtownie, n szcząc część pięknego 
pałacu z XVII wieku, stanowiącego dużą war­
tość zabytkową. Dzięki wysiłkom kilku straży

miejskich udało się ocalić cizęść budynku, któ­
ry niewątpliwie byłby spłonął doszczęt lie. 
W czasie pożariu w!aścic:el majątku znajdo­
wał się w sąsiedniej wsi.

Policja prowadzi dochodzenia, celem usta­
lenia przyczyny pożaru, który pilzedsławia 
się bardzo tajemniczo.

Tragiczna śmierć dwuch mężczyzn 
w studni

W Osieku, pow. Bielsko, wydarzył się 
przedwczoraj straszny wypadek. Mianowi­
cie w niedzielę, dnia 2 bm. 24-letni Fran­
ciszek Kolasa z Osieka, chcąc się przeko­
nać, czy do świeżo wykopanej studni na­
płynęła już woda, spuścił się w wiadrze do 
studni. W połowie drogi Ena zerwała się 
i Kolasa wpadł do studni. Z pomocą Ko­
lasie pospieszył 28-letni Franciszek Nie­
miec, spuściwszy się taksamo w Wiadrze, 
lecz i tym razem lina się zerwała i Nie­
miec wpadł do studni. Ponieważ miesz­
kańcy wsi nie mieli odpowiednich 
przyrządów, aby wydobyć nieszczęśliwych, 
zawezwano pogotowie ratunkowe z Brzech, 
które przy zastosowaniu aparatów tleno­
wych wydobyło Niemca, już beż jakichkol­
wiek oznak życia. Kolasy zaś narazte nie 
zdołano jeszcze wydobyć, jak się okazało, 
w studni tej znajdował się gaz ziemny, na- 
skutek czego Kolasa i Niemiec ponieśli 
śmierć przez zatrucie. Wypadek wywołał 
olbrzymie wrażenie na mieszkańcach Osie­
ka. (na)

Najmniejszy eksport bielskich 
wyrobów włókienniczych

Według statystyki Związku Eksporte­
rów Przem. Włókienniczego w Bielsku, 
wywiozły tut. fabryki włókiennicze w 
mieś. maju 2.978 kg. gotowych wyrobów 
włókienniczych wartości 66.750, w tern 
tkanin bawełnianych na bieliznę .384 kg 
na zł. 4.965 i tkanin wełnianych 2.594 kg 
na zł. 61.785. Cyfry te wskazują naj­
mniejszy eksport, jaki zanotowano .>d po­
czątku bież. rALn, gdyż w pierwszych 
czterech miesiącach eksport ten wynos,} 
zawsze co do ilości ponad 4 tys kg., zaś 
co do wartości przekraczał 100 tys. zi. 
Zastój teil należy tłumaczyć sezonem

martwym- ponieważ sezon letni już se 
skończył, natomiast nie nastał jeszcze se­
zon zimowy. —

JCcoHÏRCt ffcesŘ dzha
REPERTLAT KIN:

BIELSKO. Riaito: „Ntowohrca i Madalay". A. illoi 
„Groźne suotkamie“ S „Miasto duchów".

BIAŁA. Mielskie: „To lubią mężczyźni".

— ZŁODZIEJ SIĘ OBŁOWIŁ. Nieznany 
prav'r a wszedł do luiiszik-wiiiia Nikiel Paulin y

■jieleui, skąd skradł i niiiezamfomęte1 kaseul. 
60 zł. oraz Książeczkę wkładkową P. K. O. na 
wiotę 500 zł. (na)

— KRADZIEŻ GARDERuBY. Nieznany 
prawca włamał się na strych domu Anny ( a 
/ędowej w Kamienicy, skąd skradł garderoby 
icznej wartości 60 zł, (na)

— POŻAR W ZÁR2-CZU. Dnia 3 bm. 
koło godz. 7,30 w domu Zofji Szczepkowej w 
Narzeczu wybuchł pożar, który zniszczył dlam, 
todołę drewnianą, chlewki wraz z zapasami 
boża i narzędziami nol.Hccemi Szkoda wymo- 
i 3.500 zł., którą pokryje zakład ubezpieczeń, 
iaichodziło 1 ucbezpieczeństwo ozszemwwa się 
■ożaru na sąsiednie zabudowania, jednak emer- 
':czna akcja ratunkowa straży pożarnych z Za- 
zeoza i Zsbłooia zdołała pożar. zMcafcować. 
•aż ar powstał naskutek wadliwej budowy ko­
mina. (na)

— POSZKODOWANY. Stachura Frairaci- 
zek z Komorcfvic p. Biała, zgłosił w fcami- 
arjade P. P. w Bielsku, że skradziono mu z 
ies/eni marynarki, obok fabryki Biesteea w 
Hełeku, książeczkę wojskow’i i legitymację 
lezrofooofa. (na)

— zuchwałl włamanie w jasny
)ZIEŃ W BIAŁEJ. W niedzielę popołudniu, 
■tedy właśeiciel sklepu kofemjałnegr Alfred 
ieyer, zamieszkały w Białej przy ul 11-go Li- 
topada, przebywał wraz z całą rodzimą na wy- 
ieozce, nieznand sprawcy .włamali się do 
nieszkania, gdizie pootwierali wszystkie szufla- 
ly i szafy, poszukując wart-śdowych reeczy. 
Yłemywacze skradh biżułerję, nrkrydia stolo­
vé i gotówkę, jaka im wpadła w ręce, natj- 
mast bieliznę i garderobę pozostawili. Szkoda 
vynos1 około 1.000 zł. (na)

— LJĘCIE DEZERTERA- Dnia 21 kwiet­
nia br. zbiegł z 16 tarnowskiego o. p. strze­
lec Zygmunt Szafran. Obecnie przytrzymano 
go w Częstochowie, (z)

— BÓJKA. Korytarz domu nr. 9 przy Sta­
rym Rynku w Częstochowie stal się w uib. 
niedzielę miejscem zaciekłej bójki pom.ędzy 
żydami: Chaskielem Kotlickim oraz Abranem 
YVigdorem ł Bencjonem Sułkowiskim. Bójka 
ta wynikła na tle porachunków osobistych i 
wkrótce z korytarza pn mi osła się przed dom 
na rynek. Została w eszcie zukwiiowama. 
przez policję, (e)

— Z ZEMSTY POWYBIJAŁ cjZYBY. Nie-
jaiki Lucjan Podsiadło, zam. w Częstochowie, 
potiukt szyby w mieszkaniu sąsiadce swej 
Helenie Bąkiewicz- a gdy Bakiewiczowa 
wprawiła nowe szyby do okien, rozwś-rezo­
ny Podsiadło znów je wybił, fe)

— GŁOWA W SZYBĘ SAMOCHODU. — 
Przy zbiegu ul. Najśw. Panny Marii 1 ul. Ki­
lińskiego w Częstochowie, jadący na rowe­
rze niejaki Antoni Kupicka najechał .ia sa­
mochód, prowadzany przez Rofoerća Leccn- 
tie‘a. Szczęśliwym trafem, nie doznał on żad­
nych obrażeń, chooiaż dwa razy groziło nrn 
niebezpieczeństwo: raz uderzając głową o
samochód, powtóre upadając na asfaltową po­
wierzchnię jezdni; zerwał się jednak błyska­
wicznie na nogi, siadł na rower i odjechał 
zanim zdołano dokładnie mu się przyfreec- 
Kierowca natomiast uległ okaleczeniu lewej 
skroni i lewej Tęki. (z)

— CZYJ REWOLWER I KLUCZ? Pod­
czas rewizji w mieczkaniu Czesława Semulki 
policja znalazła pochodzący e kradzieży re­
wolwer z dziesięcioma nabojami i kaburem. 
Rewolwer można odebrać w częstochowskim 
wydziale śledczym. W 1 komisarjacie pilicji 
w Częstochowie jest do odeorania klucz oraz 
weksel na 15 złotych, wystav iony preez 
Piotra Rrotlińsi iego. zam. przy ul. Kopernfr 
ka nr. 10. (z)

— REDUKCJA. Zarząd częstochowskiej 
fabryki kapeluszy, przy ui. Garibaldiego 3 w 
dniu 1 bm. zwolnił z pracy li robotników. 
Zapowiedziana na ten dzień redukcja 4© ro- 
potnłków zo tała na pewien czas wstrzyma­
na. (z)

— GDZIE SA RODZICE? W ub. sobotę
na podwórku jednego z domów, przy uł. Oło­
wianej w Częstochowie, bawiące się dz eci 
napełniły butelkę niegaszonem wapnem, na­
stępnie do butelki iKualy wody, wskutek cze­
go nastąpił wy puch. Rozpryskujące się ka­
wałki szkła pokaleczyły w nogę 10-łetniego 
Konstantego Gulejwę, zam. przy ul. Sreb.nej 
nr. 43. (z)

—- POŻAR. We wsi Czarny Las wybuchł 
pożar, który strawił dach domu i na dwuch 
oborach: Piotra Skoczylasa i Karola Koci­
szewskiego następnie spłoń :łv dwie stodoły 
Kociszewskiego i Adolfa Malasiewicza. Ogól­
ne straty wynoszą 1.600 zł. Powodem lego 
pożaru była, jak zwykle, wadliwa budewa 
komina, (z)

— ZMASAKROWANE ZWŁOKI NA TO­
RZE KOLEJOWYM. W ufo. niedziel; na 
kolejowej w pobliżu Wielunia pod nrejscó- 
wością zwaną Pątków, pędzący pociąg zma­
sakrował iakiegoś nieznanego narazie mło­
dzi 'ca. Obecnie toczy się śledztwo, kim był 
ów młodzieniec, czy rozmyślnie rzucił się ot 
pod kola pociągu, czy też padł ofiarą własnej 
nieostrożności, albo czyjejś «rmodini. (*)

Sprzedał znaczni a pieniądze 
przywłaszczył sobie

józef Mozdynowicz, masażysta z Krynicy 
otrzymał w r. 1933 od Wit. Abłamowicza, ce­
lem sprzedaży 'Uiacdki filatelistyczne na 
kwotę 4 040 zł. Mozdynowicz zraw-ki sprze­
dał, a pieniądze przywłaszczył sobie. K edv 
Abtamowioz upomniał się o pieniądze, Moz- 
dýnowicz tłumaczy? się, że znaczki zgubił.

W sobotę, 1 czerwca odbył się przei Są­
dem Okr. proceLS przeciwko M ozdy no wieżo Wi. 
Świadkowie zeznali, że widzieli go sprzeda­
jącego znaczki. Prok. Jarosiński zażąda! su­
rowi j kary na Mozdj nowlcza, przedstawia­
jąc, że wiedział on, iż znaczki byłiy Jedynym 
majątkiem poszkodowanego, będzia, Knrąc 
pod uwagę dotychczasową niekaralność 
oskarżonego, skazał go na 7 mieś. aresztn.
■oniHwsMaHHmni

Proces o uznanie „Kropelki“
dzieckiem nieślubnem

W Sądzie Orodzkim ví pïvqwie od­
był się proces o uznani ; d zieckiem nie- 
śiubnem córk *abójczyni Gorgonowej i 
architekta Za ’’.v, Ewy Krystyny, zwa­
nej „Kropelk Prowadzony przeciwko 
Zarembie p as alimentacyjny przez 
adwokata C .onowej musi poprzedzić 
wyrok sadu. uznający „Kropelkę“ za 
dziecko nieślubne, ponieważ „Kropelka“ 
uchodzi formalnie za dziecko ślubne, jako 
dziecko mężatki.

Sąd, opierając się n? literze prawa

stoi na stanowisku, że przebywający w 
Ameryce mąż Gorgonowej, Erwin Gor­
gon, nie wiedział o przyjściu na świat 
Kropelki, skoro do tego czasu nie wystą­
pił z żądaniem uznania nieślubnego pocho­
dzenia dziecka i w piśmie swrOj *m ^0 
przewodniczącego trybunału w Krakowie, 
pisanem we wrześniu 1932 r. nie wspom­
niał nic o niem.

Adwokat Gorgonowej wykazał, iż Er­
win Gorgon nie mógł we wrześniu wie­
dzieć o dziecku, któie przyszło na świat

w lutym następnego roku ponadto nikt 
go o tern nie mógł tav.i^ć mć, ponieważ 
adres jego w Ameryce nie jest znany ni­
komu, nawet jego matce, zamieszkałej, 
jak wiadomo, we Lwowie, dlatego nie 
mógł wystąpić do sąau z jakimkolwiek 
wnioskiem.

Rozprawa została odroczona na dwa 
miesiące w tym celu, by ewent. przesłu­
chać Gorgona za pośrednictwem konsu­
la polskiego w Nowym Jorku o de kon­
sulatowi znane jest jego miej'.e pchytu.
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5-ci': cîQïowyrh kojarzy niem. 
startuje w wyścigu „Siedmiu Groszy“

Przygotowania do II wyścigu kolarskiego 
•,Siedmiu Groszy" pod nazwa „Ulicami Ślą* 
ska“, stoją pod znakiem wytężonych wys'1- 
ków organizatorów, by wyścig wypadł n«d 
każdym względem jaknajlepiej. Trasa wyści­
gu, jak już podaliśmy, prowadzić bed/‘=. w 
lwiej część, przez ulice miasteczek śląskich, 
— dlatego też v'ymagaé bodzie od kolarzy 
nieład wysiłku. Trasa będzie prOwa.d„ić jak 
następuje: Z Katowic, do Mysłowic, Szopie­
nic. Katowic, Wialk. Hajdim. Świętochłowic, 
Zgody, Nowego Bytomia, Nowej Wsi, Rudy, 
Orzegowa, Goduli, Lipin, Plaśnik, Łagiewnik, 
Bizezin, Szadeja, Tarnowskich Gór. Miaslocz­
ka, Kalet, Żyglinka, Świerklańca. Brzezin. 
Chorzowa do Katowic, gdzie na ulicy Szope­
na znajdować się bedzie meta. Razem, trasa 
wynosić będzie 123 kim., przyczem wyścig 
będzie miał dla kolarstwa niesłychanie wiel­
kie znaczenie propagandowe. Jak wielkie za­
interesowanie wzbudził nasz wyścig wśród 
kolarzy polskich, świadczą o tern zgłoś*enia 
najlepszych długodystansowców kolarzy z ta­
kich ośrodków, jak Warszawy, ' odzi, Krako­
wa, Wilna, Zagłębia Dąbrowskiego i innych 
miast. Specjalnie zainteresowali sie również 
naszym wyścigiem kolarze niemieccy, którzy 
iw liczbie 5-ciu przyrzekli startować. Wszy­
scy naieżą do elity kolarstwa niemieckiego. 
Ze względu na zbliżający się termin emocjo­
nującego wyścigu kolarskiego Berlin - War­
szawa, start niemieckich kolarzy nabiera spe­
cjalnego znaczenia.

W wyścigu mogą wziąć udział również 1 
niestowarzyszeni, którzy startować belą w 
specjalnej grupie. 17!a 10 pierwszych z grupy 
senjorów stowarzyszonych i 5 niesto ,varzy- 
szonych, Redakcja „Siedmiu Groszy“ przewi­
działa cenne nagrody.

Zgłoszenia należy kierować do 14 bm. pod 
adresem śl. Okr. Żw. Kolarskiego. Katowice, 
ul. Kilińskiego, Bom Sportowy.

Mpcz krîars':i Polska — Wierrcy 
na trasie VJarszawa — Berlin

Jak już podaliśmy, rozegrany zostanie w 
bieżącym roku rewanżowy mecz kolarski 
Polska — Niemcy, tym razem na trasie War­
szawa — Berlin (w r. ub. Berlin — Warsza­
wa). Każda drużyna wystawia 16 zawodni­
ków. W klasyfikacji ogólnej uwzględniony jest 
czas 4 najlepszych kolarzy. Trasa biegu po­
dzielona została na 6 etapów, z tego najdłuż­
szy wynosi 182,5 kim., a najkrótszy - ■ 103 
kim. Ogólny dystans wyścigu wynosi 852,9 
kilometrów.

Zawodnicy wyruszą z Y\ arszawv dnia 25 
sierpnia. Pierwsey etap prowadzi z Warsza­
wy do Łodzi (140 kim.)

Dnia 26 sierpnia przebyty w stanie etap 
Łódź — Kalisz (11 kim.)

Dnia 27 sierpnia kolarze wyruszą z Kali­
sza do Poznania (170 kim)

Dnia 28 sierpnia dzień odpoczynku w Poz­
naniu.

Dnia 29 sierpnia wyjazd z Poznania do Pi­
ły (103 khn.)

Dnia 30 sierpnia zawodnicy przejadą naj­
dłuższy etap Pila — Szczecin (182,5 kim.)

Dnia 31 sierpnia dz.eń odooczvnKu w 
Szczecinie.

1-go września odbędzie się ostatni etap 
Szczecin — Berlin (14ó,4 kim.)

Pięściarze „Wisły“ na turniejach 
w Bruksel

"w diffadi od 7 dc 10 czerwca odbędzie się 
w Brukseli wielki turniej piłkarski z udziałem 
czołowych zespołów pitkiairsJkfłch Luj opy W 
uoizgr, wkadi weźmie również udział Wr.ła kra­
kowska.

Turniej organizuje się dia przyjścia z pomo­
cą bezrobotnej rzeszy pracowników umysło­
wych, pod wysokimi protektoratem króla Leo- 
poMia III. Bierze w nim udział 8 drużyn:
„Ajax“ Amsterdam, „Feyenoord” Rotterdam, 
„Daring“ Bruksela, „Kickers Oiťenbach, 
„Liersche Spordkring” Antwerpja, S. C. Chem­
nitz Saksonja, F. C. „Sochami ' i „Wisła” Kra­
ków.

„Ajax‘ ’ Amsterdam jest jedną z najlepszych 
drużyn pitkaifk'eh Holandii. Był pięć iraizy mi­
strzem swego kraj«, a w tegorocz łych roz­
grywkach prawdotpod ferne zdobędzie mistnzo- 

■ stwo po raz szósty. Drużyna ta uchodzi w Ho- 
lamdji za najlepszy zespól techm czmy.

„Kickers“ Offenbach, jako jędrna e czóło- 
wych drużyn w lidze po'u-durowo-zachodsi'dl 
Niemiec, jest pňzLcíwináktem pełnowartościo­
wym i bardzo poważnie branym pod rachubę 
w turnieju

S. C. Chemnitz, Saksonja w rozgrywkach

o mósteostwo Lśgi Saksońskie-' ma nok 1934-35 
zajmuje pierwsze miejsce, przyczem poszczycić 
się może zwycięstwami w spotkaniach S. V. 
Fuerth, Bayem-Mucncb 1 i F. C. Madrid.

„Royal Darin*' Club“ Bruksela jest jednym 
z majstarszych klubów w Belgji, Zdobył kilika- 
krotmíip mistrzostwo swego kraju, pozatem zaj­
mował zawsze drugie miejsce w ostateczne] 
klasyfikacji imstrzostw. W pibecnym sezionńe 
up'asowal się dopiero ma tezecien mjejsou w 
tabel-. Drużyna bruikseteka, podobnie jak i po- 
pnzedrie, może poszczycić się zwycięstwami 
mad ma topszemi zesipc łamu Europy, przyczem 
niaj'ceniniej'Sizem bylo zwycięstwo, od-ńcslone nad 
mistrzem Niemiec Schalke 04.

F. C. „Sochám”, mistrz Fnamcji, jest re- 
welaioia s* ronu. Drużyna ta od samego po­
czątku tegorocznych mistrzostw Francji fest 
zespc ern równym bez słabych punktów. ' So- 
dh«ux postedia w rzeregach swych kitka sław 
franouslaieg ) football«, jak Matt lern Ooui toisa, 
Abbeglene a Duharta.

„Feyenoord” Rotterdm , obok „Ajaxu”, jest 
niajiŁdric-szym zespołem 1,'oäiandjii. Dssem nazy 
zdobył miistnsostwo swego okręgu, zaś przez 
dwa lata dzierży w swoich 'ęikach mistrzost wo 
•państwa.

„Liersche Sportkring’ Antwerpja, obecny 
wicemisbiz Beligj*. W drużynie tej gra znany 
gracz Yoonboof.

..Wisla” podczas losowań powyższego tur­
nieju dostała za przeciwmik;’ w pierwszem spot­
kaniu- mistrza Saksonr.

Jeśli więc Wisła jedzte do Belgji, niechże 
wyjedz-e w pełnym składzie, aby tym razem 
godniej a-prezentowała piilkaństwo polskie, niż 
ostatnio. Prezes K. O. Z. P. p. gen. Mond, od 
którego dużo zależy, powiimen ułatwić Wiśle 
wyjazd w pełnym składzie, gdyż tylko wtedy 
może lflub krai:owski godnie wyjść z rozgry­
wek brukselskich (hw)

Kronika s portowa
— W Azji środkowej w mieście Ascha* na­

stąpi! start 28 zawodników do raidu konnego 
Aschafead — Moskwa. Dystans tego rajdu wy­
nosi przeszło 3.600 kim.

A" _____________________ __

W poniedziałek. 3 bm. zmarł po krótkich 1 ciężkich cier­
pieniach, zaopatrzony św. Sakramentami mój najukochańszy mąż, 
nasz aobry ojciec, brat, wuj i szwagier

ś. 1». Jan Brada
mistrz malarski

w 51 roku życia, o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni
ŻONA I DZIECL

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 b. m. o godiz. 9,30 z do­
mu żaioby. Katowice II, ul. Ludwika 34.

— Reprezentacja łyżwiarska Stanów Zjed­
noczonych na igrzyska oJimpHskie 1936 roku 
przybyć ma do Europy już w październiku br. 
Łyżwiarze amerykańscy przybędą najpierw do 
Oisjo, gdzie przejść mają trening pod k e-trim 
kiem słynnego specjalisty w jeździ© szyb­
kiej — Thunberga.

— Prasa wiedeńska donosi, że w b. sezo­
nie piłkarskim drużyny austriackie rozegrają 
szereg spotkań w Pols-.e. I tak: W. A. C. ba­
wić będzie we Lwowie i rozegra mecz z Po­
gonią. Liberias w dn. 10 lipca walczyć będzie 
z wartą w Poznaniu 1 ruzegr parę innych 
spotkań na stadionach polskich. Ponadto 
prawdopodobny jest przyjazd do Polski Sport- 
clubu, říakcahiu i Rapidu.

— Niemcy biją Danję w kolarstwie. W Ham- 
•noverze w międzypaństwowym meczu kolar­
skim amatorów, Niemcy ,pokonały zdecydowa­
nie Danię 57:21.

— Al Brown st-acił tytuł mistrza świata. W 
Walencji (Hiszpanja) rozegrany został mecz 
bokserski o mistrzostwo świata pomiędzy słyn­
nym murzynem z Panamy A.; Brownem a Hisz­
panem Sangchili. Zwyciężył niespodziewanie 
Hiszpan po 15-rundowej walce, odbierając Al 
Brownowi tytuł mistrza świata. Sangchili jest 
pierwszymi Hiszpanem, któremu się udało zdo­
być tytuł mistrza śwTiata zawodowców.

— Nie będzie mistrzostw hokejowych Po,- 
ski w przyszłym sezonie. Walne zebranie Pol­
skiego Związku Hokeja na Lodzie uchy aliło 
nierozgrywać w r 1935-36 mistrzostw hokejo­
wych Polski, przeprowadzić natomiast jedynie 
mistrzostwa okręgowe i ewentualnie turniej naj­
lepszych drużyn o puli ar PZHL. Systemu roz­
grywek mistrzostw Polak, marazie nie zmie­
niono.

— Marcel rhil pozostał mistrzem świata. W 
meczu bokserskfe, o mistrzostwo świata w wa­
dze średniej, Marcel Thil (Franrja) zgodnie z 
przewidywaniami pokona! na punkty H szpana 
Ignacio Ara, zachowując w dalszym ciągu ty­
tuł mistrza świata.

— Mecz o mistrzr s*wo świata w Berlinie. 
Prowadzone od dłuższego czasu pertraktacje w 
sprawie rozegrania w Berlinie meczu bokser­
skiego o mistrzostwo świata w wadze półcięż­
kiej pomiędzy obecnym mistrzem Amerykani­
nem Bob Ollnem -a Niemcem Adolfem House­
rem. dały pomyślny wynik, Amerykanin zgodził 
się iuź na przyjazd do Europy dla rozegrania 
meczu. Termin meczu nie jest jeszcze ustalony. 
W każdym razie dojdzie on do skutku w cza­
sie miedzy 18 Sierpr. a a 2 września.

— W meczu bokserskim Hiszpan Carlos 
Flix pokonał na punkty Francuza Kid Francisa.

— Szwedzka reprezentacja w piłce ręcznej 
w drodze powrotnej do kraju rozegrała mecz 
w Hanowerze z reprezentacją iego miasta, prze­
grywając wysoko 2:14.

— Mecz tenisowy Ryga — Wilno. W mię­
dzymiastowym meczu tenisowym, Ryga poko­
nała Wilno 6:1. Jedyne zwycięstwo dla Wilnian 
odniósł Kewes bijąc Łotysza Berzins-Bertina 
6:4, 6:3, 2:6, 6.0.

FfilcZJA URODY
świeży powab 
młodości, subtel­
ny odcień kar­
nacji, zdrowa, 

^ pachnqco i po- 
• wabna cera. 
Przekonała m 
się, że to wszyst­
ko mieści się 
niezawodnie 
w dwóch słowach

BLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK 
POLECAMY KOLOR «PASTEL "

Daktylograf
Poważne Zakłady Frzemyslowe Zagłębia Dąbrów- 
sk.ego poszukują daktylograja, znającego diobrze ję­
zyk francuski i polski i umiejącego biegle pisać na 
maszynie w obu tych językach. Pożądana erajomość 
stenografii. Piśmienne zgłoszenia nadsyłać należy do 
Administracji „Polonji“ Katowice pod „Dakivlograf“. 
Do zgłoszenia należy dołączyć dokładne curriculum 
vitae, odp.sy świadectw dotychczasowej pracy, oraz 

podać żądane wynagrodzenie.

Podziękowanie
Niniejszem składam WPanu

Dr. ADLEROWI
w KATOWICACH, Rynek 8
serdeczne podziękowanie za 
szybkie wyleczenie mnie z po­
ważnej choroby skórnej

Emanuel Krélowski
Katowice
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JAPOŃSKI PROSZEK

AZUMItC5L™. 
O S.iKA

OWADY 
• ROBACTWO

„INFORMATOR ZIEI ARSKI*
czasopismo poświęcone sprawom zielarstwa w Polsce, 
numer pojedynczy 20 groszy.

„PRZED OB.IEKTYWEM"
miesięcznik poświęcony fotografii amatorskiej oraz 
wszelkim nowościom technicznym. Jak n. p. radjoama- 
torstwu. Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2 00 eL

„PORADNIK KOSMETYCZNY"
nowe czasopismo poświęcone kosmetyce i hygjenie. — 
Cena egzemplarza 20 groszy. Nakład Związku Droge- 
rzystów Rzpl. Polskiej. Poznań, ul. Nowa 7. Konto cze­
kowe P. K. O. Poznań nr. 209.192. Numery okazowe 
bezpłatnie.

FABRYKA mebli metalowych 
poszukuje przedstawiciela na 
Siąsk Górny i Cieszyński. Pi­
śmienne oferty do „Polonii“ 
pod 2410 d,

PANIENKA ze średniem wy­
kształceniem, do prowadzenia 
wypożyczalń, książek w Kato­
wicach poszukiwana. Zgtosze- 
v.i osobiste z'własnoręcznym 
życiorysem. — Adres wskaże 
„Polonia“ ul. Mariacka 5 pod 
2409 d

MuKa tith/cň&ur
■„ Ivtf-ÇâSfcf.) •• Ś,V

NAUCZYCIELKA umiejąca pi­
sać na maszyn.e przyjmie 
miejsce wychowawczyni, lek­
cje języka polskiego lub inne 
zajęcie. 0:ertv „Pclonja“ pod 
„Praca 2391 d“.

SINGER maszyny do szycia, 
u.ereżkarki, okazyjnie trrze- 
Ja: Katowice, Gá.wicka 24 a.

872

SKLEP do wynajęcia. Kuto- 
wce, ul. Krzywa 5 m. 1J

LANCKORONA. „Gąs orćw- 
ka'‘ Kulpińsklej. Położona wy­
soko, tuż przy pięknym 100- 
.r.oirgowym lesie-parku. Ślicz­
ny widok. Idealny wypoczy­
nek. Kuchnia doskonała. Po­
kój z utrzymaniem od 4 z,*.

873

DWÓR ZABRZEG. Nowy Bie­
ruń G. Si., letnisko, wikt na 
maśle, rybolostwo w W śle, 
park, telefon, elektrycznoś:. — 
Ceny przystępne.

„HALINA“ polski pensjonat 
Sopoty. Willa w parku „ou ce­
rowym przy plaży pod zarzą- 
J.m właścicielki 871

ODBIORĘ natychmiast 700 li­
trów mleka, ze dworu albo z 
mieczami. Oferty „PoLnja“ 
pod 2405 d.

FORTEPIANY I PIANINA
światowej stawy, marki — 
„ARNOLD FI3IGER“, wysta­
wione na TARGACH KATO­
WICKICH stanowią rewelację 
w technice nowoczesnej budo­
wy instrumentów Prus.my o 
zwiedzeni© stoiska 105 — 108.

835

WYNALAZEK oddań poważ­
nej osobie, ewent. sprzedam. 
Zgioszeinia „Polonja“ pod .Pa­
tent“. 2393 d

WAPNO
budowlane. I-go gatunku, wy- 
ankoprocentow e. nielaso wane. 
Wapienniki „Brvmca“. Cze- 
!a;ź, ul. Milowicka. 2a07 d
PENSJONATY, wule, letniska, 
kolon je w miejscowościach 
podgórskich, w Wiśle, Rabce, 
Krynicy. Żegiestowie, Rymano 
w e. Mcrszynie . Busku, nad 
morzem i innych klimatycz­
nych miejscowościach poleca 
i wszelkich informacyj udziela 
Biuro Informacyjne Letnisk 1 

Lzdiowisk Polskich". Katowi­
ce, Stawowa 3. Informacje od 
zł. 1.50.

MIŁSliCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AG-ENTÔW ZŁ3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZT-Ç 
ZŁ3,-PfcZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 5,-
pHMWHeuatraawuaunHHBagMBänHBn

OGŁOS2-ENIA ZW/Y^ PC' 2o CR.ZA1 WLER^Z MlUKaETRC^ PRZY 10 SZPAb
70W UiCŁADZlt.Oa 1SIi NIA TEKSTOM £ PO ZŁ1.- ZA WÆRSZ MILIMfTR. J£DNO* 
SZPALTOWY PRZY 4 SZPALT O lVYM vlYŁAD7lr.CGŁDSZ-EłllA NA 1.1 OSTATNI ZJ STRQ 
Nl€ O 20°/.,KOLOROWE O 50^RC%EJ.OGŁOSZENIA DROBNÍ 20GR.SŁOWO
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Wł m»Ie lajeinnicij
toczą się rozmowy londyńskie

Londyn. 4. 6. PAT
W Forrejgii Office rozpoczęty się raradv 

brytyjsko-micTiiieckie o zbrojeních morskich.

Moiiarchja w Grecji
Ateny, 3. 6. Tel. wł.
Dziennik FJIinikom Mellon ogłasza 0- 

iwiadczenie generała Kondylisa. Kondy 
lis Dowiedział m. in., że jeżeli 75 procent 
ludności wypowie sie za przywróceniem 
monarchii w Grecji:, to monarchia bądzie 
przywrócona.

Wydalenie dziennikarza
Wiedeń, 4. 6. Tel. wł.
Przewodniczący związku korespondentów 

■niemieckich w Wiedniu, dff. hans řUrrineier 
został wydalony z granic Austr.i. Władze po­
zostawiły mu jedynie dwa diii czasu celem 
załatwienia spraw osobistych.

Rewizje i aresztowania
Wiedeń, 4. 6. Tel. wl.

W mieszkaniu przewodniczącego zwią­
zku korespondentów niemieckich z Rze­
szy, stojącego pod zarzutem destrukcyj­
ne,, działalności hitlerowskiej w Austrji, 
dra Hansa Hartmeyera, dokonała policja 
rewizji. W ręce policji wpadł liczny ma­
teriał obciążający. Hartmeyer został are­
sztowany.

Hajaszi w Mrkdenle
Mukden, 4. 6. PAT.
Japoński minister wojny. Hajasizi, Móry 

odbył ozercdurową podróż inspekcyjną sa­
molotem nad Mandżurią Północną, zatrzymu­
jąc się m. in. w Charbinće i Cicikarze, przy­
był do Mukdenu. W wywiadzie pras 'wym, 
min. Hajaszi oświadczył, że wobec pogwał­
cenia przez Chińczyków zawieszenia broni, 
zawartego w Tangouk, dowódca garnizonu ja­
pońskiego w Chinach Północnych zwrócił stę 
z ostrzeżeniem do władz chińskich. Na razie 
władze japońskie nie zamierzają przedsiębrać 
żadnych drastycznych Kroków, jak np. rozpo­
częcie działań wojennych w Chinach Północ­
nych. __________

Dymisja gen. Yu
Londyn. 4. 6. Tel. wł. *
Wedle doniesień z Pekinn, aaczehiy 

Ćowódca wojsk chińskich w Chinućh pół­
nocnych, generał Yu, podał si© do dymi­
sji. jak wiadomo, w ultimatum przesła- 
nem władzom chińskim japońskie władze 
wojskowe zadały ustąpienia generała Yu.

Delegację niemiecką powitał minister S- 
mon. poczm przystąpiono do obrad, w któ­
rych wzięli udział ze strony orytyjskier pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych, Craigie. zastępca szefa sztabu 
marynarki, kontradmirał Littie i kpt. D.mc- 
kwartis.; ze strony niemieckiej, v Rîbbentupp. 
admirał Schuster, kot. Ki der i en attache ma­
rynarki w Londynie, Wassnei.

Popołudniu nastąpiły dalsrce narady.
W sprawie narad brytyjsk^-uiemieckk-fi o 

zbrojeniach morskich obłe strony zachowują 
jaknajda'.e] posuniętą dyskrecję. W otoczeniu

Warszawa, 4. 6. Teł. wł.
Klub parlamentarny S^-onniwtwa Ludowego 

ogłasza oświadczenie posła Walerona. W 
ośw adczenki tem p. Walerom stwierdza, że na 
dzień 15 i 16 czerwca została zwołana konfe­
rencja czytelników tygodnika „Polska Ludo­
wa”, Ponieważ wkrótce ujawniło się, że ta 
komeren cja ma być zużyta do akcji lOzłann- 
wej, przeto grupa wydawców postanowiła 
ową konferencję idwołać. Ponieważ .jednak 
poseł Dobroch, który z ranreniia 13 współ­
właścicieli był wydawcą pisma, tej chwale 
się nie podporządkował, usunął osadzonego

Warszawa, 4. 6 Tel. wł.
Katolicka Agencja Prasowa ogłasza, 

że ks. prałat Marchewka z Jędrzejowa 
wystąpił na drogę sądową prze- wko cr 
szczerczej napaści „Expressu Pot anne- 
go“. Dziennik ten zarzucił ks. Marchew­
ce, „że z kijem w reku bronił parafianom 
dostępu do dzwonlcy, celem wyzdzwonie- 
nia podzwonnego zmarłemu Marszalkowi!. 
W rzeczywistości ks. Marchewki w tym 
czasie nie było, gdyż prowadził misję w 
innej parafii, * parafianie, i nikt inny nie 
dobijał się do dzwonnicy, tak, że ksiądz 
musiał specjalnie za zapłata wynająć lu­
dzi dzwonienia, gdyż sam. zakrystian, nie 
mógł dzwonić we wszystkie wielkie dzwo­
ny. Ody ks. Marchewka r owrócił dc Ję­
drzejowa, odprawił bezpłatnie nabożeń­
stwo żałobne za duszę Marszałka, orrócz 
tego wziął udział w nabożeństwie odpra- 
wionem w innym kościele. Parafianie są 
oburzeni napaścią oszczercza•

obu delegacyj podkreślają, że nie są to rnko- 
watnią, a jedynie wymiana informacji.

Posiedzenie przedpołudniowe poświęcono 
wysłuchaniu expose Ribbsinlroapa na temat 
motywów, dla których Nemcy żądają dla sie- 
bie 35 proc. tonażu W. Brytanii.

Punkt decydujący rozmowy nastąpi, gdy 
delegaci rozpoczną dyskusję o okrętach prze­
starzałych, których W. Brytanja ma znaczną 
ilość, jak sądzą, sygnatariusz«' traktatu wa­
szyngtońskiego i londyńskiego będą informo­
wani o przebiegu rozmów.

przez grupę wydawców naczelnego redaktora 
pisma oraz nadał mu kierunek, mogący spo­
wodować w Stronnictwie Ludowem rozłam, 
przeto posa Waleron w imieniu swojem oraz 
swych współwłaścicieli pisma, którzy są prze­
ciwni « «złomowi ogłasza, że od dnia 4 czerwca 
1935 r. z pismem „Polska Ludowa” nie może 
się solidaryzować. Do tego oświadczenia do­
dać należy, że rozłam oczekiwany jest w naj­
bliższych dniach. Oprócz posła Dobroeha ze 
Stronnictwa Ludowego wystąpi prawdopodo­
bnie 'kilku innych.

, Katolicka Agencja Prasowa protestuje 
również przeciwko komunikatom piasy 
sanacyjnej o spaleniu w Kielcach kukły, 
wyobrażającej ks. biskupa Łosińskiego. _ 

„W większych środowiskach ludzi, pi­
sze KAP, mogą się znaleźć niepoczytalni 
osobnicy, zdolni do tego rodzaju ohydy. 
To nie jest tak bardzo dziwne, ale że pisj 
ma uważają za miły obowiązek podawać 
te rzeczy do wiadomości publicznej, to 
budzi oburzenie. Takie rzeczy są w naj­
lepszym razie wyrazem ciemnoty i bar­
barzyńskich instynktów, a w każdym ra 
zie szarganiem żałoby po wielkim wodzu 
i dlatego, powinny spotkać sie z ogólnem 
potępieniem To też informacje o tem, 
jako o czemś- co zasługuje na wyróżnie­
nie jest niejako aprobatą tych powtórnych 
poa względem moralnym i społecznym 
aktów.

Przed rozłamem w"' “ ' Ludowem
Oświadczei.ie posła Walerona

OUe napaści brukowców warszawski)
Komunikat Katolickiej Agencji Prasowej

Zastrzelenie księcia
Hsinking, 4. 6. (PAT)
Według doniesień z Barga, Książę 

mongolski SamPiszun zastrzelony został 
przez nieznanego sprawcę w czasie po­
dróży z Bargj do Haiiaru. Morderstwo to 
ma podkład polityczny. Książę Sampi- 
szun był jednym z głównych zwolenników 
połączenia Mongolii z Mandżurią I zamie­
rzał udać się do Hsinking, aby tam na­
wiązać rozmowy w tej sprawie z przed­
stawicielami władz mandżurskich i japoń­
skich.

Dzieciobójczyni pod topór
Berlin 4. 6. (PAT)
Senat karnego trybunału Rzeszy od­

rzucił rewizję zgłoszoną Przez Juene- 
mannową, która skazana została w Be*-. 
1’nie na śmierć. Jak wiadomo, Juenemar- 
nowa spowodowała śmierć swycn trojga 
małych dzieci, nie dbaiąc o ich wyżywie­
nia tak. że po kilku dniach zmarły.

Składki na hitlerowców
Wiedeń, 4. 6. PAT.

Rozeszły się tu wiadomości o aresztowaniu 
naczelnika wydziału likwidatury w urzędzie 
kanclerskim. Luschara. Przy wypłacę peasyj 
urzędnikom urzędu kanclerskiego, potrącał on 
składki członkowskie na rzecz narodowych 
socjalistów. Aresztowanie to nastąpiło preed 
9-ciu dniami, lecz było dotąd trzymane w ta- 
iemniev. Aresztowano Tównież trzech innych 
urzędników urzędu kanclerskiego, pode rża­
nych o należenie do partji, lecz wypuszczano 
ich na wolność i posta widio pod uozor po­
licji

Clenie tłoków
Warszawa, 4. 6. PAT.
Dnia 4 czerwca dokonano w Warszawie 

wymiany dokumentów ratyfikacyjnych układu 
dodatkowego do konwencii handlowej mę­
drcy Polską a Szwajcarią, podęisa.iego w 
Bernie, oraz porozumienia w formie wertva- 
nv not rr W P ’ską a Szwaicarja z to74 r 
w snrawie clenia tłoków do silników spalino­
wych.

Wojna miedzy Wpmi i Czechosłowacja
Zaciekły spór o znaczki pocztowe

Budapesz',, i. 6. Tel. wł.
Między Czechosłowacją a Węgrami raz 

poczęła się wojna pocztowa na tle znaczków 
pocztowych. Wedle doniesień prasy węgier­
skiej, czechosłowackie władze pocztowe za­
wiadomiły węgiersku władzo pocztowe, że 
znaczki węgierskie po 20 i 40 halerzy, noszą­
ce napis „Żądamy sprawiedliwości dla Wę­
gier" nie będą miały w Czechosłowacji waż­

ności. W następstwie tego władze węgierskie 
zarządziły, iż z dniem 15 bin. tracą ważność 
na Węgrzech czechosłowackie zuaczk: pocz­
towe po 25 i 30 halerzy. Urzędy pocztowe 
otrzymały polecenie, aby przesyłki pocztowe, 
opłacone wyżej wymienionymi znaczkami by­
ły zwracane miejscom nadania z dopiskiem 
„znaczki niedopuszczalne"

le należy zrywać z innemi narodami
Wytyczne gospodarki niemieckiej

Berlin, 46 PAT.
W czasie uroczystości w zakładach Krup­

pa w Magdeburgu wystąpił główny kierow­
nik fabryk i właściciel ich, Knipp von Bohlen 
z przemówieniem, w którem określił system 
gospodarni narodowo-soejalte'ycznr.j, jakc po­
średni typ międy tak zw. wolncm gospodar­
stwem, a kapitalizmem państwowym.

Według mówcy, błędnem byłoby ze stro­

ny. Niemiec dążyć do tego, aby ,,państwo to­
talne“ było izolowane.

Nie naleží zrywać z iniiumj narodami. 
Niemcy potrzebują ożywienia aktvwneflo bi­
lansu hanö'u zagranicznego, cnoćby dla spro­
wadzania surowców z żagramcy. P.',żytem 
eksport towarów niemieckich do kraiów za­
granicznych posiada duże znaczenie propa­
gandowe. jako śu iadectwo twórczego ducha 
niemieckiego.

WALKA l ŻYDAMI W NMZECH
Przed nową falą antysemityzmu

Berlin, 4. 6. PAT.
W sprawie ostatnich wykroczeń antyse­

mickich w Monachium bawarski mr'ster 
Spraw Wewnętrznych, Wagner oświadczył 
przedstaw udom prasy, że żydzi winrp «ro­
zumieć, ii narodowi socjaliści rządzą dziś w 
Niemczech według programu, które* jejnym 
z najważniejszych punktów jest zniweczenie 
wpływów żydowskich. O ile żydz' nie 
uwzględnią tego rozwoju, to mogą spodzywać 
się wznowienia fali antysemickiej. Jeś i jako 
min ster Spraw Wewnętrznych wyślą niłem 
przeciwko grupom ter ery stycznym w Mona­

chium — oświadczy! Wagner — to byitai 
mniej nie pO|<>, by bronić specjalnie żydów. 
Czynię to dlatego, ie : 1) taka wa^a nie 
jest godna wielkiego i zwycięskiego ruchu 
narodowo-socjalistycznego, 2) taka akcja te­
rory styczna szkodzi bardzo autorytetowi pań­
stwa, 3) taka walka nie może trafić w żydów, 
bo odszkodowania za wybite szyby płacą to­
warzystwa ubezpieczeniowe, szkód zaś, które 
ponosi naród i nowe państwo przez utraceni** 
prestiżu w świecie, zapłacić musi cały naród 
niemiecki, a nie żydzi

Drugi po Prezydencie R, p.
Warszawa, 4. 6. Tel. wł.
Na zjazdach organizacyj sanacyjnych, 

jakie odbywają się po śmierci ś. p. Pił­
sudskiego. uchwala się rezolucje o wier­
ności zasadom i hasłom, które rzuci! 
zmarły. Uchwala się również adresy hoł­
downicze. Zasługuje na uwagę fakt, że 
w tych adresach nie pontiju sie gen. Ry­
dza Śmigłego, który zazwyczaj pod tvm 
względem zajmuje drugie miejsce po Pre­
zydencie Rzpltej.

Ostatnio gen. Rydz Śmigły brał udział 
w zjeździe Rodziny Wojskowej i wygło­
sił na nim przemówienie. Zjazd ten rów­
nież wysłał do gen. Rydza Śmigłego de­
pesze.

Znan weterankl
Lwów, 4. 6. (PAT)
Zmarła w 92 roku życia ś. p. ztofja Ro- 

manowiczówna, weteranka powstania 
1863 r. kawaler orderu „Polonia Res*'tu- 
ta“, krzyża Niepodległości, członek ho­
norowy Związku Obrońców Lwów.?, za­
służona wychowawczyni licznvch rzesz 
kobiecych.

Kasy Brackie
Warszawa. 4. 6. PAT.
W Ministerstwie Orweki Smiecznei toczy­

ły się ostatnio konferencje z udziałem przed­
stawicieli przemysłowców, o*az robotników, 
członków związków zawodowych w sprawie 
uregulowania dalszego bytu Kas Brackich w 
Zagłębiu Dabrowskiem. Zarówno prą cod iw- 
cy, jak i robotnicy przyjęli opracowany mrez 
KV-*:storst7? projekt reorganizacji Kas Brac­
kich w Zagłębiu Dąbrowskictn, teko podsta­
wę dalszych prac w kierunku ostafeczt ego 
unormowania bytu tych instylucyj Zgłoszo­
ne przez przedstawicieli pracodawców, era* 
robotników poprawki do projektu, «ostały 
przekazane do szczegółowego rozważeń a i 
dokonania dodatkowych obliczeń, poc/em bę­
dą stanowiły przedmie, dalszych konferencyl 
z udziałem przedstawicieli stron. WyniKi tych 
prac przedstawione będą ministrowi Op ek: 
Społecznej i posłużą do wydania rozporzą­
dzeń, które w sposób ostateczny ureguluje 
sprawę Kas Brackich w Zagłębiu Dąbrów- 
skiem.

Koncesja Elektrowni Warszawskiej
Warszawa, lei, wł.
Wydział Hanďowy Sądu Okręgowe?' wy­

stosował weewanie do francuskich funKcicna- 
riuszów „Towarzystwa Elektryczności w. 
Warszawie", aby pozwani wncesh odpowiedz 
na pozew miasta Warszawy, zawierający żą­
danie uznania koncesji za wygasłą z winy 
Francuzów.

Druk biletów w kasach
Warszawa, Tel. wł.

' Polskie władza kolejowe zacnitezaja nabyć 
zagranicą maszyny podręczne do drukowania 
kartonowych biletów jazdy. Maszyny te ma­
ją być ustawie«* w kasach kofeiowych, a ka­
sjerzy sami drukować będą bilety na zrolo­
wanych wstęgach kartonowych. Koszt maszy­
ny wynosi około 50.000 zł.

W kolach pracowników ko.ejowych za­
mierzona instalacja tych maszyn budzi pew­
ne zastrzeżenie. Podnosi się, że kasjerzy bę­
dą obarczeni funkcją drukarzy, natomiast 
stracą .pracę .pracownicy drukarscy, zat-ud* 
niemi przy druku biletów Kolejowych

Awanse
W a T s z a w a, Teł. wł.
W kołach urzędniczych oczekują, ze w 

dniu 1 lip ca dokonane jędą awanse pracow­
ników państwowych. Będą to trzecie skórni 
awanse od chwTi przeszeregowania pracow­
ników umysłowych w lutym i934 r.

Wśród pracowników państwowych znaj­
duje się obecnie wielu, którzy o obiera i a wy­
sokie dodatki wyrównawcze nozosiatośd 
płac, otrzymywanych do 1 lutego 1934 t Pra­
cownicy d oczekują przesunięcia do wyższej 
kategorji, przyczem awans zamieniłby w ca­
łość lub w części dodatek wyrównawcK,’ na 
plącę zasadniczą.

Awansu oczekują także pracownicy kole­
jowi. Wśród kolejarzy znajdują się również 
tacy) którzy, pełniąc wyżej kwalifikowane 
obowiązki, lub będąc płatni dziennie, lub kon­
traktowo, zajmują stanowiska, przeznaczone 
dla stałych etatowych pracowników Pracow­
nicy ci, oczekując awansu na 1 lipca podno­
szą, że w personalnym budżecie kol. jest wol­
nych miejsc pod dostatkiem.

Polskie okręty
Warszawa, 4. 6. Tel. wł.
Statek „Kościuszko” skierowany będzie we 

wrześniu do portu rumuńskiego Konstancy 
i będzie regularnie kursował na ten} KorunUii- 
ca — Haifa Na femji Gdynóa — Nowy Jork 
rozpocznie we wrześniu służbę nowy 1 łatek 
„Piłsudski”. Podróż z Gdyni do Ameryki t"m 
statkiem trwać będzie 8 dni. Cena bili tu klar 
sy III wynosić będzie 25 dolarów.

Stan bezrobocia
Warszawa 4. 6. Te!, wl.
W dniu 1 czerwca liczba zarejestrowanych 

bezrobotnych wjmosda 415.882 osoby, co zna­
czy, że zmniejszyła się w ciągu tygodnia po 
prz^niego o 19.334 osoby. W Warszaw e vraz 
z okręgiem było 40 325 bezrobotnych. W Ło- 
dizd wraz z okręgiem 43.109, a na Slącku 

3 121,852, czyli o 1.223 osoby mniej.

^


